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GAZETA LWOWSKA
P r e n u i

Karniej seo w a :  
rocznie . . . . 32 K, I ćwieróroeinie 3 K — b,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h,

W Niemcisech 3 K 20 h miesięcznie. We wszys
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od i  lipea do końca grudnia, ewierćroczni i mit 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K

n e r a t a
m i e j s c o w a :  

i rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K,
! półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.
tkich innycli państwach 3 K 80 h miesięcznie.
miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
isięezni za dopłatą:'pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h.

w znacznej części — spadłby na ich, Niem­
ców, barki. Życzeniem jest Niemców, by 
każda narodowość sama pokrywała koszta 
swych szkół. Ta zasada zaś musiała by po­
ciągnąć za sobą w następstwie utworzenie 
odrębnych okręgów szkolnych, co na pocze­
kaniu nie dałoby się uskutecznić. Żądane 
więc przez Czechów innetim  zawiera w sobie 
stek różnych trudności.

Napotkały dalej ze strony Niemców na 
stanowczy opór postanowienia co do języka 
urzędowego władz autonomicznych. Idzie tu 
głównie o P rag ę ;  Niemcom wydaje się, że 
gdyby projekt czeski doszedł do skutku, mu­
sieliby w stolicy Czech zająć prawie upoka­
rzające stanowisko, niby żywioł załedwie to­
lerowany. W grę wchodzą tu zresztą i względy 
państwowe, gdyż na gminie Pragi ciężą li­
czne obowiązki z tytułu poruczonego zakresu 
działania, a te wchodzą w sforę interesów 
ogólno - państwmwych.

Obie strony oczywiście chciałyby z ugo­
dy wynieść jak najwięcej korzyści i obie 
twierdzą, że już teraz poniosły „dla święte­
go spokoju" ciężkie ofiary, że zatem dalej 
w ustępstwach posunąć sio nie będą mogły. 
A jednak — jakieś wzajemne ustępstwa bę­
dą musiały być poczynione, jeśli dzieło ugo­
dowe i tym razem nie ma ugrzęznąć w piasku.

Pocieszającym momentem w tej chwili 
jest tylko silnie po obu stronach ujawnione 
poczucie odpowiedzialności wobec wyborców, 
wobec kraju i Państwa. W kołach politycz­
nych nie tracą więc nadziei, że dobra wola 
odniesie jod la k  zwycięstwo nad przedstawio­
nymi tu  trudnościami. Zapewne już w ciągu 
dnia dzisiejszego- przyniosą depesze szczegó­
ły z przebiegu nowych obrad, od których 
zależy nietylko uruchomienie Sejmu czeskie­
go, lecz w znacznej mierze także uzdrowie­
nie wewnętrznej polityki Austryi.

Sprawy sejmowe,
(Generalne spraw ozdanie o budżecie krajo­

wym. na rok 1911).
□  Generalne sprawozdanie komisyi bu­

dżetowej o budżecie krajowym na rok 1911.

opracowane przez p. K o z ł o w s k i  eg o ,  obej­
muje pokrycie reszty niedoboru 2,860.804 K. 
pożyczką krótkoterminową, przy zatrzymaniu 
dotychczasowej stopy dodatków do podatków. 
Komisya, nie uważa wprawdzie pokrywania 
bieżących wydatków pożyczkami za prawidło­
we, — w obecnym jednak przejściowym o- 
kresie, licząc na zwiększenie dochodów przy 
uzyskaniu większego udziału kraju w wyni­
ku podwyższyć się mającego podatku od spi­
rytusu, zgodziła się na zaciągnięcie krótko­
terminowej pożyczki, — w tej jednakowoż 
nadziei, że zwiększone dochody pozwolą Wy­
działowi krajowemu w krótkim przeciągu cza­
su bez stałego obciążania kraju pożyczkę tę 
spłacić.

Jakkolwiek — zdaniem komisyi— Wy­
dział krajowy ma zupełną słuszność, wskazu­
jąc na to, że pokrywanie bieżących niedobo­
rów' od r. 1906 do 1910, które doprowadziło 
do spożycia funduszu propinacyjnego w su­
mie 23,815.000 K., nie zgadza się z zasadami 
dobrego gosposarstwa finansowego, jakkol­
wiek brak absolutnej pewności uzyskania po­
większenia dochodów z podatku od spirtusu, 
skłonił Wydział krajowy do zalecenia Sej­
mowi okupienia wzrostu wydatków zwiększe­
niem ciężarów podatkowych, — komisya u- 
znając zasadnicze stanowisko Wydziału kra­
jowego za .uzasadnione ij nie zaprzeczając 
wcale, że w przyszłości podwyższenie doda­
tków do podatków może stać się nieuniknio- 
nem, nie mogła mimo to już w obecnej chwi­
li wobec znacznego obeiążeuia ludności, wo- 
beo nierówuomierności podstawTy podatkowej 
i wobec ciągle rosnących dodatków powia­
towych i gminnych, zdecydować się na tak 
znaczne podwyższenie dodatków do podatków 
na rok 1911. Tak Galicya jak  i inne kraje 
koronne, spodziewając się większego udziału 
w podatku od spirytusu, pokrywają niedobory 
z lat ostatnich (np. Morawy 50 milionów) po­
życzkami krótkuterminowemi.

Komisya oświadcza, że nie da się za­
przeczyć, iż Rząd obecny utrudnił krajowi u- 
zyskanie całego podwyższenia dochodu z po­
datku od wódki, wnosząc projekt ustawy dla 
Galicyi wielce niekorzystny. Jes t  jednak pe- 
wnera, że Koło polskie na tak szczupły udział 
kraju w dochodach Państwa się nie zgodzi. 
Dlatego też komisya bierze w rachubę uzy-

Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
j. wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
pocztą 15 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników SI:. Sokołowski egoj Pasaż Haus- 
<nam:a I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik zamianował koncypistę 

magistratu we Lwowie, Bronisława H a n i -  
s c h a ,  koncypistą Namiestnictwa.

Prezydent wyższego sądu krajowego za­
mianował: oficjała rachunkowego, Zygmun­
ta K o s t k ę ,  rewidentem rachunkowym; asy­
stenta, Józefa Bernarda M u l l e r a ,  ofieya- 
łem rachunkow ym ; praktykanta, Zygmunta 
K u s z t e l a n a ,  asystentem rachunkowym, 
wreszcie Edwarda P o p  i e l  n i c k i  egto; pra­
ktykantem rachunkowym wyższego sądu kra­
jowego.

Rada szkolna krajowa nadała posady 
rzeczywistych nauczycieli: Władysławowi M i­
c h a l s k i e m u ,  nauczycielowi I. gimnazyum 
w Stanisławowie, w szkole realnej w Wie­
liczce; dr. Bronisławowi K u d e l c e ,  zastępcy 
nauczyciela w II  szkole realnej we Lwowie, 
w gimnazyum realnem w Łańcucie; Broni­
sławowi S i e k i e r s k i e m u ,  zastępcy nau­
czyciela w filii IV. gimnazyum we Lwowie, 
w I. gim nazjum  uciskiem w Stanisławowie, 
i dr. B m edyki:w i F u l i ń s k i e m u j  zastępcy 
nauczyciela w filii VII. gimnazyum we Lwo­
wie, w gimnazyum wr Tłumaczu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ów , 3 listopada.

Uruchomienie Sejmu czeskiego.
Wczoraj podjęto w Pradze na nowo ro­

kowania, których celem jest  doprowadzenie
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KARTKA Z ŻYCIA.
P a n i J . Biechońslziej 

w  Zakopanem.

Był wieczór. Cudny majowy wieczór. 
Słońce już się skryło po za góry — pozo­
stało tylko na n ich i na skłonie nieba, cie­
płe, złotem podszyte zaróżowienie zachodu. 
Rosa poczęła, odwilżaó młode trawniki ogro­
du okalającego dwór warnowski. Polski dwór. 
nie wielki na oko, a wewnątrz obszerny i 
wygodny, z swym typowym oszklonym gan­
kiem, patrzącym na olbrzymią lipę, wspania­
le rozsiadłą na środku gazonu. Po za nim, 
ciągnęła się długa, wjazdowa aleja, obsadzo­
na gęstym szpalerem świerkowym, wysoko 
grabincą podszytym, a po za drogą, po za ła­
nem pól, bielały w oddali na porosłych gó­
rach, ruiny zamku ożańskiego. Niemal u stóp 
domu płynący wartko potok górski, przery­
wał ogród. Świerkami porosłe, ostro naryso­
wane góry, ciągnęły się na prawo. Ogród pe- 
łem bzów i jaśminów, pełen słowików ukry­
tych w gęstych zaroślach, poczynał wonieć 
i śpiewać. Zrazu delikatnie, nieśmiało, aż 
stopniowo woń ta, przesycona wilgocią cie­
płego wieczoru, stawała się niemal odurza­
jąca, a ptasie melodye zlały się w jedną kry­
ształową, przeczystą pieśń wiosenną.

Na schodach prowadzących z oszklone­
go ganku do ogrodu, siedziała młoda kobie­
ta. Głowę nieco w tył pochyloną wsparła o 
drzwi, ręce miała splecione w około kolan

do zgody pomiędzy Czechami a Niemcami, 
tem samem zaś do uruchomienia Sejmu cze­
skiego. Sprawa ta ma dla całej polityki we­
wnętrznej tak doniosłe znaczenie, że Rząd 
zwleka ze zwołaniem parlamentu, by dać czas 
i możność do przeprowadzenia ugody cze­
sko-niemieckiej.

Trudności tkwią też nie w ogranicze­
niu czasu konfereneyj, bo takiego ogranicze­
nia nikt im nie narzuca, jeno w sprzecznem 
jeszcze ciągle stanowisku stron obu. W toku 
obrad, jak czytelnikom naszym wiadomo, by­
wały chwile, gdy cel skuteczny zdawał się 
już bliskim i l  radością podnosiły się głosy, 
że ugodę można uważać za fakt dokonany. 
Niestety, po tych jasnych błyskach wracały 
cienie i w ubiegłym tygodniu musiano kon- 
fereneye przerwać, aby przywódcom stron 
spornych dać czas i możność wyminięcia 
przepaści, nad jaką znalazł się nagle rydwan 
projektowanej ugody.

Gzesi rzucili jej na drogę głaz wielki, 
żądając, by plenum Wydziału krajowego przy­
sługiwało prawo rewizji uchwał powziętych 
przez sekeye narodowe Wydziału. Przeciwko 
temu powstali posłowie niemieccy, obawiając 
się, że w razie przyjęcia takiego paragrafu, 
samodzielność sekcyj narodowych zeszłaby 
do zera. Dla załagodzenia tej scysyi podjęła 
znowu akcyę pośredniczącą wielka posiadłość; 
pojawiły się nawet konkretne wnioski, może 
więc one zarzucą pomost zbawienny. Między 
inneini zaprojektowano, by rewizya plenum 
Wydziału krajowego miała tylko takie zna­
czenie, jak  plenarne rozstrzygnięcia Najw. 
Trybunału sądowego, tz. aby służyła do wy­
dawania normy zasadniczej, bez wpływu je ­
dnakowoż na uchwałę powziętą już przez da­
ną sekcyę narodowość rwą.

Jeszcze większe niebezpieczeństwo ztąd 
wynikło, że Gzesi zażądali iunctim  pomiędzy 
pokonanemi już szczęśliwie sprzecznościami, 
a sprawą szkół narodowych mniejszości. — 
Czesi wiedzą doskonale, że kwestya, kto wła­
ściwie ponosić ma koszta szkół mniejszości, 
niełatwo da się rozstrzygnąć. Gminy niemie­
ckie zawsze powstawały przeciwko łożeniu 
z ich funduszów na te szkoły. Nie życzą 
sobie również Niemcy, by koszta owe prze­
lano na fundusz krajowy, ich bowiem zda­
niem znowu wydatek ten — przynajmniej

w ruchu niezmiernie znużonym. Duże, smu­
tne oczy, pełne myśli i zadumy, patrzyły 
uporczywie przed siebie — po za ścieżki 
po za góry niemal, w tę krainę blizką choć 
daleką, a zawsze tajemniczą, jaką  jest  prze­
szłość...

Jutro, dom ten, w którym nieprzerwa­
nie lat siedmnaście spędziła miała opuścić 
na zawsze.... Nigdy już wiczieć nie będzie 
tej całej przepięknej panoramy, która go o- 
taczała.... Nie zobaczy już nigdy budzącej się 
wiosny w tych zaroślach własną ręką sadzo­
nych..,. nie usłyszy tej skrzydlatej zgrai, któ­
ra w ślad za nią tu się osiedliła.... Z tego 
skrawka ziemi, wybranego i nad wszystkie 
inne ukochanego na szerokim świecie, do któ­
rego przed laty, w zaraniu szczęścia, pełna 
zapału, siły, wiary, przybywała ze słowami 
„na zawsze" w sercu i na ustach, jutro odej­
dzie „na zawsze".

Kiedy trumna, zawierająca bardzo nam 
drogą istotę, ma się zamknąć i na wieki już 
zasłonić nasze ukochanie, ostatnie nasze wej­
rzenie jest jakimś obrachunkiem życiowym, 
jakiemś wychyleniem kielicha bezmiernej go­
ryczy, bezdennego żalu, w jaki zamieniają się 
w tej chwili nasze najsłodsze, najbardziej 
świetlane wspomnienia. Potrzebujemy wyra­
zić raz jeszcze, raz, ostatni, tej znikającej nam 
z oczu, czem ona dla nas była, czem byliśmy 
wobec n ie j ! I  to jest dopiero chwila śmierci 
rzeczywista, rzeczywiste pożegnanie....

Kobieta, siedząca nieruchomo na scho­
dach swego domu, przeżyła podobną chwilę, 
podobne rozstanie przed sześcioma laty, kie­
dy jej ręce, z czułością ostatniej pieszczoty, 
układały w trumnie ciało ubóstwianego mę­
ża.... dzisiaj, zdawało jej się, że analogiczną 
przeżyć musi wobec własnego życia.... Jutro, 
zamkną się nad niem jakieś ciężkie wrota

przeznaczenia.... dziś, wolno mu się jeszcze 
jej przyjrzeć....-przeżyć.... pożegnać i.... odejść.

Nagle podniosła głowę i przez długą 
chwilę zdawała się nadsłuchiwać tych od­
rębnych głosów, jakimi na wsi. wieczór 
w noc się zamienia. Gdzieś w oddali ode­
zwała się fujarka i urwała po chwili swój 
śpiew żałosny. Tu bydło wracające z pastwi­
ska, porykiwało zadowolone.... tam nawoły­
wanie pastuchów, lub nagle z młodej piersi 
piosnka w przestrzeń rzucona i wszystko 
ucichło.... pozostała tylko monotonna skarga 
huczącego potoku.

Słuchała ich z bijącem sercem. — J u ­
tro już nie usłyszy.... Oczy na chwilę przy­
mknęła, ręką potarła białe, wysokie czoło, 
jakby się chciała skupić w sobie, a zarazem 
otrzeźwić z nachodzących ją, a obecnie zby­
tecznych marzeń i przybrawszy napo wrót 
pierwotną pozę, utonęła w tych pożegnal­
nych wspomnieniach. Odnalazła siebie z przed 
laty, kiedy jednego dnia o zachodzie słońca, 
na terasie starożytnego zamku Bapperswylu, 
wobec cudów, jakimi lśni, barwi się, mieni 
jezioro Zurichskie, rękę swoją oddawała czło­
wiekowi, jedynemu, który dla niej na  to 
miano zasługiwał.

Córka tęsknej i marzącej Ukrainy, od 
lat najmłodszych zahartowana do grozy życia. 
Pierwsze słowa, których krwawe znaczenie 
zrozumiała, były słowa ■ powstanie, Sybir, 
śmierć, a pierwsze zapamiętane zdarzenia, 
byłyj śmierć ojca na polu bitwy, więzienie 
dziadka, odwiedzanie go w Cytadeli, a pó­
źniej na wygnaniu. Miała lat siedm, kiedy 
zamiast wstążek, wplatano w jej włosy, za­
kazane, a więźniom potrzebne narzędzia, a 
w niewinnych na pozór lalkach, przenosiło 
dziewezątko ważne papiery. Świadome ono 
było ważności swego posłannictwa i grożą-

Ceuy ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biura dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenue.

cego niebezpieczeństwa, mimo tego hardo 
nosiła główkę, nad którą lada chwila śmierć 
zawisnąć mogła, zawsze gotowa ją  ponieść, 
ale sprawy jej powierzonej nie zdradzić.

Wychowana w krajach najwyższej cy­
wilizacji i postępu, łączyła w sobie całą 
poezyę rodzinnego kraju z dobrze zrozumianą 
utylitarnością zaczerpniętą na Zachodzie. F a ­
natyczka dobra i piękna, szła w życie pełDa 
siły, pełna wiary w siebie, gotowa do pracy 
i walki na ojczystej ziemi i pewna, że na 
niej nietylko wytrwa, ale i zwycięży. Tę 
entuzyastkę, nietylko myśli, ale i czynu, po­
znał, ocenił, głęboko pokochał człowiek nie­
pospolitych zalet umysłu i serca, gorąco 
kraj swój miłujący i marzący o tem, by doń 
przenieść mądrą kulturę Zachodu.

Poznała go na wygnaniu, wiedziała o 
nitn tylko, że w 1863 r. jako szesnastoletni 
młodzieniec bił się rozpaczliwie; ranny, ści­
gany, do walki powracał, aż zmuszono go 
cło ucieczki, nakładając za głowę jego wy­
soką nagrodę. Znalazł się w Anglii bez środ­
ków do życia, bez znajomości języka i zdobył 
jedno i drugie — zamiataniem ulic. W nę­
dzy, o głodzie, wyrabiał się z młodzieńca, 
człowiek. Niby już lepsze nastały dla niegO 
czasy, kiedy mu oddano ruiny zamku Rappers- 
wylskiego, aby z nich stworzył schronisko 
pamiątek narodowych, a te strzegł i porząd­
kował. Ale. za tych lepszych czasów, łóżkiem 
jego było wnętrze próżnej paki, a wieko 
tejże tworzyło drzwi pokoju, w którym nie 
było jeszcze sufitu! Ale miał dach nad głową, 
a nie zawsze ge miewał....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skanie dla kraju całej kwoty, o którą zwię­
kszy się podatek od spirytusu w Galicyi; 
chęć pokrzywdzenia Galicyi w tym kierunku 
utrudniłaby bowiem przeprowadzenie innych 
podatków, których Eząd dla wyrównania de­
ficytu w budżecie niezbędnie potrzebuje.

Stwierdzając wierność zajętemu od r. 
1909 w sprawie uregulowania finansów kraju 
przez Sejm stanowisku, które znalazło wyraz 
w uchwale sejmowej z 13 października 1909 
na wniosek posłów Laskowskiego, Lea i Sta- 
pińskiego powziętej, ponawia komisya rezo- 
lucyę w sprawie przeznaczenia dla Galicyi 
całej nadwyżki podatku od wódki z Galicyi 
pochodzącej.

Ze względu na potrzebę większego u- 
działu warstw zamożniejszych w ciężarach 
Państwa, oświadczyła się Komisya za pod­
wyższeniem podatku od wina.

Uchwaliwszy z ciężkiem sercem pokry­
cie niedoboru pożyczką krótkoterminową, ko­
misya z naciskiem wskazuje na niezbędną po­
trzebę szybkiego wyrównania tej pożyczki 
z bieżących dochodów. Częste odwoływanie 
się do pozakrajowego targu pieniężnego mo­
głoby bowiem narazić kredyt krajowy na u- 
szczerbek, a w obecnej sytuacyi z uwagi na 
zwyżkową tendencyę stopy procentowej w ca­
łej Europie i na  podwyższenie jej w Banku 
austro-węgierskim do 5 prc., z uwagi na wy­
wołany w wielkiej części drożyzną rosnący 
popyt za papierami, przynoszącymi dywiden­
dy, na rozkiełzaną spekulacyę giełdową i na 
trudności zbytu papierów lokacyjnych, z któ- 
remi się spotkała tak emisya renty austrya- 
ckiej, jak  i pożyczka węgierska, oraz poży­
czki innych państw, a wreszcie wobec faktu, 
że przeważna część stałych pożyczek długo­
terminowych przez poszczególne kraje i gmi­
ny od lat trzech już przyzwolonych, czeka 
na zrealizowanie i wobec przesycenia targu 
pieniężnego papierami lokacyjnymi, — emi­
sya stałej pożyczki nie mogłaby się obejść 
bez znacznych strat.

Komisya budżetowa prócz wniosków fi­
nansowych na pokrycie niedoboru, proponuje 
osobną rezolucyę następującą: Sejm, zastrze­
gając się przeciw opieraniu całej akcyi, zmie­
rzającej do sanacyi finansów państwowych i 
krajowych, prawie wyłącznie na  podwyższe­
niu podatku od wódki, domaga się, aby cała 
podwyżka podatku od wódki była przezna­
czona jak  w r. 1901 dla skarbów krajowych.

20)

NA ROZSTAJNYCH DROGACH.
(H enry B o rd e a u x : L a  croisee des chemins).

VII.
Odwrót.

(Ciąg dalszy).

W  Lugdunie czekała na Paskala ojcow­
ska klientela. Tam przyjdzie mu łatwo za­
dośćuczynić zobowiązaniom. Lecz tracił mo­
żność studyów naukowych, które pragnął 
dalej prowadzić, tracił pole do działania przez 
wykłady, pisanie dzieł, dalsze badania i od­
krycia, tracił całe znaczenie i rozgłos. Lecz 
z drugiej strony, rezultat tego działania i stu­
dyów był zawsze problematyczny; w zawodzie 
swoim mógł on zawsze korzystać z licznych 
obserwacyj. Wprawdzie rezultat opóźni się w 
ten sposób o lat kilka, lecz on się go nie wy­
rzeknie. Iluż to uczonym, wynalazcom, arty­
stom los był materyalnie przychylny? Po 
największej części los ten wystawiał ich na 
ciężkie próby, wymagał silnej energii, do­
świadczał, hartował, samemi przeszkodami 
zmuszał do wytrwałości. A od niego wyma­
gał nie więcej, tylko dłuższego czekania, 
wyrzeczenia się tylko błyskotliwej, dekora­
cyjnej strony życia, a nie widoków karyery, 
która mogła wszędzie i na każdem miejscu 
urzeczywistnić się z biegiem czasu. To 
wszystko prawda, ale wraz z Paryżem on 
będzie musiał opuścić klinikę, tyle ułatwień 
w pracy, ową rozkosz swobodnego oddechu, 
wszystkie te drobiazgi życiowe, których war­
tość wtedy się dopiero ocenia, gdy się je 
musi opuścić. Czy to nie było wiele? Czy 
to nie było zanadto? A jego miłość?

Miłość — on ją  usiłował przenieść poza 
obręb walki, którą staczał. Laura powiedzia­
ła: — Ty wiesz, mój drogi, że pójdę za tobą 
wszędzie.... Co do niej więc, nie było żadnej 
kwestyi. A  przecież, ona to była prawie 
punktem środkowym sytuacyi. Głos wewnętrz­
ny, który coraz potężniał, mówił mu, że nie 
może się spodziewać, aby ona mu towarzy­
szyła do Lugdunu. Buntował się przeciw tej 
myśli, lecz ona go przygniatała. Powtarzał 
sobie: „Wierzę j e j “  a wątpił.

Awans listopaflowy w c . i L  armii.
(II.) K apitanam i zamianowani zostali 

porucznicy: w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :
Emil Bendian, nadkompl. w 9 bat. pionie­
rów, Teodor Uriel, nadkompl. w 10 p. drag.; 
w s z t a b i e  a r t y l e r y i :  Karol Klein z 27 
p. drag. polnych, przydzielony do komendy 
9 brygady artyleryi, przy równoczesnem prze­
niesieniu do służby w 28 p. dział polnych; 
w s z t a b i e  i n ż y n i e r y i : Leon Rambausek, 
nadkompl. w 9 bat. pionierów, w dyrekeyi 
inżynieryi w Mostarze; Michał Weimann, 
nadkompl. w pułku telegr.-kolejowym, w dy- 
rekcyi inżynieryi w Krakowie; Józef Klimp- 
ke, nadkompl. w 6 bat. pionierów, w dyre- 
kcyi inżynieryi w Przemyślu; w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h :  
Rudolf JechI 40, Eerdynand Novak 40, Le­
opold Steinmetz z 15 w 27, Oskar Heissig z 
56 w 3-5, Napoleon Lorsch z 22 w 80, Hu­
bert Neiser 24, Dmil Nitsche z 81 w 90, 
Józef Jufrik  41, August Till 20, Jan  Schmidt 
56, Erwin Wylmonek z 93 w 97, Emil Mar- 
greiter z 3 w 78, Emil I-Iattinger 13, Gu­
staw Schmidt z 1 bat. strzelc. w 20 p. p., 
Maurycy Nawratil 93, Józef Kalicki, nad- 
kompletowy w 36 p. p., przydzielony do szta­
bu generalnego, Mikołaj Lujanoyits 24, Aloi- 
zy Hantsclie, nadkompl. w 13, nauczyciel w 
szkole kadeckiej dla piechoty w Łobzowie, 
A rtur Sisinac-ky 3<L Wiktor Peltl 56, Oskar 
Zimmer z 13 w 49, Karol Butschek 80, Ry­
szard Heyek 93, Jan  Bukowski z 55 w 21, 
Karol bar. Czoernia z 59 w 89, Rudolf Put- 
terlik 10, Maurycy Urban z 89 w 88, Lu­
dwik Schiffner 56, Ferdynand Ginzel 57, 
Aleksander Hubner 10, Orto Wańka 24, Gu­
staw Zagora 100, Audust Hradecby z 71 w 
9, Maksymilian Niessner z 30 w 98, Feliks 
Nowak 100, Robert H irth  z 67 w 7, Henryk 
Theil 3, E rnes t Sc-huller z 89 w 81, Karol 
Eberhard 40, Wincenty Kralik 55, Karol 
Kneis z 52 w 57, W alter Zeilinger z 88 w 
89, Ferdynand Tisso 30, Franciszek Rintz- 
ner z 91 w 89, Jan  Potelik 1, Stanisław 
Rylski 56, Ferdynand Kolnberger 3, Oliwier 
Wanke z 30 w 92, Józef Klettlinger 10, Ru­
dolf Walczon 95, Wilhelm Bartsch z 1 bat. 
pionierów w 10 bat. pionierów, August Me- 
zljak z 102 w 45, Józef Tiłlich 93, Otto 
Muller z 1 w 25, Eudolf Knappe 40.

P o ru czn ik a m i zamianowani podporu­
cznicy w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l ­
c a c h  i p i o n i e r a c h :  Emanuel Roztomily 
20, Jan  Humplik 41, Emil Detter 30, Emil

Spożył szybko śniadanie w domu, a po­
tem poszedł na miasto w koniecznych inte­
resach. Obowiązkowe czynności stłumiły nieco 
niepokój, który go ciągle dręczył. Już przed 
śmiercią ojca, a nawet przed swojemi zarę­
czynami, wypowiedział mieszkanie, chcąc 
wziąć inny apartament według upodobania i 
wymagań swego zawodu. W przewidywaniu 
nieobecności w lipcu, musiał postarać się o 
skład na meble i ułożyć się o ich transport. 
We wrześniu dopiero miał objąć klinikę, a 
dwa miesiące, które pozostawały do tego ter­
minu, zamierzał spędzić albo w willi państwa 
Aven-iere nad morzem, albo w Dauphine. Na­
stępnie mieli wybrać z Laurą stosowny apar­
tament.

Zajął się najprzód przeprowadzką. Na 
zapytanie, czy to ma być przeprowadzka z 
mieszkania do mieszkania w Paryżu, bez wa­
hania odpowiedział :

— Nie.
Był to wynik tajemnego przewrotu, który 

się w nim dokonywał.
— A więc za rogatki miasta, czy na 

prowincyę?
— Na prowincyę.
Zwolna wydobywano z niego wskazówki 

jedne za drugą.
— Do jakiego miasta?
— Do Lugdunu.
— Trzeba więc zamówić osobny wagon. 

Na kiedy?
— Na jutro.
— Na jutro, czas nieco za krótki. Na 

szczęście, nie jest  to obecnie termin przepro­
wadzek.

— Pójdę sam na dworzec kolei.
I  rzeczywiście poszedł zamówić wagon 

do transportu mebli. Stało się, — opuści P a ­
ryż! Tak bywa często w życiu, że załatwie­
nie spraw drobnych, nie cierpiących zwłoki, 
rozstrzyga o najważniejszych postanowie­
niach i zaznacza zwrot stanowczy w ich wy­
pełnieniu.

Paskal wrócił do domu, żeby się prze­
brać. Była to chwila, w której należało co 
prędzej udać się do Passy. Laura tak go pro­
siła, żeby wcześnie dziś przyszedł. Czekała 
na niego. Prawdopodobnie zastanie ją  samą 
w ogrodzie, przed obiadem. Tam jej oznajmi 
zmianę zaszłą w ich życiu. Przypomni jej 
obietnicę, że pójdzie za nim wszędzie; z nią 
razem podejmie dzieło poświęcenia dla ro­
dziny; przedstawi jej całą wspaniałomyślność 
tego zadania, a przedewszystkiem postara się

Gradl 45, Karol Karpiński 20, W iktor Wee- 
ber 58, Aloizy Hanzlik 90, Ferdynand Mul­
ler 41, Gustaw Wratschko 93, Ryszard Bi- 
lek 77, Otto Schmidt 1, Andrzej Veeefa 10, 
F ryderyk Nawratil 20, Włodzimierz Rachmi- 
striuk z 43 w 10, Ottokar Holy 9, Wilhelm 
Votrubec 30, Michał Mleczko 57, A rtur  Bo- 
hać 100, Adolf Schmid 93, Włodzimierz Miel­
nik 56, Stanisław Wójcik z 90, przydzielony 
do c. k. obrony krajowej, Wojciech BeneS z 
54 w 13, Ottokar Wacha 15, Józef Behr 23 
bat, strzelców polnych, Jan  Kosterschitz 93, 
Wilhelm Bauer 45, Ludwik Eósch. 77, Kazi­
mierz Chury 3, Eugeniusz Czyrowski 10, Ru­
dolf Korselt 1, Maksymilian Guttiwurtzky 100, 
Alfons Schuster 100, Eaul Schimak 80, Ry­
szard Frirnmel 1, Konrad Pućnik 3, Eudolf 
br. Zinn 11 bat. pionierów, Fryderyk Beck 
20, Eudolf Towarek 9, Michał Pachlich 11 
bat. pion.. Mateusz Witwicki 15, Mikołaj Min- 
kusz 41, E rw in  Kossowski 58. Otto Peller 
10 bat. pion., Hugo Lippmann 11 bat. pion., 
E ryk Maurer 10 bat. pion., Gustaw Tauschin- 
sky 3, Aloizy Zimmermann 11 bat. pion., 
Jarosław Nemecek 90, Leopold Geppert 80, 
Otto Wiener 3, Józef Dick 9 bat. pion., F ra n ­
ciszek Eyvola 3, Albert Bogen 89, Hugo Ha- 
berda 9 bat. pion., Wiktor Fritsch  56, Otto 
Maschka 30, Karol Czech 100, Franciszek 
Partisch 1, Juliusz Szen 41. Albert Hacken- 
burg 45, Karol Marek 77, Franciszek Tomek 
45, Milan Boubela 55, Robert Hlawaty 41, 
Maryan Miick 100.

P od p oru czn ik am i zamianowani zostali 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i 
p i o n i e r a c h  chorążowie: Gottfried Pram- 
mer z 59 w 40, Fryderyk Eder 57, Walter 
Mecraus z 7 w 55, Karol Kunz 56, F ranc i­
szek Hruska 80, Józef Felgel 89, Roman Flo- 
rer 45, Ludwik Schmid i Karol Bako 55, 
Adolf Barfuss 56, Stefan Mihich 100, Jan  
Stepanek z 95 w 75, Leon Kubala 24, Jaro­
mir Babićka 57, Wacław Schieche 10, Otto 
Stepanek 5, A rtu r  Gebauer 77, Karol Ehrlich  
56, Wiktor Hlauschke 41, Jan  Herbert 23 
bat. strzelc. polnych, Erwin Halenta 41, Ry­
szard Gróschl 55, E ryk Bohać 100, Fryderyk 
Schuller 24, Franciszek Marki 10 bat. pion., 
Alfred Wesołowski 45, Józef Kober 9, Otmar 
Cliocholka 30, Wiktor Poćkar 15, Rudolf Pi­
larzy 57, Bolesław Jakubowski 55. Karol 
S tandhartner 1, Zygmunt Klemens 23 bat. 
strzelców polnych, Gottfried Rieger 1, W al­
ter Kopschiitz 1, Wiktor Bilek 56, Antoni 
Macalka 41, Franciszek Hellmann 1, Karol 
Jager z 79 w 41, Józef Łępkowski z 36 w 
56, Karol Hónl 45, .Franciszek Eichelberger 
93, Henryk Standhartner 1, Ludwik Stankie­
wicz 57, Juliusz Klug 56, Stefan Błocki 45,

wykazać jej, że przyszłość do nich należy i 
że wygnanie z Paryża będzie tylko chwilo­
we. W miarę jednak, jak się podniecał tem, 
co powie Laurze, aby ją  przekonać, aby za­
wód jej złagodzić, tem jaśniej widział od­
wrotną stronę medalu. Ona nie uwierzy w mo­
żliwość powrotu... On sam tylko może mieć 
to złudzenie. Będzie widziała tylko wyjazd, 
wyrzeczenie się sławy, powodzenia, zaszczy­
tów, wszystkich swoich upodobań kobiecych: 
upadek, zejście w dół, o którem p. Avenii;re 
odzywał się z ironią.

„Tak, ale ona mnie kocha11, powtarzał 
w duchu Paskal, chcąc sobie dodać odwagi.

I wyobrażał ją  sobie siedzącą na tem 
miejscu, które zajmował, z którego górował 
nad zielenią ulicy, nad Luksemburgiem, nad 
daleką przestrzenią domów. Czy byłaby tu 
przyszła, gdyby go nie kochała? „Z własnej 
woli i na zawsze11 rzekła wówczas. Słyszał 
jeszcze słowa, które wyszły z pięknych jej 
ust. Ale wnet potem dodała: „Wobec Pary­
ża, który na nas patrzy...11, jakgdyby miała 
przeczucie tego, co miało nastąpić i chciała 
jednem słowem dać do poznania, że jej nie 
można tak samo ruszyć z miejsca, jak ową 
roślinę z cieplarni, która nigdzie indziej roz­
wijać się nie zdoła.

To jedno wspomnienie wystarczyło, aby 
zrozumiał, że do wszystkich ofiar, na jakie 
się zgodził, trzeba będzie zapewne dodać i tę 
ostatnią. Gdyby wrócił na ulicę Desbordes 
Valmore, czyżby zdobył się na okrucieństwo 
domagania się od Laury spełnienia ' danego 
przyrzeczenia? Ujrzał przed sobą spokojne 
jej oczy, twarzyczkę uśmiechniętą swobodnie. 
Bez trudu skłoniłaby go ona do nowej zdra­
dy i codziennie wznawiałaby się walka po­
między dwiema siłami, które o jego wolę 
spór wiodły.

A wówczas zdecydował się wysłać te­
legram, że przybyć nie może. I wróciwszy 
do siebie, napisał list. Tym razem już się 
skończyło: sam sobie przecinał drogę do od­
wrotu. Jedynem ocaleniem jego szczęścia od 
całkowitej zagłady, mogła być teraz odpo­
wiedź Laury. „Tak będzie dobrze, myślał. 
Ona także musi uczynić w ybór11.

Jakaż to była straszna noc bezsenna, 
którą spędził w mieszkaniu, już z góry opu- 
szczonem! Rozstanie z miejscowością jest po­
dobne do rozstania się z ludźmi: skoro mu­
simy ją  nieodwołalnie opuścić, nic nie po­
może przeciąganie pożegnań, ból rozstania

Józef Gątkiewicz i Leon Piątkiewicz 95, Jan  
Englert  58, Henryk Trzos 57, Wiktor Zenk- 
ner 55, Szymon Mlnafik 30, Wincenty Kum- 
mer - Fustinioni 95, Zygmunt Janowski 89. 
Wilhelm Fuhrm ann  58, Józef Erte lt  100, 
Serafin Dobrzański 77, Józef Dollinger 41, 
Eudolf Sheybal 89, Longin Piskorowicz-Li- 
tyński 90, Zygmunt Kalita 20, Hug<: Ditters- 
dorf 58, Adam Lipiński 57.

(C. d. n.).

Dymisya gabinetu francuskiego.
Już przed rozpoczęciem burzliwej dy- 

skusyi Izby o strajku kolejarzy, głoszono w 
kołach politycznych w Paryżu, że minister 
Viviani ustąpi z gabinetu, gdyż nie zgadza 
się z zapatrywaniem kolegów u a d l l s z ą  legi­
slacyjną akcyę w kwestyach spornych. Gdy 
jednak burza wybuchła, p. Viviani postano­
wił wstrzymać się ze swą decyzyą, aby nie 
osłabiać stanowiska atakowanego rządu i aby 
nie wyłamywać się z pod odpowiedzialności 
za stanowisko rządu w czasie zamieszek. 
Obecnie oczywiście skrupuły te ustały i p. 
Vivianiemu nic nie stoi na przeszkodzie do 
wykonania swego zamiaru. Owszem ułatwio­
no mu drogę, p. Briand bowiem postanowił 
nie zadowolić się sukcesem odniesionym w 
Izbie i na wczorajszem posiedzeniu Rady mi­
nistrów zaproponował, by cały gabinet podał 
się solidarnie do dymisyi.

Z przebiegu tej konferencyi zdaje spra­
wę depesza paryska następująco :

Wczoraj po południu odbyła się Rada 
ministeryalna, na której prezes gabinetu p. 
Briand podziękował swym kolegom za gorli­
we poparcie go podczas ostatniej dyskusyi w 
parlamencie. Rozprawy te miały tam bardzo 
poważny charakter — mówił — tembardziej, 
że szefowi gabinetu zarzucano dwuznaczność 
jego zapatrywań na swobody konstytucyjne. 
Izba wydała wprawdzie swój sąd o tych ata­
kach i większość republikańska wyraziła za­
ufanie rządowi, jednakże p. Briand sądzi, że 
po takiej dyskusyi, celem zapobieżenia po­
wtórzeniu się podobnych zajść, wypada po­
zostawić prezydentowi decyzyę, czy gabinet 
ma nadal pozostać na stanowisku. Wskutek 
tego Briand oświadczył, iż wnosi dymisyę. 
Inni ministrowie przyłączyli się do Brianda 
i również wnieśli dymisye.

Posiedzenie trwało bardzo krótko. Po 
wywodach Brianda zabrał głos Viviani i 
oświadczył, że ustąpi, ale pozostanie przyja­
cielem Brianda.

już się rozpoczął. A w tem  mieszkaniu wszę­
dzie czuć już było wyjazd, stanowczy wyjazd.

Nazajutrz rano — ostatni już dzień — 
przybyli tragarze.

— Meble z pracowni zabierzcie na sa­
mym końcu — rozkazał.

Tutaj, gdyby Laura przybiegła, miałby 
jeszcze gdzie ją  przyjąć. Już otrzymała jego 
list, już wiedziała.

Laura! L aura!  cała jego istota dyszała 
tą nadzieją. Przez drzwi szeroko otwarte me­
ble uciekały jedne za drugimi. On zaglądał 
na schody, to znów pochylał się na balko­
nie. Czy pozna ją  z tej wysokości? Jakaś 
dama wysiada z powozu, jak  tamtym razem? 
Nie, to nie ona, to nie jej chód, ani posta­
wa. Ta druga, może ? Przeszła dalej po pod 
dom....

— Zabieramy salon, pan ie?  Już więcej 
nigdzie nic niema.

— Zabierajcie !
Przeprowadzka szybko idzie. Naczynie 

stołowe i szkło nie wiele koszów potrzebuje. 
W południe cały apartament był już pusty. 
Szef tragarzy oznajmił Paskalowi, że zabiera 
swoich ludzi na śniadanie, a o drugiej go­
dzinie wóz wyjedzie na stacyę kolei.

Paskal rozdał napiwki i wypłacił pen- 
syę Melanii, która głośno szlochała, zamknął 
drzwi mieszkania na klucz i poszedł na śnia­
danie do kawiarni Manette, gdzie miał się 
spotkać ze swoimi przyjaciółmi Chassalem i 
Epervansem, których o tem uprzedził.

— Gdyby kto chciał widzieć się ze 
m ną — rzekł dozorcy domu — proszę po­
wiedzieć, że wrócę o drugiej godzinie.

— Pan  zatrzymuje klucz u siebie?
— Tak, oddam go wam dziś wieczo­

rem. Moje kufry są na górze.
— Zniosę je  do powozu.
— Dobrze.
Feliks i Hubert, zdumieni, dowiedzieli 

się w ciągu śniadania o nagłej zmianie. H u­
bert zakrzyknął: — Jesteś szalony ! — ale ten 
okrzyk nie znalazł echa. Zamilkli. Paskal za­
wiadomił ich o swojem postanowieniu w spo­
sób, który wykluczał wszelką dyskusyę, wszel­
ką krytykę. Przyjaciele mieli to uczucie, że 
są świadkami samobójstwa. Nie śmieli nawmt 
zapytać o L a u rę : domyślali się i byli pewni, 
że słusznie.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Po krótkiem oświadczeniu ministra spra­
wiedliwości Barthon, który zapewnił Brianda 
(> sympatyi kolegów, posiedzenie zamknięto.

Dalsza depesza donosi, że prezydent p. 
Fallieres pornczył p. Briandowi misyę złoże­
nia nowego gabinetu. Sądzą, też, że dymisyo- 
nowany gabinet ulegnie tylko nieznacznej 
rekonstrukcji;  wedle powszechnej opinii po­
zostaną w nim nadal dotychczasowi mini­
strowie P i c h o n ,  Jean D u p u y ,  admirał 
Boue de L a p e y r e r e .  gen. B r u n  i Mi l -  
i e r a n d ,  a więc cały główny sztab p. Brian­
da z nim samym na czele.

Następcą p. Buau, który już przed dy­
m isją  ogólną ustąpił z fotela ministra rol­
nictwa, ma podobno zostać dep. L a f f e r r e ,  
Ymaniego, jako ministra robót publicznych, 
dep. P u e c h ,  a tekę sprawiedliwości obej- 
nie po p. Barthou prawdopodobnie dep. 
i  a y n a o d.
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— K alendarz.
P i ą t e k  (4 listopada) :
Karola. — Mściwoja. — Awerkyja. 
Wschód słońca o godzinie 6'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 5 8  po południu.

— Fałszyw e w iad om ości. Wbrew wia­
domościom, umieszczonym w kilku dziennikach, 
jakoby Bada szkolna krajowa poleciła dyre- 
kcyom szkół średnich n a t y c h m i a s t o w e  z a ­
k a z a n i e  młodzieży noszenia t. zw. k u r t e k ,  
możemy stwierdzić, że w ostatnim czasie Bada 
szkolna nie wydała żadnego w tym kierunku 
rozporządzenia. W okólniku, ogłoszonym z po­
czątku h. roku szkolnego i omawianym w pra­
sie, polecono wprawdzie dyrekcjom przestrze­
gać ściśle, aby ubrania (mundury) młodzieży 
odpowiadały przepisom co do kroju i barwy, 
aby nie zezwalano na noszenie strojnych cza­
pek wysokich i na zmiany, wypływające z nie­
właściwej próżności i fałszywej elegancji, spe- 
cyalnie jednak- o „kurtkach" ani słowem nie 
wspominano. Owszem dowiadujemy się, że Ba­
da szkolna krajowa, która już dawniej zezwo­
liła na noszenie peleryn, zamierza w najbliż­
szym czasie zastanowić się nad rewizyą przepi­
sów umundurowania i że wprowadzenie pe­
wnych drobnych zmian praktycznych w ubra­
niu młodzieży i — wbrew rozsiewanym pogło­
skom — właśnie dozwolenie krótszego odzie­
nia zwierzchniego, zwłaszcza przy zabawie, bę­
dzie wzięte pod przychylną rozwago.

— N ajj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi bu­
dowy synagogi w Lubaczowie, w powiecie cie- 
szauowskim, zapomogi w kwocie 200 koron.

— JE . P . M inister G a licy i dr. W ła­
dysław  D u lęb a  wyjechał wczoraj wieczorem 
z powrotem ze Lwowa do Wiednia.

— JE . lts. B iskup przem ysk i P e lczar  
wyjechał do Bzymu, celem wzięcia udziału w 
uroczystości otwarcia założonego tam Hospicyum 
polskiego.

— JE . ks. B iskup przem yski Kon­
stanty Czechowicz wyjeżdża dnia 5 b. m. na 
konferecye biskupów do Wiednia na przeciąg 
tygodnia.

— Obiad i raut delegacyj u y . Na
cześć członków Delegacyj daje P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Aehrenthał — jak z Wiednia 
donoszą — w niedzielę? d. 6 b. m. obiad. W przy­
szłym tygodnia znowu urządza hr. Khuon-He- 
deryary w gmachu weg. ministerstwa w Wio- 
dnin raut na cześć członków Delegacyj.

- M istrz P aderew ski wraz z małżon- 
ką wyjechał ze Lwowa wczoraj o godz. B po 
południu. Na dworcu żegnał ich komitet Cho­
pinowski z wiceprezesem A. Krechowieckim i 
gen. sekretarzem St. Niewiadomskim, oraz gro­
no wielbicieli i przyjaciół, wśród których wi­
dzieliśmy redaktora dr. Al. Yogla, dr. Czerne­
go i w. i. JE. dr. Tehorzuieki, prezes komite­
tu Chopinowskiego, z powodu ważnych prze­
szkód, nie mógł być obecny przy pożegnaniu. 
Paderewski raz jeszcze dziękował za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznał we Lwowie i wyraził 
nadzieję, że w roku przyszłym znowu do Lwo­
wa przybędzie.

Państwo Paderewscy zabawią dwa dni w 
Krakowie, zkąd zrobią wycieczkę do Zakopane­
go, aby odwiedzić pp. dr. Kaziuiierzostwa Dłu­
skich.

P. Wilkońska, siostra Paderewskiego, od­
jechała również wczoraj w kierunku Podwoło- 
czysk. Odjechali także pp. Landowscy. Panna 
Alma Tadema towarzyszy pp. Paderewskim w 
dalszej podróży i zamierza udać się do War­
szawy na całą zimę, aby lepiej poznać Polskę, 
dia której żywi gorąco sympatye.

Paderewski pracuje nad nową operą „Sa- 
kuntala“, do której libretto napisał Catule Men- 
dćs. Dla studyów etnograficznych, potrzebnych 
mu przy komponowaniu tej opery, wyjadzie na 
dłuższy pobyt do ludyj.
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— Z c. i k. arm ii. Generał lekarz 
sztabowy dr. Salomon Kircbenberger, szef le­
karski I  korpusu, przeniesiony na własną pro­
śbę w stan spoczynku, otrzymał przy tej spo­
sobności krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa. Starszy lekarz sztabowy I  klasy dr. Józef 
Ryba, komendant szpitala garnizonowego nr. 
15 w Krakowie, zamianowany szefem lekarskim
I korpusu. Lekarz sztabowy II klasy dr. Miko­
łaj Thóman ze szpitala garnizonowego nr. 17 
w  Budapeszcie, zamianowany komendantem szpi­
tala garnizonow ego nr. 15 w Krakowie. Star­
szy lekarz sztabowy I klasy dr. Józef Kanasz 
z komendy placu w Budapeszcie, zamianowany 
szefem lekarskim twierdzy w Krakowie.

— Z e. i k. obrony krajow ej. P u ł­
kownicy : Ludwik Bóssler z 35 p. p. zamia­
nowany komendantem tego pułku, a Franciszek 
Schindler z 15 p. p. komendantom 32 p. p. 
Podpułkownicy: Wojciech Schilvasy z 3 p. iTt. 
i Gustaw Besch z i p .  uł. zamianowani ko­
mendantami tych pułków.

Przeniesieni zostali podpułkownicy: Fran­
ciszek Yeith z 33 p. p. do 15 p. p., Kamil 
Mossang z 31 p. p. do 22 p. p.; majorowie: 
Wiktor Latoszyński z 22 p. p. w 24 p. p., 
Edward Bezdiczka z 15 p. p. do 33 p. p.

Podpułkow nik w nieczynnym stanie 10 p. p. 
Otto Lowenstein przeniesiony do stanu czyn­
nego obr. kraj. i przydzielony do 33 p. p.

— Z k o le i. Podobnie, jak w sezonie zi­
mowym ubiegłego roku kursować będzie po­
cząwszy od 13 b. m. aż do 7 maja 1911 włącznie, 
wprost z Podwołoczysk przez Lwów, Kraków, 
Wiedeń, Loebeu, Poutehba, Mestre, Weronę, 
Medyolan, Genuę i Yentimiglię do Nizzy i Can­
nes, wóz sypialny, przy pociągu pospiesznym 
nr. 4, wychodzącym z Podwołoczysk, Lwowa 
i Krakowa w niedziele i we środę — Ten wóz 
sypialny przejdzie w Wiedniu do pociągu eks­
presowego Petersburg-Cannes i przybywać bę­
dzie do Cannes we wtorek względnie w pią­
tek. — W odwrotnym kierunku kursować będzie 
taki wóz począwszy od 17 b. m. aż do 11 maja 
1911 z Cannes, względnie z Nizzy wprost do 
Podwołoczysk, przy pociągu ekspresowym Cau- 
nes-Petersburg wychodzącym z Cannes, wzglę­
dnie z Nizzy, we czwartek i w niedzielę, przej­
dzie w Wiedniu do pociągu pospiesznego nr. 3 
i przybywać będzie do Krakowa, Lwowa i Pod­
wołoczysk w sobotę, względnie we środę.

W inne dni tygodnia będzie się ten wóz 
sypialny przestawiać w Wiedniu z dworca ko­
lei Północnej na dworzec kolei Południowej i 
na odwrót, a podróżni jadący tym wozem po 
za Wiedeń będą winni przesiadać się na dworcu 
kolei Południowej. Dopłata, którą należy uiścić 
za użycie jednego miejsca w przedziale I lub
II w wozie sypialnym  na szlaku Podw ołoezy- 
ska-W iedeń podana jest w  kieszonkowym rozkła­
dzie jazdy.

Za użycie pociągu ekspresowego Wiedeń 
(N izza) Cannes, lub na odwrót, w  którym o- 
prócz wozu restauracyjnego kursują wyłącznie 
wozy sypialne z przedziałami I klasy, uiszcza 
się prócz należytości za bilet jazdy I kl. po­
ciągu pospiesznego, ponadto opłatę dodatkową 
Towarzystwa międzynarodowego wozów syp ial­
nych.

— K o n k u rs .  Celem nadania dwu eweu- 
tualnie trzech stypendyów z fundacji im. Mo- 
desta Chomińskiego w kwocie po 400 kor. 
rocznie, rozpisało c. k. Namiestnictwo konknrs z 
terminem, wnoszenia podań do 15 grudnia 1910. 
O stypendyuin tej fnndacyi mogą się ubiegać 
uczniowie szkół publicznych, którzy wyznają re- 
ligię katolicką wedle obrz. gr. kat. i przy nim 
pozostają, a wykażą się dobrymi postępami w 
naukach i zachowują się moralnie. Nadto mają 
sic wykazać, że złożyli z dobrym postępem 
egzamin z ruskiego języka w niższych, a z ru­
skiej literatury w wyższych szkołach i że ua 
Uniwersytecie lub w Szkole politechnicznej u- 
częszczali na wykłady w ruskim języku, skła­
dali z tych przedmiotów collorjuia państwowe 
w ruskim jozykn z dobrym postępem. Pierw­
szeństwo mają krewni fundatora z linii ojczy­
stej i macierzystej, a kandydaci z nazwiskiem 
„Chomiński" przed innymi. Podania należycie 
udokumentowane mają być wniesione w termi­
nie konkursowym za pośrednictwem właściwego 
zakładu naukowego do c. k. Namiestnictwa.

— K onkurs ua stypendya. Celem na­
dania trzech stypendyów w kwocie po 200 ko­
ron rocznie z fundacji im. Wincentego Siemiń­
skiego, dla kandydatów na nauczycieli szkół 
ludowych, a w braku takich, dla uczniów szkół 
ludowych po 100 koron rocznie, rozpisało Na­
miestnictwo konknrs z terminem wnoszenia po­
dań do 15 grudnia 1910.

Ubiegający się o to stypendyuin w inni 
wykazać, że są urodzeni i w ychow ani w tej 
części Galieyi zachodniej lub W ielkiego K się­
stwa Krakowskiego, która należała w czasie 
sporządzenia testam entu przez fundatora, t. j. 
20 lipca 1857 do krakowskiego okręgu adm i­
nistracyjnego, tudzież, że ich rodzice urodzili 
się również w tej części kraju i są narodowo­
ści polskiej, w którym to celu kompetenci winni 
dołączyć do podania metrykę urodzenia tak w ła ­
sną, jak też i rodziców. Nadto winni wykazać, 
jakie nauki i z jakim postępem pobierali dotąd 
w szkołach publicznych, jakoteż, że uczęszczają 
do seiuinaryum nauczycielskiego lub szkoły lu ­
dowej. Obdarowany będzie pobierać stypendyuin  
aż do ukończenia s 'minaryuni, w zględnie szko­
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ły ludowej, utraci je zaś w razie otrzymania 
innego zaopatrzenia lub utrzymania. W braku 
uwzględnienia godnych kandydatów stanu nau­
czycielskiego stypendya tc będą nadaue uczniom 
szkół Indowych.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
właściwej władzy szkolnej do Kapituły kate­
dralnej w Krakowie. Podania wniesione po u- 
pływie terminu konkursowego nie będą uwzglę­
dnione.

— B o czn ica  u rod zin  F ranciszka
Sm olk i. Dnia 5 b. m., jako w setną rocznicę 
urodzin Franciszka Smolki odbędzie się stara­
niem Bady król. stoi. m. Lwowa uroczysty ob­
chód. Rozpocznie go rano o godzinie 10 nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Franciszka 
Smolki w kościele katedralnym obrz. rz. kat. i 
w synagodze przy ulicy Żółkiewskiej.

Wieczorem o godzinie 7 odbędzie się u- 
roczysty wieczór w sali posiedzeń Bady mia­
sta z następującym programem: 1. Uro­
czyste przemówienie wygłosi wiceprezydent dr. 
Butowski. 2. Chór „Lutni4* odśpiewa kantatę.
3. Radny dyrekter Majerski odczyta rzecz swą
0 życiu i działalności Franciszka Smolki. 4. Ar­
tysta dramatyczny p. Chmieliński wygłosi de- 
klamacyę. 5. Wieczór zakończą pieśni narodo­
we, odśpiewane przez chór „Lutni1*. Sala na 
ten wieczór będzie uroczyście przystrojona; 
estradę ozdobi biust Franciszka Smolki. Bilety 
do nabycia od jutra w księgarni Gubrynowicza
1 Syna.

— W ładysław  ks. Sapieha z porady 
lekarzy, jak donoszą do G azety Narodowej z 
Przemyśla, wyjechał wraz z małżonką i dwiema 
córkami ua dłuższy czas za granicę. Skutkiem 
tego Władysław ks. Sapieha zrezygnował zaró­
wno z godności marszałka pow. przemyskiego, 
jakoteż prezesa oddziału To w. gospodarskiego i 
innych obywatelskich stanowisk, które zaszczyt­
nie piastował.

— Pierw szy in fo rm a cy jn y  kurs dla  
funkeyonaryuszów  stow arzyszeń przem y­
słow ych . W poniedziałek, dnia 7 b. m., roz­
pocznie się w Instytucie technologicznym lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej przy 
współudziale instruktora stowarzyszeń przemy­
słowych pierwszy informacyjny kurs dla funk- 
cyonaryuszów stowarzyszeń przemysłowych. — 
Plan nauki na kursie obejmuje wykład o usta­
wie przemysłowej (10 godzin) o właściwej i 
szerszej działalności stowarzyszeń przemysło­
wych (21 godzin), o ustroju władz (4 godzi­
ny), o kasach chorych (1 godzina), o ubezpie­
czeniu od wypadków (Igodziua) i o sprawach 
podatkowych i uależytościowyoh (2 godziny).

— P rzed łu żon y  term in  otw arcia  sk le ­
pów. Magistrat m. Lwowa ogłasza, że 30 dni 
w roku, w których w myśl ustawy mogą być 
sklepy otwarte do godz. 10 wieczorem, rozdzie­
lono w sposób następujący: przez pięć dni przed 
świętami Bożego Narodzenia obrz. rzym.-kat.; 
trzy dni przed świętami Bożego Narodzenia we­
dług obrz. gr. kat.; pięć dni przed świętami 
Wielkanocnemi według obrz. rzym.-kat.; trzy 
dui przed świętami Wielkanocnemi według obrz. 
gr.-kat.; dwa dui przed Nowym Bokiem we­
dług obrz. rzym.-kat.; dwa dni przed Nowym 
Rokiem według obrz. gr. kat.; dwa dni przed 
Nowym Bokiem żydowskim; trzy dni podczas 
świąt żydowskich „Kuczki**, a to podczas 3, 4 
i 5 dnia „Kuczek" i przez pięć ostatnich sobót 
w karnawale.

— R ozdaw anie nagród słu gom  do­
m ow ym  m ieszkańcówr m iasta  Lwow a 43
z kolei, odbędzie się w piątek, dnia 20 grudnia
b. r. o godz. 10 przed południem, w sali dy­
rekcji galic. Kasy oszczędności. Ubiegać się 
mogą o nagrodę słudzy obojej płci, urodzeni 
w Galieyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem, jeżeli książeczką służbową udowodnią, 
iż n tego samego słnżbodawcy, od którego się 
o nagrodę zgłaszają, albo po tegoż śmierci u 
najbliższego członka rodziny, bez przerwy nie 
mniej jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej 
ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. Słudzy, 
którzy przed sześciu laty otrzymali nagrodę, 
mogą też o powtórną nagrodę się ubiegać, je ­
żeli przez przeciąg tych sześciu lat u tego sa­
mego służbodawcy lub po śmierci tegoż u jego 
rodziny we Lwowie mieszkającej w dalszej 
służbie pozostają. Każdemu słudze, który się z 
książeczką, powyższe lata służby udowadniają­
cą w kaneelaryi galic. Kasy oszczędności zgłosi, 
wydany będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należytem wypełnieniu wskazanych w 
niej rubryk przez służbodawców i ks. probo­
szczów parafij, w których mieszkają, najpóźniej 
do końca listopada b. r. w kaneelaryi gaiic. 
Kasy oszczędności oddać należy. Późniejsze 
zgłoszenie się nic będzie uwzględnione. Kto się 
w dniu wyżej oznaczonym osobiście nie stawi 
do odebrania przyznanej mu nagrody, przypisze 
sobie samemu jej utratę, jeżeli nie udowodni 
przeszkody, uchylić się uie dającej.

— Zw iązek nauk ow o-litcrack i we 
L w ow ie odbędzie swoje zebranie w dniu 3 li­
stopada (czwartek) o godzinie 8 w sali Tow. 
Politechnicznego (ul. Zimorowicza 1. 9). Na ze­
braniu tern wygłosi odczyt p. Ludomił Rogow­
ski z Wilna na temat: „Moje prolegomena z za­
kresu okultyzmu ezoterycznego".

— K asyno urzędnicze we Lw ow ie
urządza w sobotę, 5 b. m, we własnej sali, 
ęRynek, 1. 9 I p.) przedstawienie amatc.sbie.

Początek punkualnie o wpół do 8 wieczorem. 
Po przedstawieniu tańce.

— K lub fran cu sk i odbywać będzie po­
cząwszy od dnia 1 listopada b. r. zebrania swoje 
w nowym lokalu przy placu Dąbrowskiego 1. 7 
Zebrania odbywać się będą, jak dotychczas 3 
razy tygodniowo, w poniedziałki, czwartki i so­
boty od godziny 7 wieczorem. Wpisy członków, 
oraz zgłoszenia uczestnictwa w systematycznych 
kursach języka francuskiego, przyjmuje zarząd 
w tym samym czasie w dniach zebrań. Wkładki 
członków wynoszą 2 korony miesięcznie.

— N adanie styp en d yów . Na przedsta­
wienie Banku austryaeko-węgierskiego w Wie­
dniu nadało c. k. Namiestoictwo na rok szkol­
ny 1910/11 stypendya po 180 kor. z fnndacyi 
jubileuszowej tego Banku im. Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I. Mirosławowi Kalince u- 
czuiowi IY. klasy i Wiktorowi Ludwigowi, 
uczniowi II. klasy Akademii handlowej wTe 
Lwowie.

A  Z n alezion o: w ul ey Karola Ludwika 
broszkę z perłowej masy; w ulicy Mochnackiego 
kartę wolnej jazdy koleją elektryczną, wysta­
wioną ua nazwisko p. Maryi Disselowej: na
placu Smolki pakiet, zawierający rozmaite książki 
niemieckie.

A  U m ysłow ą chorą Maryę Bilińską, 
która wczoraj swem zachowaniem się wywołała 
wielkie zbiegowisko w ulicy Sadownickiej, od­
dała policja w opiekę komisaryatowi II dziel- 
nicy.

A  K ronika p o licy jn a . Na dworcu ko­
lejowym „Podzamcze" aresztowała wczoraj po- 
licya czeladnika rzeźnickiego Izraela Grunberga, 
który w czasie jazdy koleją ogrywał innych 
pasażerów.

U notowanego złodzieja Franciszka Luka- 
szyna zakwestyonowała policya walizę z bron- 
zowego płótna, zawierającą ubranie frakowe, 
parę mesztów, pudełko z ciastkami, koszulę, 
kołnierzyki i przybory toaletowe.

Za kradzież dwu paltotów na szkodę Ste­
fana Hlinczaka, zamieszkałego w Zniesieniu, 
oddano do aresztów policyjnych zarobnika Ję­
drzeja Kurysia.

f  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Apolonia Dobrowolska, wdowa po właści­
ciela rcaln., w 88 r. życia; Marya Hanczakow- 
ska, żona sierżanta straży ogniowej, w 29 r. 
życia ; Eugeniusz Rupp, właścic. dóbr ziemskich, 
w 44 r. życia; Władysław Godowski, inżynier 
cywilny i weteran z r. 1863/4, w 68 r. życia;

w Przemyślu, Kazimierz Górski, profesor 
gimnazyam, dyrektor liceum żeńskiego, arcliiwa- 
ryusz miejski, w 59 r. życia ;

w Nadwornie, Franciszek Sęk, emer. kie­
rownik szkoły ludowej w Kołomyi, weteran z 
r. 1863,4, w 71 r. życia;

w Wadowicach, Józefa z Młyńskich Li- 
skowa, żona właściciela cukierni, w 36 r. życia;

w Poznaniu, Barbara z Mańkowskich hr. 
Stefanowa Kwilecka, w 65 r. życia;

— Cholera. Wczoraj fizykat miejski w 
Grazu zawiadomiono, że jeden ze służących 
pocztowych otworzył był nadesłaną z Lubiany 
flaszeczkę z dejektami chorego podejrzanego o 
cholerę, wąchał tę flaszeczkę i dał ją  drugiemu 
koledze do powąchania. Obu natychmiast odsta­
wiono do szpitala epidemicznego i odosobniono. 
Lokal pocztowy poddano gruntownej dezyn­
fekcji. Badanie nadesłanych dejektów dało wy­
nik ujemny, wskutek czego niema niebezpie­
czeństwa zawleczenia cholery.

Węgierskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało zawiadomienie o dwu nowych 
wypadkach zasłabnięcia i śmierci na cholerę 
w dwu komitatach.

W ciągu ostatniej doby zachorowały w 
prowiucyi neapolitańskiej na cholerę 4 osoby, 
zmarła 1. W Sycylii zachorowała 1, w pro- 
wicyi rzymskiej zaś 3 osoby.

— A resztow anie adw okata. Z Kra­
kowa donoszą: Adwokat dr. Herman Seinfeld 
pozostaje nadal w więzienia. Dochodzenia toczą 
się bardzo szybko. Przyjaciele i rodzina are­
sztowanego czynią dalsze kroki, celem wypu­
szczenia go na wolność. Substytutem areszto­
wanego zamianowała Izba adwokacka dr. Siiss- 
kiuda. Jak słychać, pretensye p. Towarnickiego 
do dr. Seinfelda są o wiele większe, niż po­
przednio sądzono i dochodzą do 70.000 koron. 
Jeden z tutejszych dzienników donosi, że przy­
czyną długów dr. Seinfelda jest jego nałogowa 
gra w karty. Kwotę przegranych przez niego 
w różnych czasach pieniędzy obliczają na
600.000 koron. Cytują wypadek, że dr. Sein­
feld zasiadł pewnego dnia do gry z kelnerem, 
mającym 20 koron i w krótkim czasie prze­
grał do niego 20.000 koron.

W sobotę wieczorem zwrócono p. Towar- 
nickiemn 6.000 koron. Toczą się rokowania o 
pokrycie należytości jego w kwocie 20.000 kor. 
z tytułu długów wekslowych. Zastępcą prawnym 
p. Towarnickiego jest adwokat dr. Iskrzycki.

N ow iny  donoszą: Gdyby nie nałóg kar­
ciany, dr. Seinfeld stałby majątkowo bardzo 
dobrze. Był wybitnym, rutynowanym adwoka­
tem, doskonałym mówcą, nie tracącym nigdy 
pewności siebie. Kancelarya jego przynosiła 
bardzo znaczne dochody. Dr. Seinfeld przepro­
wadzał przemianę pięciu większych przedsię­
biorstw w Towarzystwa akcyjne. Między in ­
ne mi przeprowadził przemianę w Tow. akcyjne 
fabryki sody Libana, fabryki Zieleniewskiego
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i zakładu dr. Chramca, a każda z ty eh prze­
mian przyniosła mu najmniej 80.000 koron. 
Za sfinansowanie zakładu dr. Chramca otrzy­
mał 35.000 koron. Ostatnią pracą dr. Seinfelda 
było przemienienie zakładu w Rabce w Tow. 
akcyjne. Dr. Seinfeld wdawał się w rozmaite 
spekulacje finansowe, a między innemi zakupił 
na Daj worze wielki obszar gruntów. Grunty te 
oceniają na 700.000 do miliona kor. Dr. Sein­
feld często znajdował się w tarapatach pie­
niężnych i korzystał z pomocy swojej rodziny, 
zwłaszcza swego brata, byłego posła z Koło­
myi. Dr. Seinfeld dał bratu przyrzeczenie, że 
nie będzie grał w karty, ale przyrzeczenia tego 
nie dotrzymał.

Jako adwokat dr. Seinfeld nie zażywał 
dobrej opinii i miał często konflikty ze swymi 
klientami, n. p. z firmą Zieleniewskiego; kon­
flikt ten jednak załagodzono. Przed 4 laty 
dr. Seinfeld należał do Rady miejskiej i my­
ślał o karyerze politycznej, ale z powodu roz­
maitych zajść zrezygnował z tego zamiaru.

— Strajk  g łodow y w ięźn iów . W wię­
zieniu sądu krajowego w Tryeście od 4 dni 
trwa strajk głodowy. Dni" 24. września przy 
sposobności demonstracyi słoweńskich, uwię­
ziono znaczną liczbę młodych Włochów. Do­
tychczas nie wyznaczono jeszcze terminu rozpra­
wy. Z tego powodu uwięzieni urządzili gło 
dówkę. Do trzech musiano już wezwać pomocy 
lekarskiej.

— W yrok śm ierc i na ojcohójcę.
20-letni chałupnik, Wacław Hubicli, który za­
mordował swego ojca siekierą, został skazany 
przez trybunał sądu w Królogrodzie (Koniggrotz) 
na śmierć.

— F ałszyw y lekarz. W Krems, w Dol­
nej Austryi, aresztowano onegdaj lekarza miej­
skiego, dra Jergera, który przez dłuższy czas 
był sekundaryuszem szpitala z Grazu. Okazało 
się bowiem, że Jerger nie jest wcale lekarzem 
i nie ukończył żadnych _ studyów; a wszystkie 
dokumenty sfałszował. Zona Jergera na wiado­
mość o aresztowaniu męża popełniła samobój- 
itwo.

Kronika zagraniczna.

* C h o r o b a  s e r b s k i e g o  n a s t ę p c y  
t r o n u  ks. A l e k s a n d r a .  Wydany wczoraj w 
Belgradzie o stanie zdrowia królewicza Aleksan­
dra biuletyn donosi, że królewicz do północy 
nie spał z powodu silnego kaszlu, po północy 
zaś spał. W płucach są jeszcze objawy suche­
go, lekkiego kataru bronchialnego. Stan pa- 
cyenta jest stosunkowo zadowalający.

* W y p a d e k  n a  b u d o w i e .  Z Ezym'a 
donoszą: Przy budowie pawilonu na wystawie 
zawaliło się rusztowanie. Pięciu robotników od" 
niosło rany, jeden poniósł śmierć.

* W y p a d e k  na  W o ł d z e .  Z Caryeyna 
donoszą: Onegdaj na Wołdze zderzyły się dwa 
parowce. Jeden podróżny został zabity, 8 od­
niosło ciężkie rany. Dwu podróżnych brak, zdaje 
się, że utonęli. Oba parowce są ciężko uszko­
dzone.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u ,  Kapitan pa­
rowca „Prezydent Herwig“ donosi, że w czasie 
swej podróży koło Fecisle zderzył się z paro­
wcem „Augsburg", który zatonął. Sześciu ludzi 
z załogi zginęło.

Notatki literaE k o-artrstp ie .
«K ronik i powszechnej® N r. 5 pod

w zględem  bogatej i ciekawej treści nie ustę­
puje poprzednim. Rozpoczyna go artykuł rrstę- 
pny: N a Zjazd muzyków polskich, oraz opis 
obchodu setnej rocznicy urodzin Chopina. D a­
lej następują drobiazgi: „Etyka groszorobów"; 
„Księżna Yendome o w ychowaniu dzieci"; dział 
„Na ziem iach polskich", obejmujący feljeton 
lw ow ski Lambdy, list warszawski Miecznika, 
poznański i t. d. Rubryka: „W św iecie katoli­
ckim", zgrom adziła sporo interesujących nota­
tek. Numer uzupełniają: felieton Kosiakiewicza 
„W Kirene"; „Pojedynek mikrobów"; „Narody 
pierwotne a tłum aczenia Biblii"; zapiski teatral­
ne i literackie; wreszcie w iersz Adama Krajew­
skiego: „W Zaduszny dzień".

R epertuar tea tru  m iejsk ieg o  we L w ow ie.
We czwartek, po raz 14-sty „Miłość cy­

gańska", operetka w 3 akt. Fr. Lehara.
W piątek po raz4-ty „Wielki Fryderyk", 

Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego.
W sobotę, o g. 8 po południu dla mło­

dzieży szkolnej „Romeo i Julia", tragedya w 5 
akt. Szekspira, z p. Adwentowiczem i p. Szna- 
ge-Zielińską w rolach tytułowych.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz piąty „Manru", opera w 3 aktach Alfr. 
Nossiga, muzyka I. J. Paderewskiego. Piąty 
gościnny wystąp Aleks. Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss.

W niedzielę, o godz. 3 30 po południu 
„Panna Maliczewska", sztuka w 3 akt. G. Za­
polskiej.

R epertuar t e a t ru ;  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

W piątek, 4 listopada. „Panna Maliczew­
ska", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

W sobotę, 5 listopada. „Przyjaciele", ko- 
rnedya w 4 aktach wierszem, Aleksandra hr. 
Fredry.

W niedzielę, 6 listopada, po południu, 
„Koncert", komedya w 3 akt. Hermana Bahra.

W niedzielę, 6 listopada, wieczorem. „Ma­
dame Saus-Gene", komedya w 4 aktach W. 
Sardou.

W poniedziałek, 7 listopada. „Szkoła", 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
L osow an ia .  Wczoraj w .sali Rady miej­

skiej w Krakowie odbyło się losowanie po­
życzki gminy m. Krakowa, emitowanej w 4 
prc. obligacyach na kwotę 23,600.000 koron.

Wylosowano z seryi A. sztuk obliga- 
cyj 11 po 200 kor., a mianowicie num era: 
189, 828. 1811, 1928, 2644, 2803, 3827, 
4075, 4175, 4411 i 4675.

Z seryi B. wylosowano 6| sztuk obliga- 
cyj po 1000 kor., a mianowicie n u m e ra : 424, 
530, 1293, 1482, 1485, 1661.

Z seryi (* wylosowano 6 sztuk obli- 
gacyj po 2000 kor., a mianowicie n u m e ra : 
264,' 3731 1386, 1898, 1906, 2834.

Z seryi D. wylosowano 2 sztuki obli­
gacji po 5000 kor., numera: 718, 832.

Z seryi E. wylosowano 2 sztuki obli- 
gacyj po 10.000 kor., numera: 143, 843.

Przy wczorajszem ciągnieniu losów pań­
stwowych z r. 1860, główna wygrana w kwo­
cie 600.000 kor. padła na s. 741 nr. 4 ;
100.000 kor. wygrał los s. 17.108 nr. 13;
50.000 kor., los s. 15.283 nr. 2 ; po 20.000 
kor., losy s. 6228 nr. 1 i s. 7191 nr. 4.

Przy wczorajszem ciągnieniu losów ko­
munalnych w Wiedniu z r. 1874 główna wy­
grana w kwocie 300.000 kor. padła na los 
s. 1078 nr. 5; 20.000 kor. na  los s. 2102 
nr. 6 7 ;  10.000 kor. na s. 725 nr. 76.

Przy wczorajszem ciągnieniu włoskich 
losów Czerwonego krzyża w Rzymie główna 
wygrana w kwocie 200.000 lirów padła na 
los s. 7339 nr. 32.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przesłał królowi Wi­

ktorowi Emanuelowi telegram z wyrazami 
współczucia z powodu klęsk elementarnych 
wt Ischii i Amalfi.

=  W iener Ztg. ogłasza Najw. pismo 
Odręczne, jakie Najj. Pan wystosował do 
arcybiskupa wiedeńskiego ks. kardynała Gru- 
sehy z okazyi 90 rocznicy jego urodzin.

=  S e j m  b o ś n i a c k o - h e r c ę g o w i ń -  
s k i  zwołany został na dzień 7 b. m.

=  P. Minister wojny gen. S e h o n a i c h  
z okazyi swego przemówienia w sprawie po­
jedynków na posiedzeniu komisyi wojskowej 
Delegacyi austryackiej, otrzymał od zarządu 
międzynarodowej Unii antipojedynkowmj w 
Budapeszcie telegram z podziękowaniem za 
jego wywody, odpowiadające nowoczesnym 
zapatrywaniom; wywody te nie miną bez 
wrażenia.

=  Z Berlina nadchodzi wiadomość, że 
budżet Rzeszy p ro  1911 zawiera odpowie­
dnią pozycyę na  kreowanie posady attache 
m a r y n a r k i  przy ambasadzie niemieckiej 
u Najw. Dworu w Wiedniu.

== Wiadomości o rzekomym wybuchu 
p o w s t a n i a  w M a d r y c i e ,  jakie wczoraj 
obiegały prasę zagraniczną, a drogą telegra­
ficzną dotarły i do nas, okazują się zupełnie 
bezpodstawne. Pogłoski powstały prawdopo­
dobnie z powodu aresztowania wczoraj w Ma­
drycie sześciu osób, w tej liczbie prezydenta 
socyalistyczuego związku młodzieży Blasąueza
i prof. Uniwersytetu Overo, pod zarzutem 
podburzania armii do niesubordynacyi. A re­
sztowani będą stawieni przed sąd wojenny.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S k u p -
c z y n y  serbskiej, przed przystąpieniem do 
porządku dziennego przyszło do bójki między
staroradykałem Dragovicem a nacyonalistą 
Agatoyicem. W Izbie zapanowało wielkie 
wzburzenie. Prezydent przerwał posiedzenie. 
Posłowie rozdzielili bijących się.

=  Wedle doniesień z Londynu, zajść 
mają w g a b i n e c i e  a n g i e l s k i m  zmiany. 
Ustąpienie Morleya z India Office uważają 
zapewne. Jego miejsce zająć ma lord Creye.
W takim zaś razie dzisiejszy komisarz robót 
publicznych Lewis Harcourt zostałby sekre­
tarzem kolouij, posterunek zaś jego zająłby 
pułkownik Seely. Także Birrel,  sekretarz 
spraw Irlandyi, ma widoki stanąć na czele 
urzędu kolonialnego.

=  Wczoraj odbyło się w Londynie zgro­
madzenie mahometan, na którem w bardzo 
gorący sposób protestowano przeciw a k c y i  
A n g l i i  w P e r s y  i. Uchwalono rezolucję 
wzywającą Anglię, aby postępowaniem swem

zmusiła Rossyę do wycofania swych wojsk 
z Persyi. Liczni mówcy występowali wgw7al- 
towny sposób przeciw Rossyi i Anglii. I le ­
kroć wymieniono nazwisko cesarza Wilhelma, 
odzywały się huczne oklaski. Przewodniczą­
cemu udało się nie dopuścić do uchwały, po­
stanawiającej wysłanie telegramów z prośbą 
o pomoc Persyi do sułtana i emira Afgani­
stanu.

S E J I ,

(103 posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu).
Lw ów , dnia 3 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE .  P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godz. 1D20 przed południem, zawia­
damiając Izbę. iż udzielił 8-dniowego urlopu 
p. Władysławowi Wiktorowi Czaykowskiemu.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski i in terpelacye:

W n i o s e k  n a g ł y :
P.  J a m  p o l s k i e g o  i tow. o zapomo­

gę dla pogorzelców gminy Narol wieś, pow. 
cieszanowskiego.

W n i o s k i  z w y k ł e :
P.  dr. S t a r z y ń s k i e g o  i tow. w spra­

wie całkowitego przerachowania osobowego 
i taryfowego baremu kolei państwowych 
przez kolej Lwów-Bełzec.

P. M y r o n i u k a - Z a j  a c z u k a  i tow. 
w sprawie rozdawnictwa dostaw i robót rzą­
dowych.

I n t e r p e l a c y e :
P. dr. K u r o w c a  i tow. w sprawie 

wyborów do Rady powiatowej w Kałuszu.
P. W i n n i e z u k a  i tow. w sprawie na­

pisów na moście krajowym w Haliczu.
P. dr. H a n c  z a k o w s k i e g o  i tow7. w 

sprawie koncesyi szynkarskiej w gminie Ilu- 
sne wyżnę, pow. turczańskiego.

P. dr. M a k u  c h a  i tow. w sprawie kon­
cesyi szynkarskiej w Tysowicach, w sprawie 
niepowołania zastępców radnych w Ottynii do 
Rady gminnej, w sprawie koncesyi szynkar­
skiej w Międzyhorcach, w sprawie budowy 
szkoły w Zagórzu, w sprawie wyborów do 
Rady gminnej w Siekierczynie, w sprawie 
postępowania sekretarza starostwa w Zale­
szczykach, w sprawie koncesyi szynkarskiej 
w Lachowcach, w sp 'awie postępowania Ra­
dy szkolnej okręgowej w Husiatynie.

Z|:kolei zabrał głos p. W i t o s .  Mówca 
podniósłszy, że jeszcze d. 3 października b. r. 
wniósł nagły wniosek o wstrzymanie egzeku- 
cyj podatkowych w gminach i powiatach, do­
tkniętych zarazą bydlęcą, zauważył, że wnio­
sek ten nie przyszedł pod obrady, a egzeku­
torzy podatkowi z całą bezwzględnością gra­
sują po wsiach. Mówca wobec tego zwraca 
sie do JE . P. Marszałka krajowego z prośbą, 
by na wypadek, gdyby nie uważał za rzecz 
odpowiednią umieścić tego wniosku w naj­
bliższym czasie na porządku dziennym, zwró­
cił się do P. Namiestnika w drodze właści­
wej o wstrzymanie egzekucyj wT odnośnych 
gminach.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  oświad­
czył, że przedmiot ten podda przy końcu dzi­
siejszego posiedzenia pod obrady Izby.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszych obrad nad sprawozdaniem komi­
syi reformy wyborczej o wniosku nagłym p. 
dr. Leo i tow. w sprawie reformy.

Ponieważ dyskusya była już zamknięta, 
zabrał głos sprawozdawca p. dr. G ł ą b i  ń- 
s k i .  Mówca podniósł na wstępie, że nie bę­
dzie reasumować dyskusyi i zajmować stano­
wiska wobec podniesionych życzeń i wnio­
sków, bo zajęłoby to dużo czasu, a zresztą 
wszyscy mówcy zgodzili się na wniosek ko­
misyi. Odpowiadając tylko na żądanie posłów 
ruskich co do ścisłego sprecyzowania termi­
nu we wniosku, oświadczył mówca, że ten 
termin jest zbyteczny, jeżeli nie będzie ża­
dnych przeszkód w samej komisyi; komisya 
bowiem i bez takiego kategorycznego nakazu 
w najbliższym czasie przyjdzie przed Izbę z 
projektem reformy wyborczej.

Dyskusya cała — mówił p. dr. Głąbiri- 
ski — toczyła się pod hasłem kompromisu. 
W szczegółach projektu stanowiska stron­
nictw były różne tak co do kwestyj społe­
czno-politycznych, jak i narodowych. Co do 
pierwszych zgodzili się jednak wszyscy na to, 
że prawa polityczne należy rozszerzyć na sze­
rokie warstwy i mowea tę świadomość uważa 
za objaw bardzo dodatni. Stronnictwa demo­
kratyczne pragnęły reformy demokratycznej 
i ze względu na program swój i na położe­
nie narodowe, żądające skupienia wszystkich 
sił; stronnictwo konserwatywne obawiało się 
ewolucyi zbyt nagłej i pragnęło reformy, która 
nie zrywałaby z kuryam i, a ponadto chciało 
zabezpieczyć te ewentualne zmiany przed dal- 
szemi zmianami. Zapewne, że każde zapatry­
wanie ma swoją racyę bytu, ale z drugiej 
stroDy nie należy mieć zbyt przesadnej tro­
ski o przyszłe ukształtowanie się stosunków 
politycznych. Społeczeństwo dzisiejsze ulega 
ciągłym przeobrażeniom i ewolucyom i dla­
tego też nie byłoby w interesie żadnej war­
stwy, aby stan dzisiejszy spetryfikować i zmia­

ny uniemożliwić. Byłoby to nawet nie do 
przeprowadzenia, albowiem przemawiają prze­
ciw temu różne czynniki, które zniwelować 
się nie dadzą. I  tak' n. p. system kuryalny, 
który uważany był niegdyś za postępowy,*a 
dzielił społeczeństwo na miasto i wieś, obe­
cnie już utrzymać się nie da wobec zróżni­
czkowania się podziału pracy, wobec pow­
stania organizacyj, które zarówno wieś, jak 
i miasto reprezentują. To też coraz częściej 
odzywają się żądania stworzenia innej re ­
prezentacji, opartej na  zastępstwie zawodo- 
wem, choć i to wobec skomplikowania się 
zawodów uniemożliwia poniekąd taki system 
reprezentacyi. Następstwem tego jest myśl
0 równem prawie wyborczem, albowiem nie­
podobna dziś społeczeństwa podzielić na ka- 
tegorye. To dążenie istnieć będzie i nadal i 
drogi mu zamknąć nie można, choć niewiad 
domo, czy i kiedy w Sejmie będzie p rz e p rS  
wadzone. ■

Drugim czynnikiem takim jes t  k w es ty !  
równouprawnienia kobiet, które w przyszło! 
ści wpłynie na ukształtowanie się stosunków! 
politycznych. Dziś już niepodobna za starymi 
filozofami powtarzać, że miejsce kobiet jest 
tylko w rodzinie.

P. Ks. P a s t o r :  A któż będzie w ro­
dzinie ?

P. G ł ą b i ń s k i :  W starożytności ro­
dzina była całokształtem życia gospodarcze­
go, to też kobieta znajdowała tam pole do 
działania, natomiast dziś z rodziny wydzie­
liły się samoistne zawody, w nich kobiety z 
mężczyznami współdziałają i współzawmdni- 
czą, to też nic dziwnego, że pragną one być 
teraz samodzielne i upominają się o prawTa.
1 być może, że w przyszłości właśnie ci, 
którzy dziś w imię świętości rodziny wystę­
pują przeciwko równouprawnieniu, również 
w imię świętości rodziny oświadczą się za 
niem. Mówca wspomnina o tem wszystkiem,, 
aby wykażać, że nie jest rzeczą dobrą za­
sklepiać się dziś w pewnej doktrynie. Refor­
ma powinna rzeczywiście mieć pewną cechę 
trwałości, nie być reformą na lat kilka tyl­
ko, bo ma umożliwić spokojną pracę na roz­
licznych ważnych polach, ale nie naszą rze­
czą troszczyć się o to, co kiedyś w dość od­
ległej przyszłości nastąpić może. Dlatego 
mówca apeluje do tej strony Izby, która 
pragnie pewnego ustalenia ustawowego, aby 
tego swego żądania nie posuwała zbyt da­
leko.

Oo się tyczy stosunku polsko-ruskiego, 
mówca stwierdza, że w systemie kuryalnjrm. 
który Sejm pragnie zaadoptować, nie można 
stawiać takich żądań, jak przy powszechnem 
i równem głosowaniu, bo nie decyduje tu 
jednostka i liczba, lecz różne interesy spo­
łeczne, reprezentowane w poszczególnych ku- 
ryach. Mówca apeluje do posłów ruskich, 
aby zechcieli się z tem liczyć. Niewątpliwie 
naród ruski zyska przez reformę wyborczą 
na wpływie politycznym. Ale uie powinno się 
w sprawach politycznych stawiać zasady: 
n u t  Gaesar au t nihil. Stronnictwa polskie 
gotowe są zapewnić narodowi ruskiemu taką 
reprezentację w poszczególnych kuryach, j a ­
ka mu się uależy ze względu na liczbę lu­
dności i na siłę podatkową narodu ruskiego 
w tych kuryach. Po za to stronnictwa pol­
skie pójść nie mogą. bo tych zasad trzymają 
się także wobec poszczególnych warstw n a ­
rodu polskiego.

Po reformie wyborczej Rusini przyjdą 
tu wzmocnieni. Polacy chętnie na to wzmo­
cnienie się godzą, a nie chcą postępować 
egoistycznie i wyzyskać znacznej większości, 
jaką w Sejmie mają. wobec tego posłowie 
ruscy nie powinni utrudniać dojścia do sku­
tku tego dzieła. Polacy nigdy nie kierowali 
się egoizmem w stosunku do innych naro­
dów i teraz pragną być sprawiedliwi zaró­
wno dla samej zasady, jak i dla tego. że 
pragną, ażeby tego rodzaju doniosłe sprawy 
były przez kraj załatwiane samodzielnie dro­
gą porozumienia się obu narodów, a bez 
wmieszania się jakichkolwiekbądź czynników 
postronnych. (Oklaski), .

W głosowaniu wniosek komisyi refor­
my wyborczej, polecający tej komisyi prze­
dłożenie wniosków w sprawie reformy wy­
borczej jeszcze w bieżącej sesyi. przyjęto 
znaczną większością głosów7.

Posłowie ruscy za wnioskiem tym nie 
głosowali.

Następnie referował p. dr. L e o  spra­
wozdanie komisyi budżetowej o wnioskach 
nagłych pp. dr. Schatzla i tow. i Tymoteusza 
Starucha i tow. w sprawie udzielenia zapo­
mogi pogorzelcom gminy Płancza mała, po­
wiatu brzeżańskiego i wniósł o uchwalenie 
na ten cel 2.500 koron,

W dyskusyi zabrał głos p. dr. S e h i i t -  
ze l ,  żądając podwyższenia tej kwoty do
4.000 koron.

W głosowaniu uchwalono wniosek p. dr. 
Sćhaetzla.

P. dr. L e o  referował następnie drugie 
sprawozdanie komisyi budżetowej o wnio­
skach nagłych pp. dr. Bednarskiego i tow., 
ks. Stojałowskiego i tow., tudzież Winni- 
czuka i tow. w sprawie udzielenia zapomóg 
pogorzelcom gmin Maniowy, Kęty, Grębów 
i Rnihinin.
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Referent wniósł o udzielenie na ten cel 

1.200 kor. do rozporządzenia Wydziału kra­
jowego.

Po przemówieniu p. S t  a p i ń s k i  ego,  
wniosek komisyi budżetowej uchwalono.

Przed przystąpieniem do dalszego pun­
ktu dziennego zabrał głos p. dr. L e w i c k i  
i imieniem stronnictwa ukraińskiego posta­
wił wniosek nagły o zamkniecie dzisiejszego 
posiedzenia i nie odbywanie posiedzeń aż 
do czasu przedłożenia przez komisję goto­
wego projektu reformy wyborczej.

Wniosek ten poparł imieniem stronni­
ctwa „rusko narodowej organizacji" p. dr. 
D u d y k i e w i e z .

P.  L a s k o w s k i  imieniem prawicy 
sprzeciwił się wnioskowi p. dr. Lewickiego, 
podnosząc, iż wobec rokow-ari między Pola­
kami i Rusinami wniosek p. dr. Lewickiego 
nie ma uzasadnienia. Odroczenie Sejmu jest 
niedopuszczalne, gdyż Sejm ma do załatwie­
nia bardzo wiele ważnych spraw' czysto ad­
ministracyjnych.

Po przemówieniu p. dr. K o r o l a ,  któ­
ry imieniem stronnictwa posłów staroruskich 
poparł również wniosek p. dr. Lewickiego, 
zabierali w dalszym ciągu głos pp. dr. Leo 
(imieniem stronnictwa demokratycznego). T. 
O i e ń s k i ,  p S t a p i ń s k i  (imieniem pol­
skiego stronnictwa ludowego) i Adolf bar. 
B r u n i e k i  (imieniem centrum), sprzeciwia­
jąc się wnioskowi p. dr. Lewickiego.

Przemawiał jeszcze dla uzasadnienia 
swego wniosku p. dr. L e w i c k i ,  poczem w 
głosowaniu wniosek p. dr. Lewickiego wszy­
stkimi głosami stronnictw polskich odrzu­
cono.

W tej chwili odezwały się z ław po­
słów ukraińskich okrzyki „H ańba!“, a bez­
pośrednio potem nastąpiła tdbhniczna obstru- 
kcya tychże posłów7, grających na trąbkach, 
z towarzyszeniem przeraźliwych świstawek. 
P. Skw7arko pomagał sobie „kałatawką11, uży­
waną w czasie Wielkiego Piątku w cer­
kwiach.

Wśród tej wrzawy przystąpił JE . P. 
M a r s z a ł e k  k r a j o w y  do dalszego po­
rządku dziennego.

P. V i v i e n  referował sprawozdanie 
komisyi kolejowej o petycyi Wydziału Rady 
powiatowej w Skalacie, oraz petycyi dwu 
miast Skałata i Grzymało w a w sprawie po­
łączenia kolejowego dworca w Grzymałowie 
ze stacyą w7 Ohorostkowie.

Referent imieniem komisyi domagał się 
uznania przedłużenia kolei lokalnej Borki 
wielkie - Grzymałów do stacyi Chorostków 
wschodu A  galicyjskich kolei lokalnych za u- 
żyteczne i pożyteczne w interesie kraju, a 
zarazem polecenia Wydziałowi krajowemu; 1. 
aby przeprowadził rokowania ze stronami 
interesowranemi w7 celu zebrania odpowiednich 
ich udziałów w kosztach budowy tej kolei; 
oraz 2. aby odniósł się do Rządu celem u- 
zyskania oświadczenia Rządi^ jakie zajmuje 
stanowisko w spra^ ie budowy przedłużenia 
kolei lokalnej Borki wielkie-Gizymałów do 
stacyi Chorostków wschodnio-galicyjskich ko­
lei lokalnych.

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos 
pos. dr. D u d y k i e w i e z .  Posłowie ukraiń­
scy ze zdwojoną energią grają na swych in­
strumentach, uderzając pulpitami. P. dr. Pe 
truszewicz tuż nad uchem p. dr. Dudykiewi- 
eza, tym razem wygrywa na trąbce i bije z 
całej siły pulpitem. P. T. Staruch wyrwał 
już pulpit i bije nim z całej siły o pulpit swego 
brata Antoniego.

Godz. 1 4 0  p. dr. Dudykiewiez mówi 
dalej. Z jednej strony nad uchem trąbi mu 
p. Skwarko, z drugiej p, dr. Petruszewicz, a 
od czasu do czasu zbliża się p. dr. Makuch 
i gwiżdże. Tymczasem p. T. Staruch jakby 
dla nabrania sił wyśpiewuje: „Czerwony
sztandar" po polsku, a po każdej zwrotce bije 
ze zdwojoną siłą połamanym na dwie poło­
wy pulpitem, wygrywając na konduktorskiej 
trąbce. Około p. T. Starucha leżą już drzazgi 
z jego pulpitu.

O godz. 2 po południu zakończył swą 
mowę p. dr. Dudykiewiez. Na minutę ustała 
też obstrukeya techniczna posłów ukraińskich 
na komendę p. T. Starucha: „Feuer ein- 
stellen".

Zaledwie jednak n a s t i jn y  mówca p. 
S t a p i ń s k i  zabrał glos, Rusini ze zdwojoną 
gwałtownością rozpoczęli swój koncert.

Do głosu zapisanych było jeszcze bar­
dzo wielu posłów za  i przeciw  wnioskom ko- 
misyi. Na tein dyskusyę zamknięto i wybra­
no mówców generalnych: ea p. hr. S k a r b ­
ka, •przeciw p. hr.  Z a m o y s k i e g o .

Po krótki era przemówieniu p. hr. S k a r  b- 
k a  i zrzeczeniu się głosu przez p. hr. Z a ­
m o y s k i e g o ,  uchwalono wnioski komisyi.

W dalszym ciągu posiedzenia p. V i-  
v i e n  referował sprawozdanie komisyi kole­
jowej o wniosku p. dr. S c h a e t z 1 a i tow. 
w sprawie połączenia kolei Lwów-Podhajce 
z linią kolejową Stanisławów-Husiatyn. Re­
ferent żądał wezwania Wydziału krajowego, 
aby prowadził dalsze pertraktacye z Rządem 
co do przedłużenia kolei Lwów-Podhajce do 
jednej ze stacyj kolei państwowej Stanisła­
wów-Husiatyn i z wyniku tych rokowań zdał 
sprawę na najbliższej sesyi,

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabierali głos pp.: K r  z ec  z u n o  w i  ez, dr. 
S c h a e t z e l  i ks. S e n y k .  Ten ostatni mó­
wca zwrócił się najpierw do JE . PI Marszał­
ka krajowego, by mu umożliwił przemówie­
nie w tej Izbie, gdyż inaczej zmuszony bę­
dzie z powodu wrzawy zrzec się głosu.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r  aj  o wy  oświad­
czył, że już kilkakrotnie przywoływał do po­
rządku hałasujących posłów7 i na razie nie 
więcej uczynić nie może.

Po tein oświadczeniu JE . P. Marszał­
ka krajowego, p. ks. S e n y k  przemawiał ja ­
kiś czas.

Gdy p. dr. P e t r u s z e w i c z  począł 
tuż nad uchem mówcy świstać, p. ks. S e ­
n y k  zawołał: „Ta ty rnij kuzyn, ta tysydy 
tycho !“

W  czasie przemówienia p. ks. Senyka 
trwa hałas w dalszym ciągu, a p. T. Staruch 
ustawicznie woła: „Dajcie nam najpierw re ­
formę wyborczą!"

P. T. Staruch świstający dotąd ustawi­
cznie obok p. ks. Senyka, zwraca się o go­
dzinie 3 po południu do p. dr. Makucha z 
prośbą o zastąpienie na stanowisku i sam od­
chodzi do kuloarów.

P. dr. Makuch wykonywa bez zarzutu 
tymczasem swoją misyę i gwiżdże, ile mu 
tylko sił starczy, waląc z całej siły pulpi­
tem, a p. ks. S e n y k ,  stosownie do umo­
wy wygłasza swą mowę w dalszym ciągu.

O godzinie 3.09 po południu zakończył 
p. ks. Senyk mówić.

Na minutę uciszyło się, lecz po chwili 
wrzawa wybuchła na nowo i trwa w dal­
szym ciągu.

Po przemówieniu p. W a s u n g a ,  dy­
skusyę zamknięto.

Przemawiał jeszcze sprawozdawca p. 
V i v i e n ,  poczem w głosowaniu wniosek ko­
misyi uchwalono.

P. J ę d r z e j  o w i c z  referował z kolei, 
mimo nieustającej wrzawy na ławach posłów 
ukraińskich, sprawozdanie komisyi drogowej
0 przedłożeniu Wydziału krajowego w spra­
wie ukrajowienia dróg i wniósł o uznanie 
następujących dróg za krajowe:

Drogę wrocławską w obrębie pow. kra­
kowskiego na długości 13‘7 km., drogę Li- 
szki-Czernichów, w obrębie pow. krakowskie­
go na długości 9'0 km., drogę Kraków-Ko- 
bierzyn, w obrębie pow. wielickiego na dłu­
gości 2'5 km., drogę Boelmia-Limanowa, w 
obrębie pow. bocheńskiego i limanowskiego 
na długości 34v> km. drogę Bogumiłowice- 
Zaklic-zyn w obrębie pow. brzeskiego i tar­
nowskiego na długości 2 1 4  km., drogę Tar- 
nów-Gromnik, w obrębie pow. tarnowskiego 
na długości 27-7 kilometrów, drogę Grybów- 
Zborowice, w obrębie pow. grybowskiego 2D8, 
drogę Rzeszów-Tarnobrzeg w obrębie pow. 
rzeszowskiego, 17*2 km., kolbuszowskiego 3D6
1 tarnobrzeskiego 2L7 na długości 70‘5 km. 
drogę Grabownica-Brzozów-Jasienica w obrę­
bie pow. brzozowskiego na długości 19 0 km.; 
drogę Sadowa Wisznia-Jaworów w obrębie• nipow. mościskiego i jaworowskiego na długo­
ści I S ’8 km.; drogę l)achnów-Lubaezów-Nie- 
inirów-Magierów-Dobro,sin w obrębie pow. 
cieszanowskiego, jaworowskiego i rawskiego 
na długości 48'2 km.; drogę Jaworów-Niemi- 
rów w obrębie pow. jaworowskiego i rawskiego 
na długości 16'6 km.; drogę Gródek-Jaryna 
w obrębie pow. gródeckiego na długości 1 6 4  
km.; drogę Krystynopol-Brody w obrębie pow. 
sokalskiego i kamioneckifljo na długości 22-9 
km.; drogę Brody-Załoźce w obrębie pcw. 
brodzkiego na długości 4171 km.; drogę Za- 
łoźee - Mszaniec - Tarnopol w obrębie po­
wiatu brodzkiego na długości 4 4  km.; 
drogę Niżniów-Zyznomierz w' obrębie pow. 
tłumackiego i buczackiego na długości 34-l  
k m ; drogę Załucze-Kosów w obrębie pow. 
śniatyńsldego i kosowskiego na długości Sfi‘0 
km; drogę Kosów-Jasionów górny w obrębie 
pow. kosowskiego na długości 16'3 km; dro­
gę Jezierna-Denysów-Podhąjce w obrębie pow. 
podhajec-kiego na długości 30-5 km. Nadto żą­
dał polecenia Wydziałowi krajowemu: ażeby 
z rokiem 1911 powyższe drogi objął w admi­
n is trac ję  kraju.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. Ahrahamowicz i Czecz, wnioski 
komisyi drogowej uchwalono bez zmiany.

Godz. 4. Posiedzenie wśród wrzawy z 
ław posłów ukraińskich, trwa dalej.

*

Z klubów  sejm ow ych .
□  Po trzydniowej przerwie wczoraj 

rozpoczęły się na nowo narady w sprawie 
reformy wyborczej. Obradowały kluby lewi­
cy demokratycznej (dwukrotnie) ludowy, prę­
ży dy a klubów polskich (dwukrotnie)1i prezesi 
wszystkich klubów sejmowych polskich i 
ruskich.

Dotąd do ostatecznego porozumienia 
między polskiemi stronnictwami nie przyszło.

Na dziś zwołane zostały prezydya klu­
bów polskich, klub prawicy, komisja parla­
mentarna prawicy, klub ludowy, oraz komi­
sy a gospodarstwa krajowego.

Iiraków , 3 listopada. (T e l.p r .) . P. Mi­
nister robót publicznych dr. R itt przybył do 
Krakowa dziś po południu. Jutro rano zwie­
dzi roboty regulacyjne koło Wisły i koło za­
sklepienia koryta Rudawy, po południu zaś 
gmach państwowej szkoły przemysłowej i 
Muzeum techniczno-przemysłowe. W sobotę 
rano udzielać będzie P. Minister posłuchań.

K raków, 3 listopada. (T e l.p ryw .)  Jako 
delegaci m. Krakowa na wiec miast austrya- 
ckich w7 Wiedniu wyjechali dr. Doboszyriski, 
Beringer, oraz sekretarz magistracki dr. Si­
korski.

Kraków, 3 listopada. Zabójcy Rybaka, 
Trudnowskiemu, doręczono już akt oskarże­
nia o zbrodnię morderstwa.

W związku z tą sprawą aresztowano 
Rodziewicza i Wojtaszkiewicza. W mieszka­
niu ich znaleziono w7yrok śmierci na Kop­
czyńskiego, uważanego za szpiega ochrany; 
Z tego powodu obu doręczono akt oskarżenia 
o niebezpieczne pogróżki przeciw Kopczyń­
skiemu.

Zbrodnia na Jasnej Górze.

K raków , 3 listopada. (Tel. p ryw .). Do 
sądu tutejszego nadeszło drogą dyplomaty­
czną żądanie władz rossyjskich o wydanie 
Damazego Macocha z powodu zbrodni mor­
derstwa, popełnionej na Wacławie Macochu. 
Sprawa będzie załatwiona w najbliższych 
dniach i za kilkanaście dni Macoch będzie 
wydany władzom- rossyjskim.

K raków , 3 listopada. (T e l.p ryw .) No- 
wa Reform a  otrzymała z Hamburga depeszę, 
donoszącą, że aresztowany tam Stanisław Za­
łóg będzie wydany Rossyi. Ma on mimo 
wszystko być sprawcą zbrodni.

W iedeń, 3 listopada. Najj. Pan zamia­
nował starszego inspektora w etacie urzędni­
ków do utrzymywania ewideneyi katastru 
podatku gruntowego, Maryana G ł a e z y ń -  
s k i  ego ,  dyrektorem.

P. Minister skarbu zamianował inspe­
ktora ewideneyi katastru podatku gruntowe­
go, Antoniego K o r ! a k o w s k i e g o ,  starszym 
inspektorem.

P. Minister skarbu zamianował dyre­
ktora urzędu zakupna tytoniu w Borszezowńe, 
Włodzimierza L e w i c k i e g o ,  dyrektorem w 
VII. klasie rangi, a wicedyrektora zarządu 
fabryki tytoniu w Winnikach, Franciszka 
M a l i n ę ,  wicedyrektorem w VIII. klasie 
rangi.

M annheim , 3 listopada. Wczoraj wie­
czorem w7ybuchł wielki pożar w fabryce ma­
szyn Henryka Lanza; trwał do godz. 4 rano. 
F ron t  budynku zwalił się na ulicę. Z ludzi 
nikt nie poniósł szwanku. Szkoda jest zna­
czna.

P aryż, 3 listopada. M a tin  donosi z Li­
zbony, że rząd stoi zdała od wytoczenia po­
stępowania sądowego b. dyktatorowi Joao 
Franco i nie mógł temu zapobiedz. Postępo­
wanie to rozpoczęto na życzenie osoby, któ­
rą w r. 1908 uwięziono rzekomo za sprawę 
Franca. Obecnie osoba ta korzysta z przy­
sługującego jej prawa, według którego ka­
żdy Portugalczyk czując się pokrzywdzony, 
czy przez zbrodnię, czy przestępstwo politycz­
ne, ma prawo osoby winne pociągnąć do od­
powiedzialności sądowej.

P aryż, 3 listopada. Agencya Haoasa  
donosi z Oerbere: Nadeszłe tu wczoraj wia­
domości stwierdzają, że w całej Hiszpanii 
panuje zupełny spokój, z wyjątkiem miasta 
Sabadel, gdzie proklamowano strajk po­
wszechny. Nigdzie więcej nie wydarzyły się 
żadne niepokoje.

L izbona, 3 listopada. Prokurator wniósł 
sprzeciw7 przeciw wypuszczeniu b. dyktaktora 
Franca  i b. ministrów za kaueyą na wol­
ność.

Cerbere, 3 listopada. Z Barcelony do­
noszą, iż podczas procesyi w miejscowości 
Calatajud republikanie wznosili okrzyki prze­
ciw procesyi, wskutek czego przyszło do 
gwałtownych scen. Podobno miano dać strza­
ły rewolwerowe i raniono kilka osób. Jak 
słychać delegaci Związku robotniczego Soli- 
dalidad-Obrera mają zamiar proklamować w 
Katalonii strajk generalny, a jako pokrywki 
do tego użyć strajku, który wybuchł w Sa­
badel.

K on stan tyn op ol, 3 listopada. Według 
autentycznych wiadomości podczas wczoraj­
szej konferencyi ministra skarbu z dyrekto­
rem Helferiehem ustalono jako podstawę do 
przeprowadzenia transakeyi finansowej mię­
dzy Turcyą a syndykatem banków niemie­
ckich kombinację krótkoterminowej zalicz­
ki z pożyczką. Obecnie przystąpiono już do 
ułożenia umowy pożyczkowej.

S a lo n ik i, 3 listopada. W stanie zdro­
wia essułtana Abdul-Hamida nastąpiło po­
gorszenie. Wczoraj odbyło się konsylium le­
karskie.

S a lo n ik i, 8 listopada. Bojkot towarów 
greckich trwa dalej.

C ard iff ,  3 listopada. Wczoraj wieczo­
rem strajkujący górnicy zaatakowali dwa po­
ciągi, wiozące robotników do pracy w kopal­
niach. W wagonach wrybito wszystkie szybj. 
Górnicy, znajdujący się w kopalniach, z oba­
wy przed atakami strajkujących, nie chcą 
opuścić kopalń.

N ow y Jork , 3 listopada. Burmistrz 
Gaynor ogłasza, że strajdujący zgodzili się 
na sąd rozjemczy i postanowili wrócić do 
służby w „Espres Company", aż do wydania 
wyroku przez sąd rozjewczy.

N ow y Jork , 3 listopada. Oświadczenie, 
że polieya nie będzie więcej eskontowała wozów 
Tow. „Expres“, spowodowało uspokojenie 
wśród strajkujących tak, że prawdopodobnie 
nie przyjdzie do proklamowania strajku ge­
neralnego.

P rzesilen ie  gab in etow e we Francj i
P a r jż , 3 listopada. Prezydent gabine­

tu Briand odbył wczoraj dłuższą konferen- 
cyę z prezydentem Izby Brissonem, a nastę­
pnie konferował z rozmaitymi posłami w 
sprawie przyszłego składu gabinetu. O go­
dzinie 9 wieczorem zdał prezydentowi Fa- 
lieres sprawę o stanie pertraktacyj. Dziś bę­
dzie prowadził konferencyę dalej i zapewne 
do wieczora ukończy pertraktacye w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu.

P ołożen ie  w K rólestw ie  P o lsh iem  
i  w R ossy i.

Częstochowa, 3 listopada. (Tel. p r .)  
Redaktora Gońca Częstochowskiego skazano 
na 50 rubli kary, ewentualnie 2 tygodnie 
aresztu za umieszczenie listu do Redakeyi.

W arszaw a, 3 listopada. (T e l.p r .)  Słowo 
warszawskie pisze: Zapowiedziany do W ar­
szawy przyjazd posłów nacjonalistycznych 
na uroczystość, otwarcia klubu nacyonalistów 
w Warszawie, został odroczony na czas nie­
ograniczony, jak również otwarcie klubu na­
cjonalistycznego. Wśród tutejszej ludności 
rossyjskiej znalazło się tylko 12 osób, które 
chciały zapisać się do tego klubu, wobec czego 
otwarcie klubu odroczono, gdyż wypadłoby 
nadzwyczaj marnie.

P etersb u rg , 3 listopada. (T e l.p r .)  Mi­
nister spraw wewnętrznych wniósł do Dumy 
projekt zmiany niektórych postanowień usta­
wy o osiedlaniu się na Wołyniu osób po­
chodzenia nierossyjskiego. Przepisy te mają 
być także zastosowane do gubernii kijowskiej 
i podolskiej.

P etersb u rg , 3 listopada. (T el.pr.)  Wczo­
raj odbyła się narada 40 październikowców, 
na której postanowiono wnieść poprawkę do 
ustawy o szkołach ludowych w sprawie j ę ­
zyka wykładowego w szkołach dla inorod- 
ców. Według tej poprawki nauka w pierw­
szych czterech latach odbywałaby się w ję ­
zyku odnośnych narodowości, a więc: niemie­
ckim, polskim, litewskim, gruzińskim, or­
miańskim, łotewskim, estońskim i tatarskim.

P etersb u rg , 3 listopada. (Tel. p r.)  Gru­
pa centrum Rady państwa rozpadła się na 
trzy frakeye: zasadniczą liczącą 45 członków; 
Neudliardta liczącą 10 członków i polską, li­
czącą 15 członków.

T elegrafow an y kurs w iedeńsk i.
W iedeń , 3 listopada 1910. Zamknię­

cie giełdy (Śddusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 666-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 855-50, Akcye Anglobanku 
315-50, Akcye Unionbanku 63P50, Akcye 
Landerbanku 53P50, Akcye Bankvereinu 
555-25, Akcye Bodeneredit 1292-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 689-—, 
Akcye kolei państwowych 754-50, Akcye- 
kolei Południowej 120-75, Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5215-—, 
Akcye kolei ezerniowieekiej 554-—, Akcye 
Alpiny 764-—, Akcye Rima Muranyi 682-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2884-—. 
Akcye Fabryki broni 735-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe — , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 813-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ■— 
Renta majowa 9345 , Austryaeka Renta ko­
ronowa 93-05, Węgierska Renta koronowa 
91-65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-15, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku k ra­
jowego 93-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 95-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 98-—, 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 255-50, Marki 117-60, Rubel 254-50.
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93— .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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we Lwowie, ul. Teatralna 7,
vis a vls gł. wejścia Kościoła Katedr.

Cenniki na żądanie opłatnie.

NADESŁANE.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okulista- op orator

m ieszka obecnie p rzy  ul. Słowackiego 1.18,
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

Schowki depozytowe
w  osobnych szkatułach pod własnem  zam ­
knięciem, najnew niejszy sp o só r przecho­
w ania papiert v w a rto ś c io w yc h  i koszto­

w ności poleca

,Dom bankowy

S o k a l  i  Ł  U l e n
Anonament roczny, półroczny i kwartalny 

P r o s p e k t ) '  n a  i ą d a u l e .

mmmmmmmmmmmmm
ier Słowaefci

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

« # #  mmmm mmmmm mm

Galicyjskie Biuro koncertowe M .Tilrka.
7-go listopada sali F ilharm onii:

JOAN M ANEN, skrzypek.
21-go listopada w sali Filharmonii: 

W O N N E DE T R E V IL L E , primadonna op.parysk. 
2-ge grudnia w sali F ilharm onii: 

PA B LO  CASAIS, wioh mc-zelista.
Na powyższe koncerty bilety sprzedaje 

W. ZADUROW ICZ (Akadem icka 8).

Knryer Kolejowy
w ażny od 1 maja 1910.

Do nabycia w e w szystk ic h  trafikach, oraz 
w  biurze dzienników  Stan. Sokołowskiego, 

L w ó w , pasaż Hausmana.

Dr. K. Podlew ski
specyall ta chorób skórnych I w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3—5
ul. Z im o ro w ic za  5 (naprzeciw  ,,Sokoła“).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 listopada 1910.

Hotel George’a.
PP. hr. F . Czoscowski z Ożomli, M. 

Lisowiecki z Chłopic, F. Scańghino z Prze- 
woźca, K. Broki z Rossyi, W. Bohdanowicz 
z Krakowa.

Hotel „Austria1',
PP. J. Witoszyński z Drohobycza, hr. 

A. Rzewuski z Rossyi, A. Cywiński z Dele- 
jowa, W. Jounga z Hruszatyc.

Hotel Wanda.
P. W. Szwed z Pewlr mał.

Hotel Imperial.
PP. hr. J. Konarski z Grorhowiec, B. 

Dydyński z Dydni.

C M 5 I K  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 3 listopada. 1 P^eą 1 żądaj a

1 walutą kor.
I .  Akcye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 687 - 699 —
Banka gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 455 - 465 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 553 - 558 _
Fabryk! wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . ■567 - 575 -
II . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ n r, 4% pr. w. a. los w 50 1.
109 70 110 40
99 - 99 70

„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. © 93 - 93 70
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511. &c 99 50 100 20
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1. © 93 50 94 20

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) ..................... er 96 - — —

Trvr kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t ........................... © 95 - — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... •w 92 30 93 —

Banku gal. ziem. kr. 4%° 0 60 1. a 98 80 99 50
H i .  Obligi za 100 kor. 0

Gal. fur'■uszu propin. 4 pr. w. a. a 97 70 98 40
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a o 100 40 101 10
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) A — _ — _

n 4%pr. (3 em.) 0 99 50 100 20
„ 4 pr. (4 em.) M 92 80 93 80

Kol. lokalne dtto 4 pr................... 92 60 93 30
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z ro-iu 1893 ................................ 93 10 93 80
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

„ „ 4 konwen. .
89 50 90 20
92 30 93 —

„ szkolna krajów. 4 pr.
r. 1908 ........................... 93 - 93 70

TY, Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 115 - 125 -

T . Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 36 11 48
20 fra n k ó w k a ................................ 19 06 19 20
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 - 254 —

papierowych 254 255 60
100 marek niemieckich . . . . ! 17 60 118 —

K u r s  g i e ł d y  w l e d e A s k i r J .
Dnia 31 października 1910.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ..................................... 93 10 93-30
styezeń-lipiec ...............................  93-05 9325

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................9680 97- —
kw iecień-pażdziernik..................... 96 8') 97- —

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 z? mk. 3'2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 166' — 170-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 2 1 9 -- 2 2 9 '-
„ „ 1864 po 100 zł........... 313 -  319 -
„ „ 1864 po 50 zł............. 3 1 3 '-  3 1 9 -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288-50 288’ -
B . D łng państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr....................... 115-55 115-75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................  93 05 93 25

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93 60 94 60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11310 114-10
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/» pr. (ostemp. akcye) . . . .  449 — 452- —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr....................................  117 25 118 25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................93 55 94‘55
Kol Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................  93 45 94-45

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-75 — • —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — — — •—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..........................  94-35 95-35
Kol, czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 bor. 4 pr.......................... 94-25 95 25
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................95 90 96 90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .  9 8 - -  9 9 '-
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.....................  98-— 99 -
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc..................... 95-60 96‘dO
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................95 30 9630
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 prc. . . . . . .  96 25 97-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1904, 4 pro.................................95 90 96 90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................................. 9380 94 80
Ko!, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93 90 94 90
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................  93-60 94-60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114‘— 115‘ —

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr................111 15 111 -35

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-70 9190
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 75 25 76 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224 50 230 50
„........................... 50 zł. (100 kor.) 223-25 229-25

( Koronowa waluta. płacą
E. O bligacje indem nizacjjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne pnbliczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102- -  
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 lo3

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n ,1 )1 ,, n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galicyi Loaomeryi 

4V* pr. 511/a lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat ‘4% pr......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. O bligacje z prawem pien  
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.  .....................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

żądają

94-50 
92-25 93-25

103" —

9 3 - - 9 4 - -

100-40 10140
92-90 93-90
97-50 98-50

89-30 90-30

112-25 118 25
253- - 256 -

; listy dłużne

100-50 101-50
9 4 - - 9 5 - -

29650 302-50
276 50 282-50
100-50 101-50
93-75 94-75

109-75 111-25
99-10 99-60
9315 9415
92 20 93-20
95-40 96-40
96-50 97 50

99-50 100-50

99-50 100-50
92 60 93-60
98-30 99-30
98-60 99-60

'szeństwa

112 25 113 25
111-50 112-50

88-40 89-40

93-25 94-25

102-50 103-50
99-75 —■—

26-50 30-50
519-75 529-75
2 1 2 - 2 2 2 --
117-— — ■—

117- — 1 2 3 -
8775 93-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  265-— 285- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 59-75 63-75

weg. tow. 5 zł. . . 37-60 41 6C
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. C8- — 72- —
Salma 40 zł. m. k.................................  255-— 275-__
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125 —

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-25 316 25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3880- — 3890 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-25 666 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 856 20 857 20 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 7-54-— 757 -
Gal. banku hip. 200 zł.........  688-— 692 —

n „ dla han. i przem. 200 zł. 460-— 462 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 530-25 531 25 

„ Austro-węg. 1400 kor.- . . 186-3- — 1872- —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 632-7-5 638 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267--50 268 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 272 75 2)3 75

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462•— —
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5210 — .-,241 _  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400-— 404 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553 — 555 —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor..................................... 3 3 0 --  340 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1184 — 1193 — '

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. ^68 — 770 80
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 815- — 824 -  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 76-5 25 766 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2847-— 2859 —
Schodnicy 500 kor....................  520-— 523 —
Tur. zarż. tytoniow. 500 franków . 374-— 377 —
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 240 — 242 —

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-62% 240-87*/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-22% 95-37%
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 254-50 255 25
Niemieckie b a n k i ....................117-52% 117-721/,
Włoskie b a n k i ..........................  94-92% 9-5-10
Francuskie b a n k i .......— —•—
Szwajcarskie b a n k i..................... 95-17% 95-30

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 11-37 11-40
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —
20-frankówka , ..........................  19 09 19-12
20-m arkówka................................ 23-51 23'57
Rossyjski półimperyał . . .  — — • —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-57% 117-77*,
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-80 95- —
R uble.............................................  2-54% 2-55%

D K I D M M I K  . . i B  2 K  W -

Licytacye.
L. cz. E. 804/10 (4) (12405)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności woln. 

król. miasta Sanoka zastąpionej przez adw. 
dr. Wojciecha Slączkę odbędzie się dnia 24 
listopada 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
11 licytaeya realności obj. lwh. 214 i 243 
ks. gr. gm. kat Woiica, własność Augusty­
na Subolewskiego stanowiących składających 
się łącznie z około 11 morgów gruntu oraz 
całej realności obj. lwh. 495 i 1/4 części 
realności obj. lwh. 237 ks. gr. gm. Bukow­
sko, Józefa Sobolewskiego własnych składa­
jących się z chaty i niespełna 9 morgów 
gruntu wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 1 pary koni, dwu wozów, pługa, 
2 bron, m łjnka, dwu drów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : 1 realność obj. lwh. 214 
ks. gr. gminy Woiica na 4670 kor., 2. re 
alność obj. lwh 243 ks. gr. gra. W dica na 
1700 kor , 3. realność obj. lwh. 495 ks. gr. 
gminy Bukowsko na 53 '0 k or , 4. 1/4 część 
realności lwh 237 ks. gr gm. Bukowsko 
na 1575 kor., przynależność zaś na 678 kor.

Najniższa cena w yn osi: ad 1. 2513 kor., 
ad 2. 1133 kor, ad 3. 3533 kor., ad 4. 525 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Bukowsko, dnia 27 września 1910.

L. cz. E. VIII. 2686 10 (8) (11707)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 191Ó o godzinie 11 
przed p łudniem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 7 licytaeya 
realności objętej lwh. 66 ks. gr. gminy 
Krzec-zkowa dotychczas zobowiązanego W a­
syla Foka po Iwanie własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 240 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n!e przyjdzie do 
skutku.

Waiunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­

dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz o 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szon*

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. VIII. 2685,10 (5) (11708)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 licytaeya realno­
ścią  bjętej lwh. 60 ks. gr. gminy Krzeczko- 
wa dotychczas zobowiązanego Iwana Foka 
po Matwiju własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
est ocenioną na 782 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 521 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa Jub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 8 października 1910.



7
L. 8198 (12266 2 - 8 )

Doniesienie.

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia w:
Krakowie zakupi się 7200 cent. metr. żyta i 11.500 cent. metr. owsa;
Ołomuńcu zakupi się 2800 cent. metr. ow sa;)
Tarnowie zakupi się 1900 cent. metr. owsa; 

sposobem kupieckim drogą ogólnej konkurencyi, w której tak producenci jakoteż handlarze 
mogą wziąć udział.

Oferować można żyto i owies tylko austryackiego pochodienia.
Oferty sprzedaży na stemplu należy wnieść do 9 listopada 1910 najdalej do godziny 

10 przed południem do e. i k. Intendantury 1 Korpusu w Krakowie.
Bliższe warunki zawarte są w znajdującym się w Intendanturze i wojskowych (filial­

nych) magazynach zaopatrzenia w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie doniesieniu 
i zeszycie warunków sposobem kupieckim, który (zeszyt) może być bezpłatnie nabyty. 

Kraków, w październiku 1910.
Z e. 1 k . In ten d a n tu ry  1. K orpusu .

LW. 120.638/10 (12122 8 - 8 )

Ogłoszenie.

W skutek budowy Zakładu dla umysłowo 1 nerwowo cliorycli 
w Kobierzynie koło Podgórza zachodzi potrzeba wykonania w tymże 
Zakładzie robót:

1 . * t o l a r s l i i o h :
3. śliisarslueli;
3. pokostniczych i
4. szklarskich

wraz z dostawą odnośnych materyałów zgodnie z planami i szczegó­
łowymi wykazami, sporządzonymi i zatwierdzonymi przez Wydział 
krajowy.

Warunki ogólne i szczegółowe, według których odbędzie się po­
stępowanie ofertowe, oddanie robót i ich wykonanie jakoteż plany, 
rysunki szczegółowe,' modele, opisy robót, formularze i t. p., znaj­
dują się w biurze Kierownika budowy Zakładu dla umysłowo cho­
rych w Kobierzynie, gdzie można je przeglądać w godzinach urzę­
dowych i gdzie oferenci otrzymać mogą wszelkie bliższe wyjaśnienia 
dotyczące przedmiotu oferty.

Oferty na wykonanie powyższych robót, należy wnosić do pro­
tokołu Wydziału krajowego do dnia 16 listopada 1910 godziny 12 
w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu w Departamencie 
V.-t-ym Wydziału krajowego.

We Lwowie, dnia 21 października 1910.
Piotrowski.

L. cz. B. 673/10 (5) (12326 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze zastąpionego przez adw. dr. Pisie- 
w;cza odbędzie się dnia 30 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 3/14 
części realności lwh. 288 i 2/6 czyści real­
ności, lwh. 31 ks. gr. gm. kat Bachowice 
objętych, Franciszka Kuciel własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione pierwsza na 420 kor., druga na 
134 kor.

Najniższa cena wynosi co do 3/14 czę­
ści realności lwh. 288, 280 kor., a co do 2,6 
części lwh. 81, 89 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność sprzedaną będzie osobno.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 1880/10 (8) (12328 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Żywca zastąpionej przez adw. dra Kórni­
ckiego odbędzie się dnia 24 listopada 1910 o 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 5 licytacya 
1/2 realności lwh. 117 gm. Zabłocie objętej 
Alberta i Maryi Riegerów własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniono na 3950 kor.

Najniższa cena wynosi 1975 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i wszystkie dokumenta można przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w tut. sądzie.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 24 września 1910.

L. cz. E. 935/10 (12398 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dni* 30 listopada 1910 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11 we Lwow e licytacya 
realności lwh. 866 gm. Zamarstynów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych, ogrodzenia i furtki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 27.099 kor. 40 hal., z czego 
na przynależności odpada 2130 kor.

Najniższa cena wynosi 14.625 kor., po­

„Gazeta Lwowska" Nr. 250

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i przyznaje koszta w kwocie 20 kor. 60 
hal. i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

Takie praw?, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 17 września 1910.

L. cz. 31190/10 (12386 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje odnośnie do obwieszczenia 
licyiacyjnego z dnia 30 września 1910 1.26.915 
do powszechnej wiadomości, że przy odbytej 
w dniu 27 i 28 października 1910 publicznej 
lieytacyi nie wydzierżawiono prawa poboru 
podatku spożywczego:]

1. od wina w okręgach poborowych 
Liszki i Mogiła;

2. od mięsa w okręgach poborowych 
Gdów, Liszki, Mogiła, Niepołomice, wobec 
czego licytacya ponowna celem wydzierża­
wienia tych objektów odbędzie się wedle 
powyższego obwieszczenia w dniu 8 listo- 
pnda 1910.

Ustna licytacya trwać będzie od godz. 
9 zrana do godz. 12 w południe, poczem 
nastąpi otwarcie pisemnych ofert.

Oferty pisemne mogą być wniesione 
najpóźniej do dnia 7 listopada 1910 dogodź. 
1 po południu na ręce c. k. radcy Dworu i 
dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie.

Telegraficznych ofert nie przyjmuje się.
Jako wadyum przyjmuje się jedynie 

obligacye lub gotówkę możliwie w notach 
jak najwyższych.

Kraków, dnia 31 października 1910.

L. cz. E. 1712/10 (5) (12339 2 —3)
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie odbędzie się dnia 30 li­
stopada 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licytacya realnośei lwh. 823 ks. gr. gm. 
Brzorów, składającej się z kamienicy 1 pię­

; dnia 4 listopada 1910.

trowej w rynku, masy spadkowej błp. Ne- 
chy Lerner własnej wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 49.912 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 24.956 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie- mogłyby być już ze skutkiem podne- 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 21 października 1910.

L. cz. E. 1361/10 (5) (12280 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1910 przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie tutejszym biu­
ro Nr. 7 licytacya całej realności lwh. 1054 
gm. Jaworów ocenionej na 2583 kor., 1/2 
realności lwh. 3250 gm. Jaworów ocenionej 
na 1526 kor., oraz całej realności lwh. 165 
gm. Olszanica ocenionej na 600 kor.

Najniższa oferta wynosi 3139 kor. 
34 hal., poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby b;rć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. 1033/10 (11720)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Śteinkleina odbę­
dzie się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32 w Ohodorowie lieyta- 
cya połowy realności lwh. 83 gminy Hranki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 755 kor.

Najniższa cena wynosi 503 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, na’eży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 22 września 1910.

L. cz. E. 1320/10 (7) (12257)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie zastąpionej przez 
adw. dra Segala odbędzie się dnia 5 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 w Nie- 
mirowie licytacya a) połowy realności lwh. 
132 gm, Wróblaczyn obj. 1008 s. kw. roli, 
b) całej realności lwh. 915 tej gminy obej­
mującej pastwisko i rolę na 1 morg 800 s. kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: a) na 201 kor., b) na 1050 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 134 kor., 
ad b) 700 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. 2285/10 (7) (12314)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 gjudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya realności wyk. hip. 
288 gm. Jazłowezyk.

Realność tę (grunta z przynależnościa­
mi) oceniouo na 3376 kor. 26 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2251 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7 października 1910.

L. cz. E. VIII. 676/10 (8) (11126)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kraj król. Galicyi i 
Lodomeryi z W. ks. Krakowskim we Lwo­
wie odbędzie się dnia 6 grudnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 41 licytacya realności lwh. 
779 ks. gr. gm. kat. Niechobrze objętej 
składającej się z gruntu w obszarze 64 ar. 
33 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1452 kor.

Najniższa cena wynosi 968 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 22 września 1910.

L. cz. E. 2135/10 (17) (11945)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 28 
listopada 1910 o godzinie 9 rano licytacya 
realności lwh. 1630, 1633 ks. gr. gm. Ko- 
smacz objętej.

Oena szacunkowa ad a) wynosi 1764 
kor. 4 hal.

Cena szacunkowa ad b) wynosi 1557 
kor. 75 hal.

Najniższa cena ad a) wynosi 1176 kor. 
2 hal.

Najniższa cena ad b) wynosi 1038 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 7 października 1910.



L. cz. E. 5469 9 (5) (12188 1 - 3 )
Edykt lieytacyjny.

W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30 grudnia 1910 licytacya realności lwh. 
386 ks. gr. gminy kat. Nowy Sąez objętej 

Cena szacunkowa wynosi 56.780 kor. 
Najniższa cena wynosi 28 390 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 września 1910.

L. cz. E. 212/10 (9) (12394 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 grudnia 1910 o 10 godzinie 
przed południem w sądzie obwodowym w 
Sanoku w sali Nr. 3 odbędzie się licytacya 
majętnośei Łodzina objętej wykazem hipo­
tecznym 107 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości tutejszego sądu wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, zasiewów i zebranego 
zboża.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest  oceniona na 237.722 kor., w ezein 
przynależność na 21.720 kor.

Najniższa cena wynosi 158.481 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których mniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
n  a tego rodzaju cc do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem po dno. 
ssone.

Te osoby, dia których jakie prawa lał 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępów-- - 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p-. stępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 października 1910.

L. cz. E . 889/10 (C) (12416 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Loizora Trinczera w Za 
młyniu odbędzie się dnia 3 grudnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. licytacya 
realności lwh. 73 ks. gr. gm. Rabe wraz z 
przynależnościami składającemi się jak w 
protokole oszacowania z dnia 18 czerwca 
1910 E. 889/10 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4290 kor. 38 hal. z przy- 
należnośeiami.

Najniższa cena wynosi 2860 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienie i t. d.j, m o­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzce niżej wy 
mienionym w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, duia 13 listopada 1910.

L. cz. E. 111/10 (14) (11754 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 3 w Sanoku licy­
tacya majętności Strwiążyk górny objętej 
wykazem hipotecznym 1. 6 księgi gruntowej 
dla większych posiadł* ści tutejszego sądu 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
budynków, z inwenUrza gospodarczego ży­
wego i martwego i zasiewów.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 66.164 kor. z czego 
przyrależności oszacowane są na 12.764 kor

Najniższa cena wynosi 44 109 kor. 34 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta >wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Taki6 prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzusczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąch

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają n  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedź bi 
sądu samieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Sanok, dnia 24. września 1910.

L. cz. E. 606/3 (12410 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Filii c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
zastąpionej przez pełnomocnika adw. dra 
Jana  Jakubowskiego w Krakowie przeciw 
masie konkursowej Juliusza Przeworskiego, 
zobowiązanej zastąpionpj przez zarządcę masy 
adw. dra Feliksa Gzesnaka w Krakowie pto
70.000 kor. i 30.000 kor. zpn., gdy publi­
czna sprzedaż uprawnień górniczych przysłu­
gujących dłożniczce masie konkursowej J u ­
liana Przeworskiego na dzień 27 czerwca 
1910 wyznaczona, dla braku chęci kupna 
mających, przeprowadzoną być nie mogła, 
przeto zarządza się ich sprzedaż z wolnej 
ręki.

Przy sprzedaży przyjęte będą oferty 
bez względu na obecną wartość szacunkową 
terenu wyłąc-zEościowego wynoszącą kwotę 
120, 630 kor.

Celem przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznacza się termin w tut. sądzie Nr. b 13 
na dzień 18 listopada 1910 o godz. 10 przed 
południem.

Nadmienia się, że sprzedane zostaną 
uprawnienia górnicze przysługujące masie 
konkursowej Juliana Przeworskiego, a mi a 
nowicie :

Aj W powiecie politycznym Chrzanów: 
73 wyłączności górniczych, na obszarze gmin:

1. Tenczynek 7 wyłączności
2. Wola fil-powska 42 „
3. Filipowiee 16 „
4. Rudno 4 „
5. Dul owa 3 „
6. Krzeszowice 1 „

Razem 73 wyłączności
a m ianowicie .

ad 1. w gminie Tenczynek L. 1836/96, 
1080 do 1083 ex 1898, 4828/01 i 1639 ex 
1892;

ad 2. w gminie Wola filipowskaL. 1841 
do 1862 ex 1896, 1086 do 1090 ex 1898, 
422, 424, do 429 ex 1900, 1058 do 1062, 
1064 do 1066 ex 1900 ,

ad 3 w gminie Fil:powieś L. 1863 rio 
1871 ex 1896, 420., 421 ex 1900, 1067 do 
1070, 1393 ex 1900;

ad 4 w gminie Rudno L. 1084, 1085 
tx  1898. 430 ex 1900, 1074 ex 1900;

ad 5. w gminie Dulowa L. 1071 do 
1073 ex 1900;

ad 6 w gminie Krzeszowice L. 1130 
ex 1900.

Obszar wszystkich powyższych wyłącz­
ności razem wynosi 14,912,806 ra. kw.

B) W powie; ie poliiycznym Biała na 
obszarze gminy Mikuszowice 12 wyłącznoś ć 
górniczych L. 4892 do 4903 ex 1901, o wy­
łącznym obszarze 3,434.607 m. kw.

Wyłączności sd A) B) sprzedane zo­
staną za gotówkę razem jako jedna całość.

Operat oszacowania, mapy geologicine 
i wyłącznościowe do powyższych terenów 
s ę odnoszące, jakoteż wszelkie dokumenta 
można przeglądać w tut. sądzie w biurze 
Nr. 13 w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 1909/9 (39) (11950 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zasiąpionej przez adw. dr. Dąbrow­
skiego i Komercjalnego Towaizystwa oszczę­
dności i kredytowego w Gródku Jagielloń­
skim, odbędzie, się dnia 5 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. relicytacya 
połowy realności lwh. 83 i 93 tudzież całej 
realności lwh 674 ks. gr. gm. Wielkopnle 
Ot eDhausen wraz z przynależnościami, skła 
da.jącemi się co do połowy realności lwh. 
93 ks. gr. gm. Wielkopole z pary koni, 3
krów, wozu i młocarni.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję  są ocenione: 1. połowa realności lwh.  
81 Da kwotę 4262 kor. 75 hal., 2. połowa 
realności lwh. 93 na kwotę 5142 kor. 20 
bal., 8. realności lwh. 674 na kwotę 210 
kor. 87 h a l , przynależności zaś Da 490 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę
2131 kor. 38 hal., ad 2. kwotę 2816 kor, 
10 hal., ad 3. Kwotę 105 kor. 44 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne normalne, które 
się równocześnie ustala i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin 'urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, w.d?ee których siuiejss? 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc- sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibh- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 15 października 1910.

L. cz. E. 1235/10 (3) (12414 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Ustrzykach, zastą­
pionego przez adw. dr. Unterriehta, odbędzie 
się dnia 3 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 licydacya: a) realności lwh. 
183 gm. Czarna, b) realności lwh. 762 gm. 
Czarna, c) 1/2 realności lwh. 639 gm. Czar­
na wraz z przynależnościami, składającemi 
się jak  w protokole oszacowania z dnia 26 
września 1910 E. 1235/10.

Prawa naftowe wpisane na  realności 
lwh. 183 gm. Czarna nie są przedmiotem 
lieytacyi lecz jedynie prawo powrotu tych 
praw.

N eruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione z przynależnościami są: ad a) 
1265 kor., ad b) 6781 kor., ad e) 5074 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 844 kor., 
ad b) 4522 kor., ad e) 3384 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacjme, które zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomi ści doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 18 października 1910.

L cz. E  1580/10 (3) (12344 1— 3)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Leżajsku, odbędzie s:ę dnia 
14 grudnia 1910 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. w Leżajsku L cytacya: aj realności lwh. 
903 gm. Leżajsk składającej się z parc. bud. 
Ik. 655 i gr.' 790/2. 791.5, 792,4, 793/2, 
794/2, 1C01/2, 1002,5, ' 1003/2, 1054/13
i b) realności lwh 904 gm. Leżajsk składa­
jącej się z pgr. lk. 1398/1 wraz z przynale­
ży tościami.

Niertuhoinośei powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione: ad a) na 7000 kor., 
ad b) na 25.491 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4666 
kor. 68 hal., ad b) 16.994 kor. 68 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec k t / ty c h  niniejsz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszy eh wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. V. 5098/9 (49) (12079 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zygmunta Regenstreifa, 
kupca w Stanisławowie, zastąpionego przez 
adw. dra Aleksandra i Dawida Jonasów w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 15 grudnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 24 w Sta 
nisławowie licytacya realności lwh. 1203 ks. 
gr. gm. Stanisławów Jeżącej w śródmieściu 
na rogu ulicy Gołuchowskiego i Sobieskiego, 
składającej się z parc. bud. 1. 694, 695, 696, 
696, COS i fi°9,1 - raz z pg-. 1 520/1 i 520/2

mierzących 3939 metrów kwadratowych po­
wierzchni.

Na tej powierzchni znajduje się 15 b u ­
dynków murowanych w protokole oszacowa­
nia bliżej opisanych i przynależności jak la­
tarnia i studnia w podwórzu.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest oceniona na 307.300 kor., przynależności 
zaś na 345 kor.

Najniższa cena wynosi 153.655 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie, prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mi - 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których ja s ie  prawa lub 
eiężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 7 września 1810.

L. 6136 ex 1910 (12387 1 - 3 )
W dniu 24 listopada" 1910 roku o 11 

godzinie przed południem, odbędzie się w
c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie licytacya o fer tow a: a) na 
sprzedaż użytkowego drzewa jodłowego i 
świerkowego, w c. k. okr. gosp. Starzawa 
(powiat Dobromil), w latach 1911, 1912, 
1913, 1914 i 1 £15 w rocznej iKAi około 
7000 m .3 do zbytu względnie do manipula­
cji  tartacznej przeznaczonego, tudzież b) na 
dzieiżiwę tartaku skarbowego wraz z przy- 
należytościami w Starzawie na ten  sam okres 
czasu

Bliższych wiadomości udzielają c. k. 
zarządy lasów i dóbr państwowych w Sta­
rzawie. Berehach i Michowej. tudzież podpi­
sana c. k. dyrekcja.

Z c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Lwów, dnia 24 piźuziernika 1910.

L. cz. E  1360/10 (3) (12415 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Piwińskiego, zastą­
pionego przoz adwokata dr. Unterriehta, od­
będzie się dnia 29 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya: a) 1/4 
części lwh. 102 gro. Ustyanowa, b) całej 
realności 252 gm. Ustyanow'a, c) całej real­
ności lwb. 485 gm. Ustyanowa wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi sie jak w proto­
kole z dnia 30 maja 1910 E. 762/10.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) z przynsleżytościami 
1126 kor. 25 hal., ad b) 1600 kor., ad c) 
850 kor.

Najniższa cena wynosi : ad a) 750 kor. 
84 hal., ad b) 1066 kor. 68 hal., ad 3. 566 
kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyai, dnia 11 października 1910.

L. cz. E. 1348/10 (5) (12248)
Edykt lieytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymieniony n w burze  Nr. 2 l icyacya  re ­
alności lwh 239, 142, 240, 1034 i 1075 gm. 
Dźwinogród, które stanowią posiadłość wło­
ściańską i składają się z budynków mie­
szkalnych i gospodarczych i parcel grunto­
wych wraz z przynależuościami, składającemi 
się z konia, kr w^, wozu, pługa i dwu bron.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione następująco: realność lwh. 239 
na 1030 kor., lwh. 142 na  120 kor., lwh. 
240 na  400 kor., lwh. 1034 na  850 kor. a 
lwh. 1075 na 1600 kor ,  przynależności zaś 
na 320 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
lwh. 239 — 900 kor., odnośnie do lwh. 
142 — 80 kor., odnośnie do lwh. 240 — 
266 kor. 67 hal., odnośnie do lwh. 1034 — 
566 kor. 67 hal., odnośnie do lwh. 1075 — 
1066 kor. 66 b il. ,  poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutkn.
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dobumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie petwa, wobec których mniej 
aaa licytacja byłaby idedopuszcsf-lną, należy 
zgłosić do sądu »ajj«óMąi przy waJŁckp 
■Wyra terminie Rjytaeyjnyis. roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze u k & tW .w  jiodut 
esone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych, nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, h ą "  w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy gą 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnosaocnikfc do doręczeń w siedz-ih?<■ 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 19 września 1910.

L. cz. F . 2956/10 (4) (11947)
EJykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 listopada 1910 o 9 rano licytacja real­
ności lwh. 238 ks. gr. gin. kat. Utoropy 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 1295 kor.
Najniższa cena wynosi 863 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenty mo­

żna przejrzeć w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Jabłonów, dnia 5 października 1910.

L. ez. E. 776/10 (8) (12359)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 6 odbę­
dzie się dnia 23 iistopada 1910 godzina 9 
rano licytacya całej realności lwh. 187 ks. 
gr. gm. kat. Zimgiód miasto objętej, skła­
dającej się z parceli budowlanej, ogrodu, 
domu "mieszkalnego i szopy.

W artość szacunkow a 8480 kor.
N ąjn ;ższa oferta  5653 kor. 32 bal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, duia 6 października .1910.

L. cz. E. 2433/10 (5) (12313)
Edyk! licytacyjny.

Dnia 5 gindnia 1.910 •» godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 9 licytacja realności ob­
jętych lwb. 1. 97, 2. 421, 3. 951, 4. 1080 
i 5. połowy lwh. 420 gm. Suchowola.

Realności te (parc. bud. i domy z 
przynależnościaini) oceniono ad 1. na 1418 
kor. 54 h a l, 2. 467 kor. 74 bal., 3. 2723 
kor. 81 hal., 4. Da 123 kor. 76 hal., 5. na 
588 kor. 49 bal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 945 kor. 70 ha!.,
2. 311 kor. 83 ha]., 8. 1816 kor. 8 bal , ad
4. 82 kor. 51 hal., ad 5. 336 kor.

Warunki licytacyjne i inne -odnośne 
akta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec, których umiej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzn&czo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7 października 1910.

L. cz, E. IX. 1104/10 (6) (11833)
Edykt licytacyjny.

W sali Nr. 14 tut Sądu odbędą się 
następujące licytacje realności:

duia 23 listopada 1910 o godz. 9 rano 
objętej lwh. 1789 gm. Przemyśl oce­

nionej na 4272 bor. 79 hal.,
przynależności zaś na 10 kor.
Najniższa oferta wynosi 2141 kor. 

40 hal..
o godz. 10 rano
objęte/ lwh. 125 gm. Kruhel wielki, 

ocenionej na 1468 kor. 90 hal.
Najniższa oferta wynosi 979 kor. 

26 hal.,
o godz. 11 rano
objętej lwb. 205 gm. Stubienko, oce­

nionej na 1900 kor.,
przynależność na 100 kor.
Najniższa oferta wynosi 1333 kor. 34 h., 
o godz. 4 po południu

1. objętej lwh. 194 gm. Buszkówice 
ocenionej na 1820 bor.,

przynależności na 5 kor.,
2. objętej lwh. 1184 gm. Żurawica, 

ocenionej na 1200 kor.
Najniższa oferta wynosi co do realno­

ści pod 1) 1213 kor. 60 hal., pod 2) 800 
koron.

28 listopada 1910 
o godz. 9 rano
objętej lwh. 225 gm. Walawa ocenio­

nej na 493 kór. 24 hal.
Najniższa ofeita wynosi 328 kor. 81 hi., 
o godz. 10 rano
1. objętej lwh. 458 gm. Walawa oce­

nionej na 850 kor.,
2. objętej lwb. 674 gm. Walawa oce­

nionej na 1750 kor.
Najniższa oferta wynosi ad 1) 566 kor. 

67 hal,, ad 2) 1166 kor. 67 hal., 
o godz. 11 rano
objętej lwh. 82 gm. Buców ocenionej 

na 1533 kor. 20 hal.,
przynależności na  110 kor.
Najniższa oferta wynosi 1095 kor. 57 hl. 
o godz. 12 rano
c-bjętej lwh. 141 gm. Trój-zyce oce­

nionej na 1800 kor.
Najniższa oferta wynosi 1200 kor.
30 listopada 1910 
o godz. 9 rano
1. ob.ętej lwb. 129 gm. Orzechowce

ocenionej na 2600 k or ,
2. objętej lwh. 331 gm. Orzechowce

ocenionej na 100 kor.,
3. objętej lwh. 298 gm. Orzechowce

ocenionej na 3175 kor.
Najniższa oferta wynosi ad 1) 1733 kor. 

34 hal., ad 2) 67 bor., ad 3) 2116 kor. 
76 hal.

o godz. 10 rano
potowy realności lwh. 93 gm. Orze­

chowce ocenionej na 231 kor. 61 hal.
Najniższa oferta wynosi 194 kor. 41 hl 
o godz. 11 rano
1. objęte: lwh. 677 gm. Walawa oce­

nionej na 1944 kor. 28 hal.,
2. o b ję t e j  lwh. 924 gm. Walawa oce­

nionej na 349 kor. 44 hal.,
3. objętej lwh. 235 gm. Walawa oce­

nionej na 7737 kor. 92 hal.
Najniższa oferta, wynosi ad 1) 1.296 kor. 

19 hl., ad 2) 232 kor. 96 hl., ad 3) 5158 
kor. 48 hl.,

dnia 5 grudnia 1.910 
o godz. 9 rano
objętej lwh. 1237 gm. Przemyśl przy 

u-', Koper/d-':;;- 1 70 ocenionej na 37.554 kor. 
28 hl . przynależności na 464 kor.

Najniższa oferta wynosi 19.009 kor. 
l4  hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w biuize Nr. 14.

gg| V; J, prawa, a h!rT\ eh ?;!I . < i - .

UcyUcn* byd.b'; uh uopn należ.- 
sjK>;i;:. dc sądu d ia k - i yrv» wyzaaczocyn 
f - . c i i -  'ujtaeyjnym . -./vv.~z.-; r o u c ti-m  'eg 
ro-hciu co i.z sanuj ob- oeitonoś-ó me »::> 
głyt-y być juz ze skutkiem podnc-ezons.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary ,ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wanta licytacyjnego powstaną, -zawiadamiani 
będą o dalszych, wydarzeniach tego posty 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. III. 2108/10 (8) (11320)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya;

a) 2/3 części realności lwh. 61 gm. Sa­
dzawka,

b) 2/3 części realności lwh. 1511 gm. 
Sadzawka wraz z przynależnościami w pro­
tokole oszacowania z 18 sierpnia 1910 1. cz. 
E. 2108/10 (6) opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione: a) na 6334 kor., b) na 200 
kor., przynależności zaś ad a) na 82 kctr.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 4277 kor , 
ad b) 134 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, duia 26 września 1910.

denka d. i. Bauparcelle sarnt, Wohnhaus und 
Gartćnparcelle 1585.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 3148 K.

Das geringste Gebot betragt 1574 K, 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt.

Die hiendt geuehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden Urkunden (Grundouchs, Hy- 
pothekenauszug, Gatasterauszug, Schatzungs- 
protokolle u. s. w.) konnen von den Kauflu- 
stigen bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 30, wahrend der Geschaftsstun- 
den eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht Abteilung IV.
Ilorodenka, am 14 September 1910.

L. ez E. III. 1787/10 (10) (12273)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 191Ó o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 dbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 219 gm. Zarzecze wraz z przynale- 
żnościami wr protokole oszacowania z 11 
czerwca 1910 i. cz- E, III. 1787/10 (4) opi­
sanemi.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 10.185 kor., przynależności 
zaś na 71 ker.

Najniższa cena wynosi 6838 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 12 października 1910.

L. cz. E. 2189/10 (12379)
Dnia 30 listopada 1910 o godz. 10 30 

rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 od­
będzie się licytacya realności obj. lwb. 430 
ks. gr. gm. Starzawa, stanowiącej parcelę 
budowlaną z budynkiem Nr. d. 70.

Nieruchomość ta oceniona jest na 660 
koron.

Najniższa cena wynosi 440 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dohromii, dnia 1 października 1910.

p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 44 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 30 października 1910 pod tytu­
łem : 1. „Rugi galicyjskie" w ustępach od 
„Ale w jednym" do „tajne względy", od 
„Wszak to" do „nie dostanie11, od „Ja tak 
chcę" do „skutek pożądany" i 2) „List pa­
sterski z potrzebnymi komentarzami", zawie­
ra znamiona występku z §§ 300 i 303 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma w dniu 28 paździer­
nika 1910.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31 października 1910.

*1. cn. Pr. 201/10 (12420)
O r o ^ o m e H e .

B iM e H H  6ro BennuecTBa I ł / i c a p H  !
U ,, k . C y j KpaeBHH j .h h  cnpaB Kap- 

h h x  y J I b b o b i  pimHB Ha nijcTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. n p a c , m ;o 8M c t  
apTHKy.ny yMinjeHoro b  u h  cni 434 uaconncn 
„HapojHe CnoBO" 3 j h h  29 h c o b t h h  1910 
n ij  Haunceio : „Bmexiio.mcKa nepijufliH" Bij, 
„ E i jH H H  TOH Tpafic" JO  KiHDjH MICTHTB B 
coói 3HaMeHa npoBHHH 3 §§ 300 3aK. Kap. 
i apT. I I I .  3aKGHa 3 17 rpyjHH 1862 /(y n .
u. 8 3 p. 1863 i npoTO ycnpaBejnHBneHa 
ecT& 3apaj5K6Ha uepea n;. k . IIpoKypaTopa 
jepacaBHoro KomjńcKaTa cei uaconncn b  j h h  
29 h c o b t h h  1910.

B H a c H ijO K  T o r o  p im e H H  3Ó o p o H eH e 
g c t b  j a n t m e  in n p e H e  t o t o  a p T H K y n y  a  s a -  
ópaH M H  H a i c n a j  M ae ó y T H  3H H m ;eH H Ż.

JTbbIb, J H H  31 HCOBTHH 1910.

G. Zl. E. 2223/10 (6) (12040)
Versleigerungsedict.

Auf Betreiben der Firma Pollak & Ne- 
menyi in Tapolcza findet am 2 Dezember 
1910 vormittags 9 Uhr bei dem unten be­
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 30 dieVer- 
st-igenm g der Reahtat EZ, 1804 Gb ]B>ro-

L. cz. E. V. -568/10 (14) (12399.' |
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józ-fa Szalachy w Zwię- 
czycy odbędzie się dnia 1 grudnia 1910 o 
godz, 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 41 licytacya gospo­
darstwa włościańskiego w Zwięczycy: a) ca­
łej realności lwh. 29 i h) połowy realności 
lwh. 230 ks. gr, gm. Zwięczycy.

Nieruehnrości wystawione na licytację, 
są ocenione: a) na 4232 kor. 20 hal., b) na 
742 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2822 
kor., ad b) 502 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wvmienionym, w biurze 
Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie1 na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

Koszta oszacowania wynoszą należytość 
organu wykonawczego 17 kor. 95 hal., nale­
żytość znawcy 2 kor,, wyciąg katastralny 1 
kor. 05 hal., stempel 1 kor., razem 22 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 19 września 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 199/10 (2) (12421)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493

PI. cn. Pr. 197/10 (12424)
O r o a o m e H a  

B I n e H E  6 r o  B e n n u e c T B a  I ł / i c a p n !
U/, k .  C y j  K paeB H H  j h h  c n p a B  K a p -  

h h x  y  JlB B G B i p im H B  H a  n i j c T a B i  §§ 489 i  
493 3aK . K a p . i  § 37 3aK . n p a c . ,  m ;o 3M icT 
a p T H K y n y  y M in je H o ro  b  u n e n i  240 u a c o n n -  
c h  „ / ( i n o "  3 j h h  27 h c o b t h h  1910 n i j  
H a n n c e io  : „ Y p H j o B i  B n ic p y T i i"  b  y c T y n i  B i j  
„B 3B H 3K y JO  K iH B gH  M icTHTB B COÓi 3H a- 
M eH a n p o B H H H  3 §§ 300 i  302 3aK . K a p . i  
n p o T O  y c u p a B e jH H B .ie H a  ecT B  3 a p H jn c e H a  
u e p e 3  n;. k .  I I p o K y p a T o p a  j e p n c a B H o r o  k o h -  
4>icK aTa c e i  u a c o n n c n  b  j h h  27 h c o b t h h  
1910.

B  H a c n i jO K  T o r o  p im e H H  s ó o p o H e H e  
ecT B  ja H B m e  n iH p e H e  T o r o  a p T H ic y n y  a  8 a  
C paH H H  H a i c n a j  M ae 6 y ™  sz iH m eH H H .

J I b b I b , JH H  31 HCOBTHH 1910.

H. cn. Pr. 198/10 (2) (12423)
O  r o n o m e H e l  

B IMeHH 6ro BennuecTBa Ił/icapn!
Uj- k . C y j  K p aeB H H  j h h  c n p a B  K a p -  

h i x  y  JlB B O B i p im H B  H a  n i j c T a B i  §§ 489 i  
493 3aK . K a p . i  §  37 3aK . n p a c . ,  r g o  3M ieT  
a p T H K y n y  y M im e H O ro  b  n n e n i  317 n a c o n n -  
c h  „ I J p H K a p n a T C K a H  P y c B "  3 j h h  26 hcob­
t h h  1 9 1 0 u ij H a n n  c e ro  : „B o 3 B M y T H n e n B H o e  
3 J io j in H e  n o n B C K o ro  y iH T e j iH "  b  y c T y n i  
B i j  „ / ( i h  p y c c K o r o  H a p o j a "  j o  K in i  rjH  Mi- 
CTHTB B c o ó i  3H aM eH a n p o B H H H  8 § 300 i  
n p o T o  y c n p a B e jn H B H e H a  ecT B  3 a p H jn c e H a  
u e p e 3  n;. k . I I p o K y p a T o p a  je p n c a B H o r o  k o h - 
ip icK aT a  c e i  u a c o n n c n  b  j h h  27 h c o b t h h  
1910.

B H a c n i j o i c  Toro p im e H H  3ĆopoHeHe 
g c t ł  j a . i B m e  m H p e H e  T o r o  a p T H K y n y  a  a a -  
ó p a H H ii  H a K . i a j  M ae ó y T H  8H H m ;eH H Ź.

JI& B iB , JH H  31 HCOBTHH 1910.

3 1 . 247 (12361)
®a8 I. I. fianbeg* ató 5|Sre|geridbt in 

iprag Ijat mit bem ©rfenntnijfe bom 23 Dfto* 
ber 1910, ipr. I. 481/10, bie SBeiter&erbreitmtg 
ber Slummer 19 ber „Zenske Sna-
hy“ bom 21 Dftober 1910 megen ber ©telle 
bon „Vlada prvodila“ big „nezamestnaneho 
delnietva“ beS SlrtifelS: „Bliziei sezim a“ unb 
be8 Slrtifelg; „Jubileum" naĄ § 65 a unb 
305 ©t. ©. berboten.

®ag f. !. $retg= alg iprefegericbt in 
HMlfen (jat mit bem ©rfenntniffe bom 25 Dfto* 
ber 1910, 38/10, bie SBeitermerbreitung ber
Dłummer 43 ber : „Sumavan“ bom
22 Dftober 1910 megen ber ©telle bon „su- 
chou" big „trunni" unb bon „jinak skutecne“ 
bis „nebylo" beS SlrtifetS: „Oislaitanie" na*  
§ 63 ©t. ®. berboten.

2>ag !. !. 5łreig* alg ?pre|geriĄt in 
Srunn Łat mit bem (Srfenntniffe bom 25 Dfto* 
ber 1910, ifr. I. 93/10, bie ŚBeiterbcrbreitung 
beg Slłummer 28 ber Scitjc^rift: „DImu&er 
33olfgmiIle" bom 22 0ftob<>r 1910 loegen beg 
ganjen Slrtifelg: ®ott ift ber Saucb"
nad) § 303 ©t. ®. berboten.
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S5a§ f. f. SattbeS* al§ ifJrejjgertdjt tn 
i{5rag fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 23 2>fto* 
bet 1910, ^r. L 480/10, bie ŚBeiterberbreitung 
Der Jłummer 43 bet geitfćfpctft: „Zajmy lida“ 
Dom 22 SDftober 1910 tnegen beS SŁttefS unb 
bet ©telle Don „Oba tyto pripady" bt§ „yasne 
uvazovati“ be§ erften SlrtifelS tn ber Jtubrif: 
„Ruzne zprayy", Don „Jeste pred yypatra- 
m m “ bi§ „na składa", Don „A zlakala-li ko- 
runovaea“ biS „kousek obchodm" nnb Don 
„Prave nyni nastava“ bi§ „po?de yaroy^t" 
beS SlrtifelS: „Oenstoehoya na Morave“ nad) 
§ 64 unb 302 ©t. ®. Derboten.

$ a S  f. f. &reis* alS $refjgericf)t tn 
S3ubn>etS fjat mit bem ©rfenntniffe oom 25 
Oftober 1910, 5{3r. 76 10, bie S3efd)lagnaf)tne bet 
nid)tperiobtfcf)en, im SSerlage beS „Novy Jibo- 
cesky Delnik" tn 33ubtt)ctS erfdjienenen unb 
bei 3  iJSribpI in SSubtoeiS gebrucften 2>rucf* 
Mjrift: „Ukrutnosti mnichu v Oenstochove“ 
tnegen beS EEitelbilbeS nad) § 24 5{3r. ®. be* 
ftatigt unb toegen bet ©telle auf ©fiie 18 Don 
„Odsuzuji krestanstyi" bis „poskymou lid 
stya" beS SlrtifelS: „Dosloy" iiberbieS baS 
SSerbot ber SBeiterDerbreitung naci) § 8'i8 ©t. 
®. Derboten.

$a S  1. f. ®retS* ais ifkefjgeridjt in 
Suttenberg Ijat mit bem ©rfenntniffe Dom 25 
Oftober 1910, $ r . 39 10, bie SBeiterberbreitung 
ber 9htmmer 17 ber .geitfdjrift: „Proletar" Dom 
22 Oltober 1910 toegen ber ©tetten Don „Ano 
zije" bis „moderni skola", Don „Nejyyzna- 
cnejsi" biS „ystepuji", Don „praydiyost theo- 
rie“ biS „Franceska Ferrera", Don „Spanel 
ska justice* biS „zardousit nemuze" beS Sir* 
tilelS: „Duch jeho zije mezi nam i"; Don „Ja- 
kou by ale było chybou" biS „prilezitost po- 
zoroyat", Dott „Myslenka boha" biS „jej zo- 
vou“, DOtt„Zak: A  marne" biS „nepochybne", 
Don „Kromę zivota indiyidua" biS „posmrtny", 
Don „Nehledame żadnych obdivovatelu“ biS 
„kamene a masa", Don „Nabozeastyi ucinilo" 
biS „z ni jho", Don „Vlastenectvi“ biS „rdou- 
si (str. 154)“, Don „Muzeme sobe predstayit" 
biS „yykonali" beS SlrtifelS; „Feuilleton. Vy- 
natky z Ferreroyy citanky" ; Don „Tak do- 
vede Rakousko" biS „bajonetem" be§ Slrtt* 
M S: „Povstani kmetu v Bosne"; Don „Na 
kom bude rada" bis „Montjuichskeho" beS 
SlrtifelS; „Kolik stoji risska rada" unb Don 
„Pri jedne domoyni prohlidce" biS „odpoyi- 
dati" beS SlrtifelS: „Klub mladych rozpusten" 
nad) § 122 d, 300, 302, 803 unb 305 ©t. 
@ . Derboten.

®aS f. f. fianbeS* alS jfSrefjgeridjt in 
Sglau bot mit bem ©rfenntniffe oom 24 Ofto* 
ber 1910, j|Jr. III. 25/10, bie SBeiterberbreitung 
ber jRummer 43 Der geitfdjrift: „®eutfdje 
2Bad)t" Dom 22 Oftober 1910 toegen beS Sir* 
tifelS: „@in fiJftlidjes ©efpracfy" in ber ©telle 
Don „Sllfo f)inter bem Dtiicfen" bis „ju jeinem 
SSolfe" nad) § 302 ©t. ®. Derboten.

®aS I. !. ®retS* alS jflrefjgertdjt in 
DImub fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 24 O*to* 
ber 1910, ffk. XI. 100/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 43 ber geitfdjrift: „Narodni no- 
v iny“ Dom 22 Dttober 1910 toegen beS Slrtt* 
lelS: „Ostuda" jeinem ganjen £jnf)nlte nad) § 
63 ©t. Derboten.

Q l. 249 (12363)
Sm Slamen ©ei.ter SUiajejtdt beS ®aijerS!

2>aS 1. 1. SanbeSgeridjt SBien alS 'Brefj* 
geridjt bot mit bem ©rfenntniffe Dom 26 Ofto* 
ber 1910, $r. XXXV. 2>»310, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSanmaltichaft erfannt, bafj ber Snbalt 
ber Slummee 10 ber periobifcben SJrudfcbrift. 
„Organifaiton", IV. Saprgang, Dom 2ci Cfto* 
ber 1910, unb jtoar 1. burcb bie auf ©eite 75 
entbaiteue ©telle Don „®ie erfte ©ntlabung" 
biS „am 6 Oftober", 2. burdb bie auf ©eite
7ń cntbaltene ©telle Don „SSor allem ift eS"
bis „©iebe ijlenfionSDerfiĄerung!" ad 1. unb 2 
baS SSergeben nad) § 300 ©t. ® , ad 2. aucb
baS SSergeljen nacb § 302 ©t. ®. begriinbe unb
eS toirb nad) § 493 ©t. 5$. D .  baS SSerbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ©rudjĄrift auSgefpro* 
^en, bie Don ber f. f. ©taatSantoaltfcbaft ber* 
fiigte ISejcblagnabme naĄ § 489 ©t. IR. Ł). 
beftatigt unb nadb § 37 ®. auf bie SSer*
nicbtung ber faifierten (Spemplare erfannt.

SBien, am 22 Oftober 1910.

Sm  91amen ©einer SUiajeftat beS ^aiferS! 
®aS f. f. SanbeSgericbt SBien alS SSrefj* 

geriĄt £)at mit bem ©rfenntniffe Dom 26 Otto* 
ber 1910, tpr- XXXV. 294/10/3, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatSantoaltfdjnft erfannt, bafj ber 
Snbalt ber Slummer 46 ber periobtfĄen jDrucf* 
jcbrift: „SBiener fleineS SBi^blatt" Dom 24 
Oftober 1910 burd) ben Jejt auf ©eite 9 un* 
ter ber Slufjdbrift: „Slfonolog einer ©rfaljrenen" 
baS iBergeben nacb § 516 ©t. begriinbe unb 
eS mirb nacb § 4 9  ̂ ®t. baS SSerbot ber 
SEBeiteroerbreitung biefer ®rucfjd)rift ausgefpro* 
dben, bie Don ber f. f. ©taatSantualtfcbaft Der* 
fiigte S3ejd)Iagnabme nadb § 489 ©t. O.

beftatigt unb nacb § 37 ifjr. (S. auf bie SSer* 
nicbtung ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 26 Oftober 1910,

h y“ Dom 28 Oftober 1910 toegen ber ©telle 
Don „Historie zlocinu" biS „UDoha ylasti!" 
beS SlrtifelS: „Genstochovska peles lotrovska“ 
nadb § 302 ©t. ®. Derboten.

wcgo, względnie za pośrednictwem właści­
wej władzy, jeżeli kandydat pozostaie w słu­
żbie publicznej, zamieścić należy krótki opis 
przebiegu życia, dołączając dyplom doktora 
wszech nauk lekarskich jednego •/ uniwer­
sytetów Monarchii austryaekiei, metrykę uro­
dzenia na dowód, że kandydat nie przekro­
czył 40 roku życia, tudzbż inne świadectwa 
i dokumenta, wykazujące znajomość języków 
krajowych, względnie i dotychczasową dzia­
łalność kandydata a w szczególności znajo- 
moś6 administracyi szpitalnej.

Posada ta nadaną będzie stale po u- 
pływie roku prowizorycznej służby, odpo­
wiadającej wszelk'm warunkom należytego 
pełnienia obowiązków.

We Lwowie, d. 22 października 1910.
Piotrowski.

L. 3221 (12368)
K o n k u r s .

Odnośnie do reskryptu Wydziału krajo­
wego z dnia 10 września 1910 L. 103.208 
rozp-suje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Krempny z roczną 
płacą w kwocie 1000 kor. i ryczałtem na 
objazdy służbowe w kwocie rocznie 800 kor., 
tudzież z prawem do emerytury w myśl usta­
wy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. ust. 
kraj. Część X.

Lekarz okręgowy w Krempny obowiąza­
nym będzie utrzymywać aptekę domową, a 
o uprawnienie do jej utrzymywania obowią­
zany będzie postarać się we właściwej 
drodze.

Do okręgu sanitarnego w Krempny na­
leżą gminy i obszary dworskie z powiatu 
jasielskiego: Krempna, Grab, Desznica, Hał- 
bów, Jaworze, Kotań, OżenDa, Rozstajne, 
Świątkowa wieika, Świątkowa mała, Swierzo- 
wa ruska, Wyszowadka, Żydowskie, zaś z po­
wiatu gorlickiego: Nieznajowa, Wołowiec, 
Czarna, Długie, Lipna i Radocyna.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do dnia 20 listopada 1910 r. na rg?e 
Wydziału powiatowego w Jaśle i dołączy-/:

1. metrykę chrztu na dowód, że pstent 
nie przekroczył 40 lat wieku;

2. dyplom doktorski;
3. świadectwo przynależności;
4. dowód przynajmniej dwuletriej pra­

ktyki lekarskiej.
Z Wydziału powiatowego.

Jasło, dnia 22 października 1910.
Prezes Sroczyński w. r.

L. 116.478 (12364i
K o n k u r s  

celem obsadzenia w obrębie galicyjskiej kra­
jowej Dyrekcyi skarbu dwóch ewentualnie 
więcej posad starszych zarządców podatko­
wych w 7III. klasie rangi, pięciu ewentual­
nie więcej posad zarządców podatkowych 
w IX. klasie rangi, jednej ewentual­
nie więcej posad oficjałów podatkowych w 
X. klasie rangi i ewentualnie więcej posad 
asystentów podatkowych w XI. klasie rangi 

z systemizowanymi poborami służbowymi.
Kompetenci o jedną z powyższych po­

sad mają wnieść swe należycie udokumento­
wane podania w przeciągu czterech tygodni, 
przepisaną drogą służbową do krajowej Dy­
rekcyi skarbu we Lwowie, udowadniając, że 
posiadają przepisane wymogi, a w szczegól­
ności, że złożyli z dobrym postępem egza­
min dla służby w urzędach podatkowych, 
oraz że władają językami krajowymi i języ­
kiem niemieckim w mowie i piśmie.

Również winni kompetenci podać, czy 
są spokrewnieni, względnie spowinowaceni, 
w jakim stopniu i z którymi urzędnikami 
skarbowymi tego kraju, w czynnej służbie 
pozostającymi.

Ukwalifikowani podoficerowie armii 
marynarki, obrony krajowej i żandarmeryi, 
którzy mają wymogi przepisane ustawą z 
19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60) i roz­
porządzeniem ministeryalnem z dnia 27 lu­
tego 1891 (Dz p. p. Nr. 31) a mianowicie:

1. przepisane studya t. j. niższe gimna- 
zyum. lub niższą szkołę realną, albo z n ie­
mi stojący wojskowy zakład wychowawczy, 
względnie którzy wykażą się świadectwem  
ze złożonpgo egzaminu z przedmiotów niższe­
go gimnazjum lub szkoły realnej,

2. wykażą się odbytą sześciomiesięczną 
praktyką próbną przy jednym z urzędów po­
datkowych i egzaminem podatkowym z do­
brym postępem i którzy

3. wykażą, iź władaią obydwoma języ­
kami krajowymi i językiem niemieckim w 
mowie i piśmie —  będą m ieli pierwszeń­
stwo przed innymi kompetentami.

Podoficerom ukwalifikowanym. którzy 
nie ukończyli czwartej klasy szkół średnich, 
względnie nie wykażą się egzaminem z przed­
miotów niższych szkół średnich, jednak po­
siadają resztę przepisanych wymogów, będzie 
nadaną z kolei między praktykantami tylko 
każda czwarta posada asystenta podatko­
wego.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 29 października 1910.

2>a§ f. f. ®ret3* al§ ifjrelgertcljt itt 
Stein Ijat mit Dem ©rfenntniffe Dom 26 Oftober 
1910, ijh:. 9/10, bie SBeiterDerbratu .g Der im 
SSerlage Der „bezyercu horickycb" in §orij) 
erfctjfenenen, bet gr. Sar. J b a żtl in §onf) ge= 
brueften ®rucfforte mit Der Uberfd)rift; „SUvn 
unb „Ve skoie — budoucnost lidstva“ nad) 
§ 305 ©t. ®. Derboten.

81. 248 (12362)
Sm -ŚRamen ©einer 2Jfajeftat beż ŚtatferS!

2>a3 f. f. SanbeSgeridjt SBien al§ sBrefj* 
gerictjt !)at mit bem ©rfenntmffe Dom 26 £)fto* 
ber 1910, $r. XXXV. 29110 , auf_ Slntrag ber 
f f. ©taatźantDaltfcfiaft erfannt, bafj ber Snf)alt 
ber pertobifcfjen 2>rucffcf)rift: „SBotjlftanb fur 
M e", 9tummer20, 3. Saf)rgang, Dom 26 £)Eto* 
ber 1910, unb jtoar 1. burd) bie tn bem Slrti* 
fet „®ie Jtepublif ber 9ftad)tgier" auf ©eite 2, 
©Dalte 1, abgebrucfte ©telle, beginnenb mit 
„jDcnnocfy toollen" bi§ „b. f). §enfcfyaft"; 2 
burd) bie im felben Slrtifel auf ©eite 2, ©palte
1, Mfajj 3, abgebrucfte ©telle, beginnenb mit 
„©af; bie grofje" bis jum ©dijluffe btefeS Sir* 
tifefó; 3. burcb tn bem Slrtifel „®a§ nim* 
merfatte Ungefjeuer ©taat" auf ©ette 2, ©palte
2, abgebrucfte ©telle, beginnenb mit „Ś^ur toe* 
ntge SfłenfdE)ett" biS „SebenSmittelteuerung unb 
SebenSnot" (©palte 3 ); 4. burd) bie im felben 
Slrtifel anf ©eite 3, ©palte 1 unb 2 abgebrucfte 
©telle, beginnenb mit „®icfe jDemagogen" bis 
jum ©djluffe biefeS SlrtifelS; 5. burdj bie un* 
ter ber Jtubrif „SluS ber Snternationale beS 
rebolntionaren ©ojtaltSmus unb 2lnard)t$muS" 
unter bem EJitel „5Rteber*ÓfterreiĄ" anf ©eite 
5, ©palte 1, abgebrucfte ©telle, beginnenb mit 
„@5e£je$t unb geadjtet!" biS „gerrerS lebenbtg 
erfjalten!"; 6 burd) bie in berfelben fftubrif 
unter bemfelben Stitet unb auf ber gleidjen ©eite 
tn ©palte 3, Slbfafc 1, abgebrucfte ©telle, be* 
ginnenb mit „Sr mad)te ferner" btS „©et unfer 
ŚBaterlanb!"; 7. burd) bie unter berfelben Jłu* 
brif unter bem STitcl „Ungarn" auf ©eite 6, 
©palte 2, Slbfaj) 4, abgebrucfte ©telle, beginnenb 
mit „®er StnardjiSmuS" bis „feften gufj faffen 
toirb"; 8. buo^ bie unter berfelben Jtubrif un< 
ter bem SJtel „SSoSnten" auf ©eite 6, ©palte
3, Slbfajj 2, abgebrudte ©telle „®er ©taat mag 
bann" biS „$u ftbreni"; 9. bur<Ą bie in ber 
S3etlage „Dlpte §errfd)aft". SiterarifĄeS 93ei* 
blatt beS „SBoljlftanb fiłr SlUe" tlir. 10 Dom 
Oftober 1910 in bem Slrtifel: „®a8 gliicflidjc 
iBnlf" auf ©eite 1, ©palte 2 , Śtbfaę 3, abge* 
brudte ©telle, beginnenb mit „£)aS erfte toar" 
bis jum ©d^luffc beS ^apitelS 1 ad 1— 4, 6 
baS ?8erbreiĄen ttadj § 65 a ©t. ®. ad 5, 7, 
8 baS SSerge êtt naĄ § 305 ©t. ©., ad 5. 
uberbieS baS ŚSerge^en na<Ą § 300 ©t. ® , ad 
9. baS SSergeljen naĄ § 303 ©t. ®. begrunbe 
unb eS toirb nadj § 493 ©t- D .  baS SSer* 
bot ber SBeiteroerbreRung biefer 2)rucffĄrtft ans* 
gefprod)en, bie Don ber f. f. ©taatSantoaltfcbaft 
Derfiigte Śefcblagnabme naĄ § 489 ©t. O. 
beftatigt unb nacb § ^  ®- auf i>tc SSer*
nidbtung ber faifierten ©jemptare erfannt.

SBien, am 26 Oftober 1910.

S5aS f. f. SanbeS* alS fPre^gertcbt in 
Saibadb ba* bem Ocrfenntniffe Dom 25 Ofto* 
ber 1910, i]Sr. VII. 59/10, bie SBeiterberbrei* 
tung beS mit „Strasna grozodejstya v samo- 
stanu censtohoYskem" betitelten 7. §efteS ber 
in Strainburg erfdbeinenben 2)rucffdbrift: „Vec 
luci" tnegen ber auf ber 9 ©eite abgebrucften 
Slbajje, beginnenb mit „Ljud e ki poznajo ba- 
mostansko" unb enbenb mit „yernim in ne 
yernim ijudem denar iz zepa", unb ber auf 
ber 30, 31 unb 32 ©eite abgebrucften Mfajje, 
beginnenb mit „A bilo bt uapacno misbti" 
unb enbenb mit „hodo imeli se nedogledne 
posledice", naĄ § 303 ©t. ®. oer6oten.

®aS f. f. SanbeS* alS ifSrefjgeridjt in 
iErieft bat mit ber ®rfcnntniffe Dom 23 Ofto* 
ber 1910, S3r. IX. 128-10, bte SBeiterberbrei* 
tung beS glugblatteS: „Francisco Ferrer" drlo 
©pejia, 13 Oftober 1910, S3eilage ber ilłnmmer 
367 beS SSIatteS: „Libertario", gebrudt in ber 
Sppograpbte „La sociale", in ©pfjia, oerant* 
toortlidbet Jłebafteur ©raffo SSittorio Slmabeo 
nadb § 65 a, b, c ©t. ®. Derboten.

2>aS f. f. SanbeS* ais iprefjgeridjt tn 
Srteft bat mit bem Srfenntniffe Dom 23 Ofto* 
ber 1910, SSr. IX. 129/10, bte SBeiterberbreitung 
ber ‘■Dummer 2-i ber ^citfdtDtft: „L’Agitatore“, 
ddo S3ologtta, oom 16 Ofober 1910 nadj § 
65 a, b. c ©t. ® , ber Dtanmer 162 ber 
Deitfdjrift: nL’Avanguardia“ ddo SRom, Dom 
16 Oftober 1910, nacb § 300 ©t. ®. unb 
Slrtifel IV. beS ©efe^eS Dom 17 3)ejember 1862, 
3t. ®. S31. 5Rr. 8 ex 1863, Derboten.

S5aS f. f. ^reiS* alS jfSrefjgeridbt in 
S3ubtoeiS bflt tttit bem ©rfenntniffe Dom 26 Ofto* 
ber 1910, ifr. 77/10, bie SEBeiterDerbreitung ber 
SKummer 36 ber 8titfĄrift: „Echo Velke Pra-

2)as f. f. SiretS* alS jfSrefigericbt tn 
Sutteuberg bat mit bem ©rfenntniffe Dom 26 
Oftober 1910, iJSr. 40/10, bie SBeiterDerbrei* 
tung ber IRummer 2 ber ,8ettfdE)ttft: „Skolsky 
Obzor" Dom 25 Oftober 19)0  toegen beS Sir* 
tifelS: „Amnestie dle rakouskeho yzoru" nad) 
§ 63 ©t. ®. Derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. III. 455/10 (1) (12281 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Janowi i Franciszkowi Soehom 

i spóln., których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Leżajsku przez Katarzynę Femiak 
pozew o iotabulaeyę 1/2 realności lwb. 256 
gm. Brzyska wola.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 28 października 1910 o 
godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw wymienionych 
ustanawia się pana dr. Grychowskiego z Le­
żajska, kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, 8 października 1910.

L. cz. C. I. 536/10 (1) (12272 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Piotrowi Bereźni- 
ckiemu Kapryniak w Bereźnicy, wnieśli An­
drzej i Anna Temnik w Bereźnicy skargę o 
uznanie własności.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
2 listopada 1910 o godz. 11 rano, w biurze 
Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Rogalski w 
Samborze będzie go zastępywał dopóki się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 30 września 1910.

L. cz. 0 . I. 54fi/10 (1) (12808 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Szwaj 
synowi Stanisława rolnikowi w Sąsiadowi- 
cach wniosła Ludwika z Kłusów Jaroszowa 
wdowa po Franciszku, rolniczka w Sąsiado- 
wicach pozew o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności parc. grt. lk. 1920 w Sąsia- 
dowicaeh.

Rozprawa odbędzie się dnia 7 listopada 
1910 o godz. 8'SO rano, w binrze Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Rogalski w 
Samborze będzie go zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 6 października 1910.

L. cz. C. I. 324/10 (1) (12283 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Choma, Katarzynie 
Jaremko i Damianowi Choma, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Nowem Siole 
przez Kase pożyczkową gminy Terpiłówka 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 12 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejscu pobytu Wasyla Chomy i tow. usta­
nawia się pana dr. Edwarda Galla adw. w 
Nowem Siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Nowe Sioło, 17 października 1910.

Konkursa.
LW. 121.091/10 (12179)

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę dyrektora szpitala powszechuego w Jaśle.

Do posady tej przywiązane są:
1. Płaca w wysokości 1600 koron ro ­

cznie,
2. prawo do trzech dodatków pięcio­

letnich po 240 koron rocznie,
3. Pr„wo do emerytury.
W podaniu o powyższą posadę, które 

ma być wniesione najpóźniej do dnia 15 li­
stopada 1910 wprost do Wydziału krajowe-
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Ogłoszenie konkursu.
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Wydział krajowy Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wiolkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niiiiejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobny cli wakan.sów, zawierają także bliższe wskazówki co do warunków otrzymania stypendyum z każdej poszczególnej fundacyi. 
ewentualnie także szczególne warunki pierwszeństwa, postanowienia co do czasu poboru stypendyum, a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya, poszczególnione w załączonych wykazach, powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej do 
dnia 15. listopada b. r. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia;
2. świadectwo ubóstwa,, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci, ubiegający się z .tytułu pokre­

wieństwa o stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych). Świadectwa ubóstwa 
względnie niezamożnttkń winny zawierać dokładne dane, odnoszące się do majątku i dochodu osoby ubiegającej się o stypendyum i jej rodziców, wzglę 
dnie osób obowiązanych do ich utrzymywania, tudzież stosunki rodzinne (liczbę dzieci, względnie rodzeństwa, liczbę niezaopatrzonyeh dzieci, względnie braci 
i sióstr). Niedokładne świadectwa u b óstw a względnie niezamożności "nie mają żadnego znaczenia i n ie będą uw zględniane;

3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1909/10 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 
świadectwa szkolne, świadectwa roczne);

4. w7 razie ubiegania się o stypendyum przywiązane do takich szczególnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 wy­
mienionych, tudzież w razie ubiegania sic z tytułu ■pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te szczególne warunki posiada.

W tym względzie zauważa się, co następuje:
a) co do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub . osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginaluemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami. Tylko w fundacyi Dra Jana Towarnickiego w y­
starcza legalizowane poświadczenie, wydane przez czterech wiarygodnych mężów, że kandydata jako krewnego znają i uważają. W świadectwie tem ma być 
filiacya szczegółowo wskazana.

b) (30 do dowodu sźjaęlięętwo. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacye, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokum entnie opiewa, wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu, wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legi ty macy a opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia, 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie legitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Bzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

o) CO (lo dowodu innych  szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata'był' a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryezyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane są przy każdej fundacyi z osobna.

Co do formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum u góry wyraźnym napisem: Z ty tu łII pokrewieństwa,

a, względnie z tytułu pierwszeństwa.
ii. Chcąc się ubiegać o stypendya z kilku, lub kilkunastu fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem

i należy objąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompeteneyę z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na szczególne w nich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie ubiegających sj î o stypendya z tych fundacyi osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kom petencji jest wym ienianie nazw fundacyi zupełnie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolw iek szlacheckie stj pendyunP4, — względnie „o jakiekolw iek nieszlacheckie stypendyum “.

Z Wy Działu krajowego - Królestwa 6alicyi i foDomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. października 1910.

W  j r  a« »
wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych wogóle.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru st37pendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Bozdawca j

* Leona Poznańskiego Ewentualnie dwoi po 
800 kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół w kraju 
z wyjątkiem szkół początkowych (ludowych).

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierwszeństwo służy pocho­
dzącym po mieczu lub po kącłzieli od Poznańskich lub Bo- 
brownickich, tudzież młodzieńcom pochodzącym z rodziców, 
należących do ludności wsi Dzwonowa w powiecie pilzneń- 
skim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze najwyżej 
na 3 lata w celu uzupełnienia 
wykształcenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Familijna Waloryana Ozay- 
kowskiogo ‘

Ewentualnie jedno 
na 400 kor.

Tylko dla potomków w linii prostej pradziada fundatora ś. p. 
Grzegorza Czaykowskiego, nazwisko Czarkowskich noszących. 
Z krewnych płci żeńskiej mogą korzystać z fundacyi tylko 
te, których ojcem był Clzaykowski, pochodzący w prostej linii 
od tegoż Grzegorza Czaykowskiego.

W brakli takich krewnych zostanie stypendyum nadane krewnym 
fundatora po kądzieli, lecz tylko przez substytucyę.

Aż do ukończenia nauk, a na­
stępnie, na jd łuże j przez la t  5*, 
aż do osiągnięcia stałej płacy 
lub remuneracyi równającej 
się, przynajmniej pobieranemu 
stypendyum.

Substytuci tracą stypendya za 
zgłoszeniem się właściwych 
uprawnionych.

JW n y  W iktor W ła ­
dysław- Czajkowski, 
w7 Medwedowcach.

* Dydyńskiego Antoningo Ewentualnie dwa.
(Stypendya wynoszą:, 

w szkole ludowej 
000 k o r . ; _ 
w szkole średniej 
900 kor.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

Dla młodzieży płci meskiej, uczęszczającej do jakichkolwiek 
szkół.

Szlachectwo. — Pierwszeństwo służy ubogim kandydatom z rodu 
ś. p. fundatora i nazwiska Dydyńskich, po nich ubogim 
kandydatom z tego rodu Bosnowskich, z którego żona fun­
datora pochodziła, i nazwiska Bosnowskich, po tych zaś Dy- 
dyńskim i Sosnowskim.

Aż do ukończenia nauk, ewen­
tualnie przez dwa lata w pra­
ktycznym zawodzie.

Wydział krajowy.

„Gazeta L w ow ska“ Nr. 250 z dnia 4 listopada 1910.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Aleksandra Egierskiego Jedno na 600 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół.
Ukończenie siódmego roku życia.
Pierwszeństwo służy Egierskim, w7 ich braku mogą otrzymać 

stypendyum p r z e z  s u b s t y t u c y ę  krewni fundatora, pocho­
dzący z Wojciecha i Katarzyny z Popielów Siedleckich, a 
mianowicie potomkowie Stanisława Siedleckiego, profesora 
gimnazyalnego w Krakowie, Józefa Siedleckiego w Krakowie, 
Wojciecha Siedleckiego w Tarnowie i Maryi z Siedleckich 
Zagorzariskiej w Ezeszowie, a jeżeliby i takich nie było, sy­
nowie prywatnych oficyalistów dworskich pochodzenia pol­
skiego, obrz. rzym. kat., urodzonych w Galicyi lub w Wiel. 
Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia nauk, dla 
substytutów o ile nie zgłosi 
sie przedtem ukwalifikowany 
kandydat nazwiska Egierskich.

Wydział krajowy.

* Eliasza i Eóży Horeekich Ewentualnie jedno 
na 250 kor.

Dla ruskiej młodzieży, uczęszczającej do szkół w ruskich czę­
ściach w Galicyi.

Pierwszeństwo służy sierotom po księżach obrządku gr. kat. 
lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, w ich braku zaś dzie­
ciom ubogich rodziców świeckich obrz. gr. kat. z powyższej 
dyecezyi.

Aż do ukończenia nauk. Gr. kat. Konsystorz me­
tropolitalny we Lwo­
wie za zatwierdze­
niem c. k. Namiest­
nictwa.

* Dr. Antoniego Kaczkowskiego Cztery po 80 kor. Dla dzieci uczęszczających do szkół ludowych do IV. klasy włą­
cznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, a to w pierwszym rzę­
dzie jego potomkom, potem krewnym w linii bocznej po mie­
czu, wreszcie krewnym w linii bocznej po kądzieli. W  braku 
krewnych mogą się o niniejsze stypendyum ubiegać dzieci 
mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia IV. kl. szkoły 
ludowej, ewentualnie dla 
chłopców aż do ukończenia 
gimnazyum lub na czas trzy­
letniego terminowania w han­
dlu lub rzemiośle, dla dzie­
wcząt na czas kształcenia się 
w jakimkolwiek zawodzie.

Eada zawiadowcza tej 
fundacyi urzędująca 
w Kutach.

* Ks. Tomasza Kiełbusiewicza Jedno na 400 kor. Dla syna jednego z członków rodziny fundatora, uczęszczającego 
do gimnazjum, szkoły realnej lub rolniczej.

Aż do ukończenia nauk i jeszcze 
przez jeden rok po ukończe­
niu tychże.

Wydział krajowy.

* Ks. Pawła Kretowieza Jedno na 120 kor. Dla młodzieńców urodzonych w Sękowej z rodziców włościan, 
narodowości polskiej, obrządku rzyin.-kat., którzy szkołę lu- 
ludową w Sękowej już ukończyli i uczęszczają do wyż­
szych szkół z wyjątkiem gimnazyalnych lub też oddają 
się nauce gospodarstwa wiejskiego albo jakiegokolwiek rze­
miosła (synowie rodziców zostających w służbie w7e dworach 
lub na plebaniach są wykluczeni od stypendyum). Uczniowie 
imienia Kretowiczów lub krewni fundatora mają przed inny- 
mi bezwzględne pierwszeństwo do stypendyum i pobierać je 
mogą nawet jako uczniowie szkół gimnazyalnych.

Aż do zupełnego ukończenia 
nauk (dla obcych z wyłącze­
niem gimnazjów) a względnie 
dla poświęcających się gospo­
darstwu cztery lata, a dla 
poświęcających się rzemiosłu 
sześć lat i nie poza 18 rok 
życia.

Każdoczesny rz. kat. 
Biskup przemyski.

* Zygmunta i ,Maryi Wiktoryi 
dw. im. ze Swiderskich małż. 
Laskowskich

i

Jedno na 400 kor. 
Jedno na 300 kor.

Dla uczęszczających do jakichkolwiek szkół gdziekolwiek istnie­
jących krewnych fundatorki i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było mogą stypendya otrzymać synowie 
herbowej szlachty polskiej, uczęszczający do szkół w Kra­
kowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Felixa Antoniego hr. Łosia Ewentualnie jedno 
na 440 kor.

Tylko dla uczniów7 szkół średnich i wyższych w kraju; wyjątko­
wo z ważnych powodów może uzyskać stypendyum uczeń z 
rodziny hr. Łosiów, jako uczeń szkoły ludowej.

Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny hr. Łosiów, w ich braku 
mogą otrzymać stypendyum uczniowie należący do najuboż­
szej szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk. Senior rodziny hr. Ło­
siów, na teraz JW. 
Włodzimierz hr. Łoś 
Wiceprezydent c. k. 
Namiestnictwa we 
Lwowie.

* W ładysława Łozińskiego a) Ewentualnie jedno 
na 400 kor. wzglę­
dnie tylko na 300 
kor. (dla dziewcząt 
krewnych) wzglę­
dnie zaś (dla ob­
cych) dwa po 200 
k o r . ;

b) jedno na 300 kor. 
względnie (dla 
obcych) tylko na 
200 kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół średnich, 
wyższych lub zawodowych z wyjątkiem szkół ludowych, 

ad a) przedewszystkiem dla chłopców spokrewnionych z funda­
torem, w ich braku dla dziewcząt spokrewmionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci polskich prywa­
tnych oficyalistów. 

ad b) przedewszystkiem dla dziewcząt spokrewnionych z funda­
torem, w ich braku dla chłopców spokrewnionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci polskich prywa­
tnych oficyalistów.

Aż do ukończenia nauk. Wny Władysław Ja ­
recki, właśc. dóbr 
w Pstrągowej i ka­
żdoczesny ks. pro­
boszcz obrz. łaciń­
skiego w7 Pstrągowej 
na propozycje Wy­
działu krajowego, 
ewentualnie sam Wy­
dział krajowy.

* Antoniego Małeckiego Jedno na 100 kor. Dla ucznia (jakiejkolwiek szkoły) pochodzącego z Andrychowa, 
który wykaże najlepszy postęp w naukach. Pierwszeństwo 
nawet przy dobrym tylko postępie służy potomkom Antonie­
go Bylicy, krewnego fundatora.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Gminy miasta Mikołajowa Trzy, ewentualnie 
cztery po 140 kor.

Dla synów mieszczan raikołajowskich, a w braku takich dla 
synów innych mieszkańców m. Mikołajowa, wyznania chrze- 
ściańskiego bez różnicy obrządku, którzy ukończyli trzecią 
klasę szkoły ludowej z dobrym postępem i dalej kształcą się 
w szkołach.

Aż do ukończenia nauk, ewent. 
(dla techników i kandydatów 
stanu nauczycielskiego) aż do 
uzyskania stałej posady.

C. k. Namiestnictwo na 
propozycję gminy m. 
Mikołajowa.

Morawskiego Adama Dra 
(niefamil.)

Jedno ewentualnie 
dwa po 130 kor.

Dla uczniów szkół ludowych.
Ukończenie przynajmniej klasy pierwszej z postępem bardzo 

dobrym.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Eugeniusza Jana  Nazarkie- 
wicza

Dwa po 135 kor. Przedewszystkiem dla uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych krewnych fundatorki Karoliny z Wilczyńskich 
Nazarkiewiczowej, t. j. potomków Stanisława i Augusty Fi- 
derkiewiczów, Stanisława i Leonii Smolińskich tudzież H e­
leny z Klimke’ów 1° v. Bartowej (Barta), 2° v; Grossman- 
nowej.

W ich braku dla uczniów wydziału prawniczego Uniwersytetu 
lwowskiego, jedno dla takiego ucznia obrządku rz. kat., dru­
gie dla ucznia obrządku gr. kat.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy : co do 
stypendyum dla ucz­
nia wydziału prawni­
czego obrządku gr. 
kat. Najprz. Metropo­
lita gr. k. we Lwo­
wie na podstawie ter- 
ny ułożonej przez 
Wydział krajowy.
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Eozdawca

* Ludwiki Niezabitowskiej Jedno ewent. dwa 
po 420 kor.

Dla młodzieńców, którzy uczęszczają do jakichkolwiek c. k. szkół 
w kraju, a ukończyli już przynajmniej szkołę ludową.

Pierwszeństwo mają zubożali członkowie rodziny Józefa Nieza- 
bitowskiego, dziada fundatorki z linii prostej po mieczu i po 
kądzieli, w ich braku mogą otrzymać stypendyum potomko­
wie staropolskiej szlachty, jeżeliby zaś i tych zabrakło po­
tomkowie szlachty austryackiej obdarzonej indygienatem Kró­
lestwa Galicji i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław Nieza- 
bitowski, w U her­
cach niezabitowskich 
na podstawie terny, 
przez c. k. Namiest­
nictwo ułożonej.

* Maryi z Bylskich Pawłowskiej Jedno na 380 kor. Dla ucznia lub uczenicy jakichkolwiek szkół wyznania rz. kat. 
Pierwszeństwo służy krewnym fundatora Wgo Emila Bylskiego, 

następnie młodzieży pochodzącej z Dąbrówki, Lipnicy dolnej 
i Opacia koło Jasła.

Aż do ukończenia nauk, dla 
obcych i nie pochodzących 
z Dąbrówki, Lipnicy dolnej 
i Opacia, o ile nie zgłosi się 
kandydat posiadający pierw­
szeństwo.

Fundator W ny Emil 
Bylski, właściciel 
dóbr Dąbrówka.

* Byszarda Pieściorowskiego Jedno ewent. dwa 
po 1000 kor. (dla 
szkół wyższych) 
ew. po 800 kor. 
(dla szkół śre­
dnich) ew. zaś po 
G00 kor. (dla szkół 
ludowych).

Dla uczniów wszelkich szkół publicznych.
Stypendya są przeznaczone w pierwszym rzędzie dla potomków 

sióstr fundatora Sybilli z Pieściorowskich Dydyriskiej i W il­
helminy z Pieściorowskich Nowosieleckiej, w ich braku 
dla potomków ś. p. Klemensa Nowosieleckiego i Zofii z No- 
wosieleckich Pakoszewskiej, a jeżeliby i tych zabrakło dla 
uczniów pochodzących z dawnej szlachty polskiej obrządku 
rz. kat.

Aż do ukończenia nauk ewen­
tualnie przez dwa lata na 
doktorat i (najdalej przez 
pięć lat od ukończenia nauk) 
aż do uzyskania samoistnego 
utrzymania.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków kuratora Wgo 
Stanisława Dydyń- 
skiego w Godowej.

* Piet.ruskic.li Ewent. jedno na 
000 kor.

Dla młodzeży pochodzenia szlacheckiego, uczęszczającej do j a ­
kichkolwiek szkół publicznych. Pierwszeństwo służy młodzieży 
z rodziny Pietruskieh, Buckich, Dzieduszyckich, Puzynów i 
Chojeckich bez względu na nazwisko.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy po 
wysłuchaniu zdania 
kuratora fundacyi 
Wnego Stanisława 
Chojeckiego we Lwo­
wie.

* ks. Jana  Pitonia Jedno na 144 kor. Tylko dla uczniów jakichkolwiek szkół, którzy są krewnymi 
fupdatora, a w ich braku dla uczniów ze Starego Bystrego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* ks. Antoniego Popkiewieza ’ Jedno na 200 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół w kraju z wyjątkiem szkół 
wyższych (Uniwersytetów i Akademii) rei. rz. kat.

Pierwszeństwo służy młodzieży, spokrewnionej z fundatorem. 
W jej braku otrzyma stypendyum jeden z synów podupa­
dłych mieszczan miasteczka Starejsoli, uczęszczający do szkół 
publicznych w innem miejscu jak w Starejsoli, a jeśliby 
i tych brakło jeden z synów włościan, pochodzący z gmin 
Warzyce, Birówka i Niepła, powiatu Jasielskiego.

Wymagane jest ukończenie przynajmniej drugiej klasy szkoły 
ludowej.

Aż do ukończenia szkoły śre­
dniej a względnie zawodowej.

Wydział krajowy.

* Marka i Amalii z Grzywiri- 
skich Przeorskich

Jedno na 300 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół w kraju z wyjątkiem szkół po­
czątkowych (ludowych).

Pierwszeństwo służy uczniom pochodzącym z rodziny Przeorskich 
i Grzywińskich.

Aż do ukończenia nauk, dla 
obcych o ile nie zgłosi się 
ukwalifikowany kandydat z ro­
dziny Przeorskich lub Grzy­
wińskich.

Wydział krajowy.

Ks. Biskupa Józefa Alojzego 
Pukalskiego

Jedno ewent. więcej 
po 200 kor.

Dla uczniów (Studierende) jakichkolwiek szkół z wyjątkiem szkół 
ludowych w Galicyi lub na  Szląsku austr.

Beligia katolicka, urodzenie w Galicyi lub na Szląsku austr.
Dla urodzonych na Szląsku austr. także narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Karola Skibińskiego Jedno na 200 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół, wyznających religię katolicką. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stankiewicza Mogiły Szcze­
pana

Jedno na 400 kor. 
(od II. półr.)

Dla uczniów szkół ludowych, średnich i wyższych w kraju.
Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym męża fundatorki 

ś. p. Szczepana Mogiły Stankiewicza (tak chłopcom, jak 
i dziewczętom), między którymi rozstrzyga bliższy stopień, 
a przy równym stopniu większe ubóstwo.

Dziewczęta (krewne męża fundatorki) mogą otrzymać stypen­
dyum w jakichkolwiek szkołach publicznych i w prywatnych 
jednak przez władzę szkolną upoważnionych zakładach wy­
chowawczych żeńskich.

W braku krewnych męża fundatorki mogą otrzymać stypendyum 
młodzieńcy pochodzenia szlacheckiego, obrz. rz. kat., uczę­
szczający do szkół ludowych, średnich i wyższych w kraju.

Aż do ukończenia nauk, wsze- 
lakoż dla dziewcząt nie dłu­
żej jak przez lat 10 i na j­
dalej do końca tego roku 
szkolnego, w którym kończą 
ośmnasty rok życia. Dla chłop­
ców ewentualnie jeszcze przez 
dwa lata na kształcenie się 
za granicą.

Wydział krajowy.

1

* Stypendya Strisowerowskie Dwa po 159 kor. Beligia mojżeszowa.
Stypendya są przeznaczone dla męskich potomków fundatora 

Adolfa Juliusza Strisowera, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych. W  ich braku mogą być stypendya nadane 
przez substytucyę na rok jeden uczniom galicyjskich szkół 
realnych lub gimnazyalnych, (chłopcom) urodzonym w Ja ro ­
sławiu.

Oba stypendya są już w rękach substytutów.

Dla potomków fundatora aż do 
zupełnego ukończenia nauk.

Dla obcych aż do ukończenia 
szkół realnych lub gimnazyal­
nych w kraju, o ile się pier­
wej nie zgłosi kandydat z ro­
dziny fundatora.

W na Rebeka N etti  (Ża- 
netta) Sternbergowa 
w Wiedniu, łącznie 
z przełożeństwem 
zboru izraelickiego 
w Jarosławiu, ew. 
Wydział krajowy.

* Strzałkowskiego Stanisława Trzy ewent. więcej 
po 500 kor.

Dla uczniów c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, świeckich 
wydziałów Uniwersytetów krajowych i Akademii rolniczej 
w Dublanaeh.

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., pochodzenie (ślubne 
lub nieślubne) z rodziców rzymsko-katolickiego obrządku, 
pochodzenia polskiego, urodzenie się w Tarnopolu, Zbarażu, 
Jacowcach lub Korszyłówce. —■ Krewnym, aż do trzeciego 
stopnia fundatora lub jego żony Waleryi Medardy z Do­
brzyńskich Strzałkowskiej, służy pierwszeństwo, bez względu 
na miejsce urodzen ia ; mogą też oni otrzymać stypendyum 
począwszy od najniższych szkół.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Dra Jana  Towarnickiego a) Ewent. dwa po 
6 0 0 kor. (dla szkól 
wyższych) ewent. 
po 400 kor. (dla 
szkól średnich) lub 
po 800 kor. (dla 
szkół ludowych);

b) ewent. dwa po 400 
kor. (dla szkól 
wyższych) ewent. 
po 800 kor. (dla 
szkół średnich) lub 
po 240 kor. (dla 
szkół ludowych) 
z tych jedno od 
II. półr.

Dla uczniów szkół publicznych ludowych, średnich i wyższych 
z wyłączeniem wydziału teologicznego: 

ad a) tylko dla krewnych, -w icli zaś braku dla imienników 
fundatora t. j. Towaniickich. 

ad b) pierwszeństwo do dwóch stypendyów służy synom kura­
torów. Zresztą mogą je uzyskać synowie mieszczan rzeszow­
skich i mniejszych urzędników publicznych, krajowców, któ­
rzy przynajmniej 5 lat pełnili służbę w- obwodzie rzeszow­
skim i synowie urzędników prywatnych z obwodu rzeszow­
skiego.

Aż do ukończenia nauk, ewent. 
jeszcze przez dalsze dwa lata 
w celu dalszego kształcenia 
się za granicą.

Kuratorya tejże funda­
cyi, urzędująca w Rze­
szowie.

Nadanie zatwierdza W y­
dział krajowy.

* Jędrzeja Uścieńskiego Jedno na 100 kor. Dla młodzieży kształcącej się w jakiejkolwiek szkole.
Pierwszeństwo służy najbliższym zstępnym z familii Tytusa 

i Leonarda Uścieriskicb, po nich najbliższym zstępnym z fa­
milii Józefa i Sydonii Wojnarów, po nich najbliższym kre­
wnym Henryka Buresza, a po tych najbliższym zstępnym 
Alfreda i Karola Misiągiewiczów.

Inne osoby mogą otrzymać stypendyum tylko przez substytucję.

Aż do ukończenia nauk — dla 
substytutów o ile się nie 
zgłosi osoba mająca pierw­
szeństwo.

Wydział krajowy

* Andrzeja Żalchockiego Dwa ewent. więcej 
po 231 kor.

Dla synów szlachty polskiej, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych.

W równych zresztą okolicznościach służy pierwszeństwo kre­
wnym fundatora i jego spadkobierców Józefa Żalchockiego 
i Aleksandra Gizińskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Jana  Żurakowskiego a) Ewent. jedno na 
420 k o r . ;

b) ewent. trzy po 525 
k o r . ;

c) ewent. dwa po 420 
k o r . ;

d) ewent. jedno lub 
w ięcej po 315 kor.

Dla uczniów wszelkich szkół publicznych w kraju, z wyjątkiem 
szkół początkowych (ludowych) i prócz uczniów teologii. 
Pochodzenie od ojca, narodowości polskiej, religii rz. kat., 
urodzenie w G alicy i: 

ad a), b) tylko dla synów dawnej szlachty polskiej z pierwszeń­
stwem ad a) dla potomków rodziny fundatora i jego zięcia 
Juliana S tarzyńskiego; 

ad c), d) także dla młodzieńców nienależącyeh do szlachty.

Aż do ukończenia nauk w szko­
łach publicznych w kraju.

Wydział krajowy.

- W W

wakujących stypendyów z fundacyi przeznaczonych dla szkół średnich i wyższych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Marka Abrahamowi cza Jedno na 110 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich w kraju. 
Należność do sekty karaitów, dobry postęp, prawdziwy brak 

utrzymania. Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, mię­
dzy którymi rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ezechiela Berzewiczego Jedno na 300 kor. Dla uczniów krajowych szkół gimnazyalnyck lub realnych.
Ubóstwo, wyznanie rzymsko-katolickie obrządku łacińskiego lub 

greckiego, urodzenie w obrębie królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiern Księstwem Krakowskiem. Pierwszeństwo 
służy krlfemyffl fundatora, jeżeliby ich nie było, mogą sty- 
pendya otrzymać synowie oficyalistów prywatnych skarbu 
bołszowiockiego, a jeżeliby i tych nie było synowie innych 
oficyalistów prywatnych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiern Księstwem Krakowskiem.

Aż do ukończenia w kraju szko­
ły średniej a następnie wyż­
szej.

Wny Aleksander Krze- 
czunowicz, właści­
ciel dóbr w Bołszow- 
cach.

* Joela Biera Jedno na 396 kor. Dla uczniów szkół g imnazjalnych luli realnych.
Religia mojżeszowa, wzorowe postępy i obyczaje. Pierwszeństwo 

służy krewnym fundatora po nich zaś uczniom urodzonym 
w' Podhajcach, pod warunkiem dobrych postępów i obycza­
jowa

Aż do ukończenia gim nazjum  
względnie szkoły realnej.

Wydział krajowy.

* Michała Gątkiewieza Ewent. dwa po 1200 
kor.

Dla uczęszczających do szkół średnich i wyższych w kraju, 
w pierwszym rzadzig® dla krewnych fundatora w linii 
męskiej, noszących nazwisko Gątkiewiczów płci męskiej, 
przyczem rozs trzyH  bliższa linia, o ile bliższy jest oraz 
ubogim, zresztą zaś ma pierwszeństwo młodzieniec najwię­
cej celujący zdolnościami i charakterem, w drugim zaś rzę­
dzie (tylko przez substytucję, w braku krewnych) dla mło­
dzieży narodowości polskiej.

Aż do prawidłowego skończe­
nia szkół średnich a następ­
nie wyższych w obrębie kra­
jów w Radzie Państwa repre­
zentowanych.

Substytuei tracą stypendyum 
w razie zgłoszenia się kan­
dydata pierwszego rzędu.

Marszałek k raj o wv.

Samuela Głowińskiego

* ad c) *

a) 4 ewentualnie 
więcej po 4^0 K.

b) 20 ewentualnie 
więcej po 315 K.

c) Jedno stypen- 
clyuin na 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym fundatora, cześć sty­

pendyów jest zastrzeżona dla szlachty.
ad c) tylko dla synów mieszczan lwowskich.
Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać tylko uczniowie szkół 

wyższych, którzy korzystali już z niższego stypendyum w kwo­
cie 315 kor.

ad a) b) e) aż do ukończenia 
nauk.

Wydział krajowy, a to 
ad c) na przedstawie­
nie Bady m. we Lwo­
wie.

Antoniego Gozdowicza Ewent. dwa po 200 
kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich lub wyższych 
w kraju.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Magdaleny Jurgas Ewent. jedno na 460 
kor.

i

Dla uczniów szkół średnich lub wyższych.
Urodzenie w Galicyi, religia katolicka, narodowość polska.

'

Aż do ukończenia nauk. JW . August hr. Dzie- 
duszycki w Jasiono­
wie.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej

Dwa po 300 kor. Dla chłopców pochodzenia szlacheckiego, uczęszczających do szkół 
gimnazyalnych.

Tylko na bieżący ok szkolny. Wydział krajowy na 
propozycyę Wgo 
Władysława Pawli­
kowskiego, właści­
ciela dóbr w Bere- 
inicy królewskiej.

Krakowska zakordonowa Jedno lub wiecej po 
815 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Kurdwanowskiej ze Stojow- 
skich Maryi

Jedno na 500 kor. Dla uczniów szkół średnich.
Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny fundatorki imienia Jor- 

■ danów Stojowskieh, w ich braku może otrzymać stypendyum 
przez substytucyę uczeń pochodzenia szlacheckiego.

Dla krewnych fundatorki aż do 
ukończenia szkoły średniej ■— 
dla obcych bieżący rok 
szkolny.

Wydział krajowy.

* W aleryana Lahocińskiego Jedno na 420 kor. Dla młodzieży płci męskiej, uczęszczającej do szkół średnich 
w kraju.

Narodowość polska, obrządek łać. Pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Jakóba Nawratila Jedno na 120 kor. Dla syna poeztmistrza, pocztekspedyenta, lub poeztekspedytora, 
który jest, względnie w chwili zgonu był członkiem stowa­
rzyszenia w ostatniej rubryce wymienionego, uczęszczającego 
do szkoły średniej do VI. klasy włącznie. Celujący postęp 
w naukach. Pierwszeństwo służy sierotom po obojgu rodzi­
cach lub też po ojcu tudzież uczniom klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział stowarzysze­
nia pocztmistrzów, 
poeztekspedyentów i 

p oczteks pe dy toró w 
Galicyi, Bukowiny i 
Wiel. Ks. Krakow­
skiego.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

Dwa po 1000 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich i wyższych. 
Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ks. Michała Olszewskiego Jedno na 280 kor. Dla młodzieńców, uczęszczających do szkół średnich i wyższych, 
religii rzymsko-katolickiej.

Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny fundatora, a mianowi­
cie potomkom bra ta  fundatora Leona Olszewskiego i sióstr 
fundatora Karoliny z Olszewskich Bohaezkowej i Joanny 
z Olszewskich Szulcowej, w braku tychże otrzymać mogą 
stypendyum synowie włościan, urodzeni w kraju.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Dra Tytusa Przesmyckiego Jedno na  300 kor, 
od II. półrocza.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Zupełne ubóstwo i całkowite sieroctwo lub przynajmniej siero­

ctwo po ojcu. Pochodzenie polskie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Mieczysława Eomanowskiego Jedno na 350 kor. Dla uczniów szkół średnich, wyznania katolickiego. Pierwszeń­
stwo służy spokrewnionym z ś. p. Mieczysławem Romanow­
skim, poetą polskim, poległym w powstaniu z r. 1863.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Bafała Bussyana Jedno na  420 kor. 
i jedno ew. więcej 
po 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.
O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą się ubiegać tylko 

uczniowie szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk.
-  " 11*

Wydział krajowy.

* Mieszkańców byłego obwodu 
Sądeckiego

Jedno na 200 kor. Dla młodzieńca, urodzonego w byłym obwodzie Sądeckim z wy­
jątkiem części, która niegdyś do obwodu Jasielskiego nale­
żała, odbywającego studya w jednym z publicznych zakła­
dów naukowych w państwie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Stypendya chłopskie księdza 
Szczęsnego Skibińskiego 
proboszcza Zarszyńskiego

Jedno ewent. więcej 
po 200 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Stypendya są przeznaczone tylko dla synów ubogich włościan 

t. j. chłopów zamieszkałych na wsi, w kraju, a gdyby tych 
zabrakło, dla synów rzemieślników wiejskich (chłopskich). 
Pierwszeństwo służy najuboższym a względnie sierotom.

Do podania należy dołączyć poświadczenie przełożonego parafii, 
podpisane przez trzech członków gminy, ze ojciec kandydata 
jest obyczajnym, religijnym i że wódki i innych  upajających 
trunków nigdy nie pija. Kandydaci osieroceni po ojcu mają 
natomiast załączyć tegoż metrykę śmierci.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Eligiusza i Karoliny małż. 
Sobolewskich

Jedno na 300 kor. Dla młodzieży wyznania katolickiego, uczęszczającej do giinna- 
zyów i świeckich wydziałów uniwersyteckich w kraju.

Aż do ukończenia nauk w gim- 
nazyum a następnie na je ­
dnym ze świeckich wydzia­
łów uniwersyteckich.

Wydział krajowy.

* Józefa Soleskiego Trzy po 400 koron, 
(z tych jedno ew. 
od ił. półrocza.)

Dla uczęszczających do szkół średnich lub wyższych w kraju sy­
nów prywatnych oficyaljstów (ekonomów lub letniczych) wy­
kazujących postęp co najmniej dobry i należących do rzym­
sko-katolickiego wyznania.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stnpnickich i Jankowskich a) cztery, z tych dwa 
od 11. półrocza 
1910/11 ew. dwa 
dalsze po 600 kor.

b) ewentualnie trzy 
stypendya po 400 
koron.

ad a) tylko dla uczniów wydziału prawniczego lub lekarskiego 
uniwersytetów we Lwowie, Krakowie lub Wiedniu, 

ad b) tylko dla uczniów giinnazyów w kraju, 
ad a) b) reiigia rzymsko- lub grecko-katolicka, narodowość po l­

ska lub ruska, celujący postęp w naukach. Krewni fundatora  
(śp. Marcelego Stupnickiego, właściciela Szypowi^c) mają 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami, chocią)/Jry nie wy­
kazywali celującego postępu.

ad a) aż do ukończenia stu- 
dyów na wydziale prawni- 
czym lub lekarskim we Lwo­
wie, Krakowie lub Wiedniu, 

ad b) aż do ukończenia stu- 
dyów gimnazyalnych krajo­
wych, a następnie na wy­
działach jak a).

Wydział krajowy na 
propozycyę kuratora, 
którym jest  Wny Ta­
deusz Madeyski. 
p r z e m y s ł o w i e c w e 
Lwowie.

Jana  Bazylewicza Towarni- 
ckiego

Jedno ewent. dwa 
po 400 koron.

Dla uczniów szkół średnich lub wyźszy'\p Az do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

:!: Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

Jedno ewent. dwa 
po 420 koron. 

Ewent. jedno lub 
więcej na 315 kor.

Dia uczniów szkół średnich j wyższych w kra ju, 
szlachectwo. — Krewnyą(1 fundatora służy pierwszeństwo 
Stypendya po 420 kę,r_ mogą otrzymać ty lko  uczniowie szkół 

wyższych, którzy pobierali już s typendyum niższe o rocznych 
315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Grzegorza Aywasa Ewent. jedno na 600 
kor.

Dla uczniów (Studierondej świeckich wydziałów Uniwersytetu 
lwowskiego.

Wyznanie chrześciauskio z pierszeństwem dla obrz. orm.-kato­
lickiego.

Aż do ukończeni® studyów na 
jednym ze świeckich wydzia­
łów Uniwersytetu lwowskiego,

Wydział krajowy na 
propozycję Senatu 
akademickiego uni­
wersytetu lwowskie­
go.

* Barczewskiego
a) dla Uniw. lwowskiego
b) dla Uniw. Jagiellońskiego 

w Krakowie

ad a) Jedno eweni. 
pięć po 600 kor. 
dla szlachty. 

Ewent. sześć po 600 
kor. dla nieszlaeht.y. 

ad b) Ewent. cztery 
po 600 kor. dla 
szlachty.

Ewent. trzy po 600 
kor. dlanieszlachty.

Ad a) tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniwersytetu 
lwowskiego.

Ad b) Tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Ad a), b) Narodowość polska., religia rzymsko-katolicka, uro­
dzenie w obrębie dawnej Polski — co do stypendyów szla­
checkich staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kategoryach kandydatom, którzy 
złożyli dowody skutecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie 1. egz. ścisłego, praca w laboratoryach, prosektoryach 
i t. d., dla innych wydziałów praca w seminaryach i napi­
sanie pracy przez kierownika przyjętej, praca w laboratoryach).

Ad a) b) aż do ukończenia nauk 
na Uniwersytecie, dla któ­
rego stypendyum jest prze­
znaczone, a jeżeli stypendysta 
podda się aktowi habilitacyj­
nemu na jednym z krajowych 
Uniwersytetów7, jeszcze przez 
dalszych lat 6 (ewentualnie 
w podwójnej lub potrójnej 
kwocie).

Wydział krajowy po wy­
słuchaniu wniosków 
właściwego Senatu 
akademickiego.

* Walentego Błaszezykiewicza Jedno na 230 kor. Dla uczęszczających do krakowskich szkół średnich, przemysło 
wycli lub fachowo-zawodowych, synów włościańskich naro­
dowości polskiej, religii katolickiej, obrządku łacińskiego, 
pochodzących z W. Ks. Krakowskiego.

Pierwszeństwo służy urodzonym w parafii Morawica i Płaza 
pod Chrzanowem.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy na 
propozycję kuratora 
Wgo Antoniego Gó­
ralczyka emer. c. k. 
starszego radcy leśni­
ctwa we Lwowie.

* Aleksandra Brześciańskiego Jedno na 580 kor. Dla uczęszczających do gimnazjum św. Anny w Krakowie, synów 
mniej zamożnych lub podupadłych obywateli narodowości 
polskiej, zamieszkałych w Galicyi lub W. Ks. Krakowskiem. 
Dobre prowadzenie się i balujący postęp.

Pierwszeństwo między takimi służy potomkom rodziny z Rybo- 
tycz Brzesciańskich w linii męskiej.

Aż clo ukończenia nauk w gim­
nazjum  św. Anny w7 Kra­
kowie.

Wydział krajowy.

* Karoliny Dolliner Ewentualnie jedno 
na 200 kor.

Dla dziewcząt uczęszczających do jednego z seininaryów nauczy­
cielskich żeńskich w kraju, a to w pierwszym rzędzie dla 
urodzonych w Bochni sierót po urzędnikach rządowych lub 
autonomicznych, w braku takich dla innych sierót w Bochni 
urodzonych, a jeżeliby i takich nie było, dla sierót po urzę­
dnikach rządowych i autonomicznych w Galicyi i Wiel. Ks. 
Krakowskiem, pochodzących z innych miejscowości.

Aż do ukończenia seminaryum, 
następnie zaś, lecz nie dłu­
żej, jak przez 2 lata, aż do 
otrzymania płatnej posady.

Gmina miasta Bochni 
ewentualnie Wydział 
krajowy.

ks. Jan a  Dełżauskiego Jedno na 455 kor. 
od II. półr.

Dla uczniów wydziałów lekarskich uniwersytetów krajowych na­
rodowości ruskiej. Zobowiązanie się do leczenia nietylko 
allopatyeznie. ale także homeopatycznie. Do podania należy 
załączyć odpowiednie oświadczenie, albo też złożyć je  w treści 
samego podania.

Aż do ukończenia nauk na wy­
dziale lekarskim.

Wydział krajowy.

* Drelichowskiego Jana  dla ucz­
niów lwowskiej c. k. Szkoły 
politechnicznej

Jedno na 500 kor. 
od II. półr., ewent. 
dwa od I. półr.

Dla najpilniejszych, najzdolniejszych i najbiedniejszych uczniów 
trzech najwyższych lat c. k. Szkoły politechnicznej we 
Lwowie.

Aż do ukończenia nauk w lw7o- 
w.skiej c. k. Szkole polite­
chnicznej.

G. k. Namiestnik Gali­
cyi.

. * Jana  Drelichowskiego dla ucz­
niów lwowskiej szkoły realnej

Jedno na 500 kor. Dla uczniów V., VI. i VII. klasy w c. k. pierwszej szkole realnej 
we Lwowie (przy ulicy Batorego).

Od pierwszej klasy włącznie l iż  do chwili kompetencyi bez 
przerwy celujący stopień, ubóstwo.

(Należy przedłożyć wszystkie świadectwa począwszy od pierwszego 
półrocza I. klasy włącznie aż do drugiego półrocza ubiegłego 
roku szkolnego włącznie).

Aż do ukończenia c. k. I. szkoły 
realnej we Lwowie.

C. k. Namiestnik Gali­
cyi.

* Gołuchowskiego Agenora hr. a) Jedno na 600 koi'.
b) ewent. jedno na 

600 kor.
c) dwa po 400 kor.

ad a) dla nfcdzieńca oddającego się nauce sztuk pięknych, 
(także za granicą), 

ad b) dla ucznia wydziału prawniczego Uniwersytetu lwowskiego; 
ad c) dba uczniów krajowych szkół gospodarstwa wiejskiego; 
ad a), b), c) urodzenie w Galicyi lub Wiel. Ks. Krakowskiem.

ad a) cztery lata.
ad b) c) aż do ukończenia nauk.

JE . JW . Agenor hr. 
Gołuchowski, ordy­
nat na Skale.

* Iriny Hailig Jedno na 160 kor. Dla ucznia c. k. II. (niemieckiego) gimnazyuin we Lwowie. 
Tylko dla ubogich sierót po urzędnikach sądowych, religii ka­

tolickiej.

Aż do ukończenia c. k, II. 
gimnazyuin we Lwowńe.

Wydział krajowy.

* Stypendya Jakóba (utworzone 
przez Eliasza Pinelesa)

Ewent. jedno na 200 
kor.

Dla uczniów c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, wyznania 
mojżeszowego, urodzonych w7 Jarosławiu, w ich braku mogą 
otrzymać stypendya przez substytucyę uczniowie wyznania 
mojżeszowego, urodzeni we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. Szkoły 
politechnicznej wje Lwowie, 
substytuci tracą stypendyum 
za zgłoszeniem się kandydata 
z Jarosławia.

Wydział krajowy.

Fani Kapeluszowej Jedno na 100 kor. Dla uczniów7 c. k. gimnazyuin w Brodach. 
Celujący postęp.

Aż do ukończenia c. k. gimna- 
zyum w Brodach.

Wydział krajowy.

* Menarda Korneckiego Dwa ewent. siedm 
po 400 kor. 

Ewent. jedno lub 
więcej po 300 kor.

Dla odbywających studya na świeckich wydziałach c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Narodowość polska. Krewnym i powinowatym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk na Uni­
wersytecie .J agiel loński m.

Senat akademicki Fn . 
Jagiellońskiego.
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Liczba i kwota
stypondyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Maryi Kruszewskiej z Ghoro- 
hrowa

a) Jedno na 400 kor.

b) Jedno na 820 kor.

ad a) Dla ucznia, uczęszczającego n i  wydział prawniczy we 
Lwowie lub Krakowie, syna podupadłej rodziny polskiej 
szlacheckiej, religii katolickiej, obrz. łacińskiego, który zo­
bowiąże się formalną pisemną deki ara cyą. zatwierdzoną przez 
władzę nadopiekuńczą, że bezpośrednio po ukończeniu stu- 
dyów wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub Wiel. Ks. 
Krakowskieirr i pozostanie w niej przynajmniej przez lat 
dziesięć, w przeciwnym zaś razie zwróci fundaeyi całą ty­
tułem stypendyum pobraną kwotę.
( D e k i  a r  a e y ę t ę  s k ł a d a  s i ę  d o p i e r  o po  o t  r z y- 
m a n i u  d e k r e t u  s t y  p en  d y j n e g o  , u b i e g a j ą c  s i ę  
p o t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d c z y ć  w p o d a n i u  g o t o w o ś ć  
z ł o ż e n i a  t a k i e j  d e k l a  r  a c y i).

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie sokalskim lub z ro­
dziców w ty in powiecie mieszkających, po nich uczniom z in ­
nych powiatów Galicyi i Wiel. Ks. Krakowskiego, po tych 
zaś uczniom z innych ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej, 

ad b) Dla ucznia krajowej Akademii rolniczej w Dublanach, 
wyznania katolickiego, obrządku lać. lub gr., urodzonego w Ga­
licyi lub w Wiel. Ks. Krakowskiem, albo też z ojca ks. unic­
kiego, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. Pierwszeństwo służy 
urodzonym wt powiecie sokalskim.

Ad a) Aż do ukończenia studyów 
prawniczych a następnie aż do 
uzyskania adjutuin w służbie 
sądowej w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi lub W. Ks. Kra­
kowskiem.

Ad b) Aż do ukończenia nauk.

Wydział krajowy na 
przedstawienie Rady 
powiat, sokalskiej.

* Lewickiego hr. Kajetana Jedno na 600 kor. Dla młodzieńca oddającego się nauce sztuk p ięk n y ch;
Urodzenie w Galicyi. Szczególne uwzględnienie przy równem 

uzdolnieniu zastrzeżone jest  dla synów oficjalistów każdej 
kategoryi w dobrach do ordynacji hr. Lewickich należących.

Cztery lata. JE . Zofia z hr. Lewi­
ckich hr. Siemieńska- 
Lewieka

* Mieroszewskiego Ordynata

V

Jedno na 400 kor. Dla uczniów gimnazjum św. Anny w Krakowie.
Pierwszeństwo mają synowie ubogiej szlachty staropolskiej, 

w kraju zamieszkałej. W ich braku mogą otrzymać stypendya 
uczniowie w kraju urodzeni, pochodzący z rodziców również 
w kraju urodzonych, których językiem ojczystym jest  język 
polski.

Aż do ukończenia g imnazjum 
św. Anny, potem zaś studyów 
uniwersyteckich na jednym 
z austryaekich uniwersytetów.

Ordynat dr. Jan  hr. 
Mieroszewski w Kra­
kowie.

* Ks. Andrzeja Mikiewicza Jedno na 120 kor. (z 
pierwszej raty strą­
cone będą koszta o- 
głoszenia konkur­
su).

Dla uczęszczających do IV. klasy szkoły ludowej w Tarnowie 
lub do gim nazjum  w Tarnowie, synów rodziców wyznania 
katolickiego.

Pierwszeństwo mają dzieci siostrzeńców fundatora, a to synowie 
Ignacego Bętkowskiego, chociażby uczęszczali do gimnazyum 
w Rzeszowie; synowie zaś Albina Bętkowskiego, chociażby 
uczęszczali do gimnazyum w Przemyślu.

Aż do ukończenia gimnazyum. Rada szkolna krajowa 
na propozycję Kapi­
tuły tarnowskiej.

* Dra Michała Moysy Rosocha- 
ckiego

Ewent. jedno na 580 
kor.

Dla ucznia wydziału prawniczego uniwersytetu lwowskiego.
Wyznanie chrześciańskie. Krewnym Dra Michała Moysy Roso- 

ehackiego służy pierwszeństwo, w ich braku mogą otrzymać 
stypendyum uczniowie urodzeni w obrębie Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia wydziału pra­
wniczego we Lwowie.

Stefan Moysa Rosocha- 
cki właściciel dóbr 
w Rudnikach pow. 
oniiityn.

Filipa W iktora  Obniskiego Jedno na 820 kor. Dla uczniów wydziału prawniczego Uniwersytetu we Lwowie 
lub w Krakowie.

Narodowość polska, pochodzenie szlacheckie.

Aż do ukończenia wydziału pra ­
wniczego.

Wydział krajowy.

* Kazimierza Prus Petryczyna a) Ew. trzy po 400 
kor.

b) Dwa po 800 kor.
c) Trzy po 400 kor.
d) Cztery po 250 

koi'.

Dla uczniów
ad a) Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
ad b) gimn. św. Anny w Krakowie, 
ad c) wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
ad d) kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernichowie.
W braku uzdolnionych kompetentów jednego z tych zakładów 

mogą stypendya być nadane kompetentom uzdolnionym in­
nego z powyższych zakładów7, 

ad a) b) c) d) narodowość polska, dowód, że rodzice petenta 
zrodzili się na ziemi polskiej. ( N a l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  
m e t r y k i  u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  r o d z i ­
ców ).

Aż do ukończenia nauk w za­
kładzie, w którym stypen­
dyum nadano.

Wydział krajowy.

* Piotra Jakóba Eostockiego Jedno na 780 kor. Tylko dla chłopców z rodziny fundatora, uczęszczających do 
szkół ludowych lub g im nazjalnych w' Drohobyczu.

Aż do ukończenia gimnazyum 
drokobyckiego.

Dyrektorowie szkół ludo­
wych i gim. w Dro­
hobyczu.

Maksymiliana i Franciszka 
Xawerego Siemianowskich 
dla ubogich uczniów obu ga­
licyjskich wszechnic i c. k. 
Szkoły politechniczej we 
Lwowie

a) Jedno na 400 kor. 
od II. półr.

b) Ewent. jedno na 
400 kor.

c) Ewent. jedno na 
400 kor. .

Dla uczniów 
ad a) Uniwersytetu lwowskiego 
ad b) Uniwersytetu krakowskiego 
ad c) c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Aż do ukończenia studyów 
ad a) w Uniwersytecie lwo­

wskim.
ad b) w Uniwersytecie krako­

wskim.
ad) e) w c. k. Szkole polite­

chnicznej we Lwowie.

Wydział krajowy.

* Eozalii i Karola Słapów Jedno na 600 kor. Dla uczęszczającej do c. k. wyższej Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie młodzieży urodzonej w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, obrządku rz. kat. Spokrewnionym z familią Słapów7 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia e. k. wyższej 
Szkoły przemysłowej wr Kra­
kowie.

Wydział krajowy na 
propoz. Rady miej­
skiej wadowickiej.

* Soboty Karola a) Jedno na 440 kor.
b) jedno na 420 kor.

Dla młodzieńca, uczęszczającego 
ad a) do Akademii rolniczej w7 Dublanach. 
ad b) na wydział prawniczy we Lwowie lub Krakowie, 
ad a) b) urodzenie w Galicyi lub Wiel. Ks. Krakowskiem, wy­

znanie katolickie obrz. łae. lub greckiego, sieroctwo lub po­
chodzenie z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo, między nimi zaś roz­
strzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk ad a) 
w Akademii rolniczej Du- 
blańskiej, ad b) na wydziale 
prawniczym we Lwowie lub 
w Krakowie.

Wydział krajowy.

* Jana  Franciszka Kazimierza 
Sozańskiego

Ewent. jedno na 570 
kor.

Dla uczniów wydziału prawniczego lub lekarskiego we Lwowie 
i Krakowie i dla Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, tak między nimi, jak też w ich 
braku między innymi kandydatami mają pierwszeństwo sie­
roty bez utrzymania.

Aż do ukończenia nauk. W ny Stanisław Sozań- 
ski, właściciel dóbr 
w Grabowcu.
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Nazwa fundacja Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

Stanisławowska Jedno na 100 kor. Dla uczniów c. k. gimnazyum w Stanisławowie. Aż do ukończenia gimnazyum. Wydział-krajowy.

* Ks. Antoniego Sutorskiego Trzy po 80 kor. Dla uczęszczających do szkół ludowych w Myślenicach dzieci 
płci obojej, urodzonych w Myślenicach z rodziców również 
tamże urodzonych i zamieszkałych a mianowicie z mieszczan, 
rzemieślników, chałupników i wyrobników. Przy równym nie­
dostatku służy pierwszeństwo krewnym fundatora.

Aż do ukończenia szkoły Indo­
wej w Myślenicach.

Rada gminna w Myśle­
nicach ewentualnie 
Wydział krajowy.

* Karola Szczepanowskiego Jedno na 260 kor. Dla chłopca, uczęszczającego do c. k. gimnazyum św. Anny 
w Krakowie.

Narodowość polska, religia rzym. kat., sieroctwo.

Aż do ukończenia c. k. g im na­
zyum św. A nny w Krakowie.

Dyrektor c. k. gimnaz. 
Św. Anny w Krako- 
kowie, ewentualnie 
Wydział krajowy.

* Honoraty Tchorznickiej Jedno na 200 kor. Dla dziewcząt uczęszczających do szkół publicznych lub prywa­
tnych we Lwowie.

Wyznanie chrześcijańskie, ukończony siódmy, a nieprzekroczony 
szesnasty rok życia.

Córkom urzędników galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
służy pierwszeństwo, między niemi zaś sierotom.

Aż do ukończenia 17. roku 
życia.

JE . JW . Aleksander 
Mniszek Tchorznicki 
c. k. Prezydent Sądu 
krajowego wyższego 
we Lwowie.

* Dra Maryana Wartercsiewicza Jedno na 350 kor. Dla uczniów c. k. gimnazyum w Złoczowie.
Religia rzym. kat., sieroctwo lub pochodzenie z ubogich rodziców.

Aż do ukończenia c. k. gim na­
zyum w Złoczowie.

Rzym. kat. katecheta 
przy c. k. gimnazyum 
w Złoczowie.

* Antoniego ojca i. Augusta 
syna Zawiszów z Gorzyc

Ewent. jedno na 420 
kor.

Dla uczniów c. k. gimnazyum św. A nny w Krakowie.
Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym i potomkom funda­

tora, noszącym imię Zawiszów, Witkowskich, Marowskich 
lub Dziewulskich.

Inni uczniowie mogą stypendyum otrzymać tylko przez substy- 
tucyę.

Aż do ukończenia c. k. gim na­
zyum św. Anny w Krakowie 
a następnie studyów Uniwer­
syteckich. Substytuci tracą 
stypendyum wr razie zgłosze­
nia się kandydata, któremu 
służy pierwszeństwo.

Najstarszy krewny fun­
datora imienia Zawi­
szów, ew. Wydział 
krajowy.

* Adama Żebrowskiego- Ew. jedno lub wię­
cej po 420 kor.

Dla młodzieńców szlacheckiego pochodzenia, uczęszczających na 
wydział prawniczy we Lwowie lub w Krakowie.

Ubodzy członkowie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli mają pierwszeństwo.

Aż do ukończenia studyów pra­
wniczych, a w razie wstąpie­
nia do konceptowej służby 
rządowej w Galicyi, aż do 
uzyskania adjutum lub stałej 
posady.

W ny Antoni Skrzyński 
w Zurawnie.

L. Prez. 2425 4'10 (12017 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dozorcy w'ę 
źniów przy e. k sądzie krajowym w Krako­
wie z systemizowanymi poborami i umundu­
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem  
do 25 listopada 1910.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 21 października 1910.

L. Prez. 27315 4 W/10 12175 1 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. sądzie krajowym w Czernio- 
wcach jest do obsadzenia jedna posada do­
zorcy więźniów.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o taką posadę w c. k. sądzie obwodo­
wym w Suczawie, Wniosą swe należycie udo­
kumentowane podania do dnia 10 grudnia 
1910 do Prezydyum c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie.

Posady wyżej wymienione będą przede- 
wszystkiem nadane kandydatom wojskowym, 
ktęrzy posiadają certyfikaty.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 23 października 1910.

L. W. 125.781/1910 (12265 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzadcy krajowego szpitala powszech­
nego we Lwowie.

Z posadą tą połączona jest płaca o ro­
cznych 2800 kor., relutnm za wikt 800 kor., 
prawo do czterech dodatków trzyletnich po 
200 kor. rocznie, prawo do emerytury, doda­
tek na fiakry w kwocie 400 kor. rocznie, 
wreszcie mieszkanie w naturze z opałem i 
oświetleniem.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać:

a) prawo obywatelstwa austryackiego;
b)  dowód nieposzlakowanego ży c ia ;
c) nieprzekroczony wiek normalny 

lat 40;
d) dowód ukończonych sześć klas szkoły 

średniej lub Akademu handlowej;
e) świadectwo egzaminu z rachunkowo­

ści państwowej;
f )  dowody dostatecznej praktyki ra­

chunkowej i kancelaryjnej, w szczególności 
zaś przedłożyć dowody znajomości działu 
gospodarki połączonej z administracyą szpi­
talną lub pokrewnych zakładów.

Termin do wnoszenia podań ustanawia 
Wydział krajowy do dnia 20 listopada b. r. 
na ręce dyrektora krajowego szpitala po­
wszechnego we Lwowie.

Kandydaci pozostający w służbie publi­
cznej wnosić mają podania za pośrednictwem  
swych władz przełożonych.

We Lwowie, dnia 26 października 1910.

L. 3730 (12385 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania kilku stypendyów opró­
żnionych z fundacyi im. Piotra W ięeławskie 
go w kwocie po 300 kor. rocznie przeznaczo­
nych dla słuchaczów Uniwersytetu wydzia­
łów prawa i medycyny, dla techników, tu­
dzież dla uezniów zawodu gospodarskiego w 
krajowej Akademii rolniczej w Dublanach, 
szkoły rolniczej w Czernichowie, lub in ­
nych podobnych zakładów, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem wnoszenia po­
dań do 15 grudnia 1910.

O te stypendya mogą się ubiegać ucznio­
wie narodowości polskiej, regigii rzym. kat., 
urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne, mają być wystosowane do kurato- 
ryi fundacyi co do kompetentów, którzy po­
bierają już jakie stypendyum, należy donieść 
z jakiej pobierają je fundacyi i w jakiej wy­
sokości.

Lwów, 28 października 1910.

Kuratele.
L. cz. P. 44/2 (35) (11637 1 —3)

E d y k t.
Nad marnotrawną Pewronią l-o  Mi­

śków 2-o Bartoch kuratela zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Wiśniowczyk, 19 września 1910.

L. cz. P. 106/10 (7) (11638 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jakóba Sy- 
dora w Sokolnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Sydora w Burkanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, 25 września 1910.

L. cz. P. VI. 165/10 (1) (11316 1— 3)
E d y k t.

Józef Liebling z Tarnopola uznany zo­
stał umysłowo niedołężnym.

Kuratorem jego ustanowiono Israela 
Lieblinga z Tarnopola.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 12 września 1910.

L. ez. A. I. 56/10 (7) (11333 1 - 3 )
Z? umysłowo chorą uznano Bronisławę 

Cudzich córkę ś. p. Jakóba w Gliczarowie.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Śli­

maka w Białym Dunajcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 20 lipca 1910.

L. cz. L. VIII. 28/9 (5) • (11332 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Ję­

drzeja Pitonia Walusiaka w Kościeliskach.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Stopkę Mocarnego w Kościeliskach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 2 kwietnia 1910.

L. cz. P. VI. 158/10 (4) (11436 1 - 3 )
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Dobrysa 
Lowa w Podhajcach.

Kuratorem jego ustanowiono Eisiga Ló- 
wa w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 18 sierpnia 1910.

L. cz. L. VIII. 4/9 (13) (11542 1 - 3 )
Za marnotrawną uznano Maryannę Klo­

cek żonę Stanisława z Nowego Targu.
Kuratorem tejże ustanowiono Marcina 

Głąbińskiego z Nowego Targu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. P. V. 95/10 (5) (11551 1 - 3 )
Panka Szczura z W olicy derewl. uzna­

no umysłowo-niedołężnym.
Kuratorem jego ustanowiono Ilka Za- 

tcheja z Wolicy derewlańskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Busk, dnia 10 października 1910.

L. ez. A. I. 45/9 (12) (11563 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Anto­

ninę Chowaniec córkę Jakóba w Bukowinie.
Kuratorem jej ustanowiono Wejciecha 

Chowańca w Bukowinie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. L. I. 1/9 (6) (11562 1— 3)
Za chorego na umyśle uznano Karola 

Bocheńskiego w Nowym Targu.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­

rza Bocheńskiego w Nowym Targu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 23 września 1909.

L. cz. L. IX. 10/10, P. IX. 167/10 (2)
(11665/6 1—3)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Pedka 

Maeelucha w Borkach wielkich.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła 

Strusia gospodarza w Borkach wielkich.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 17 września 1910.

L. cz. L. 1/10 (5) (11676 1 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Iwana Grygę 
w Bordulakach.

Kuratorem jego ustanowiono Konrada 
Łysyka w Lopatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 5 czerwca 1910.

L- cz. L. V. 25/10 (6) (11704 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Samuela 
Arya dw. im. Heilberga we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. adw. 
dr. Maksymiliana Zetterbauma we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 11 października 1910.

L. cz. L. 8/10 (4) (11756 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Zyń- 
czak w Odrzechowej.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Werneja roimka w Odrzechowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. P. VI. 66/10 (7) (11582 1—3)
E d y k t.

Za obłąkanego uznano Aftanazego Jur­
czyka w Kabarowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Jacka Dia­
ków w Kabarowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 30 czerwca 1910.
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L. cz. P. III. 112/10 (11718 1 - 3 )

Piotra Matwijów syna Demka z Ko­
złowa uznano marnotrawnym.

Kuratorem jego ustanowiono małol. 
Marcina Worczaka z Kozłowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk. dnia 14 października 1910.

L. cz. L. 4/10 (6) (11793 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Semka Bi- 
szko w Toporowie.

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Biszkę syna Łeśka w Toporowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 13 września 1910.

L. cz. L. 10/10 (4), P. 162/10 (1) (11179)
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Maryę Mojsa w 
Słowicie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Cym- 
bałkę w Słowicie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany" dnia 19 września 1910.

L. cz. P. 23 10 (6) (11292)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Muryasa w Błędowej.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Ko­
zaka w Błędowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 6 września 1910.

L. cz. P 75/10 (5) (11428)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Petra Pytłyka 
w Mielnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Nykoluka w Mielnicy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 19 kwietnia 1910.

L. cz. P. VI. 111/10 (4) (11360)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kuchta w Osobnicy.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kuchtę 
męża w Osobnicy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 12 września 1910.

L. cz. P. 91/10 (6) (11421)
E d y k t .

Maryanna z Zięgów Sawowa z Pogwi- 
zdowa, została uznaną za marnotrawną,

Kuratorem jej ustanowiono Feliksa B ia­
łasa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. P. 180/10 (2) (11369)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Jakóba 
Schauera w Drohobyczu.

Kuratorem jego ustanowiono Ozyasza 
Sehauera w Drohobyczu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 27 sierpnia 1910.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Harhaja w Czystohorbie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 5 iipca 1910.

L cz. P. 90/10 (10) (11531)
E d y k t .

Za marne traweę uznano Dmytra Saw- 
ezuka Josyfa w Wiktorowie.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Mycyka w Wiktorowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 16 września 1910.

L. cz. P. 161/10 (9) (11546)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Bronisławę 
Osińską w Czaharaeh Zbaraskich.

Kuratorem jej ustanowiono Karola Po­
piela w Czaharaeh Zbaraskich.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Zbaraż, dnia 7 lipca 1910.

L. cz. P. 138/10 (5) (11585)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Abraha­
ma Ohaima Feigera w Kosowie.

Kuratorem jego ustanowiono Herscha 
Sehiebera w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 24 lipca 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. P. 122/10 (8) (11345)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Buniaka w Czaharaeh Zbaraskich.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Bu­

niaka w Czaharaeh Zbaraskich.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 21 maja 1910.

L. cz. P. 129/10 (4) (11285)
E d y k t .

Za przytępionego umysłowo uznano Sta­
nisława Polichta w Strzelcach małych.

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Polichta w Strzelcach małych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badłów, dnia 14 września 1910.

L. cz. P. 235/10 (6) (11447)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Wasyla Zwa- 
rycza w Jezierzanach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Lewickiego w Jezierzanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 7 września 1910.

L cz. L. XII. 1/10 (6) (11457)
E d y k t .

Za umysłowo-chorego uznano Adolfa 
Schindlera w Łobzowie.

Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Schindlera w Prądniku białym

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1910.

L. cz. C. II. 336/10 (1) (12353)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Kowalik, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
cach przez Annę Oyndrowską córkę Marcina 
i tow. pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
listopada 1910 o godz. 8 rano, sala Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ko­
walika ustanawia się pana dr. Adolfa Fin- 
kla adw. w Podhajeach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Kowalika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 9 września 1910.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 19 października 1910.

L. cz. C. 306/10 (1) (12204)
E d y k t .

Przeciw Osyfowi Półtorakowi z Wier- 
chomli małej i Semenowi Zieleniakowi z Cie- 
chani, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Osiasa Krebsa, kupca w 
Żmigrodzie pozew o zapłatę 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 listopada 1910 o godz. 
9 rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Aftana Szczawińskiego w 
Wierchomli małej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10 października 1910

L cz. C. III. 217/10 (12354)
Przeciw Katarzynie Bodzioeh, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniosła do 
tut. sądu Kasa zaliczkowa w Badomyślu 
wielkim pozew o zapłatę 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 15 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Jana Glasera, nolaryusza 
w Badomyślu wielkim, kuratorem.

Tenże zastępywać będzie pozwaną w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki taż w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Eadomyśl wielki, 15 października 1910.

L. cz. C. II. 418/10 (1) (12338)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Prydka i Annie So- 
larezyn, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Borszczowie przez Iwana Solarczyna 
z Iwankowa, pozew o uznanie prawa do 
spadku po błp. Nykole Solarczyn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
listopada 1910 w sali Nr. 11 tegoż sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Józefa Thumima adw. 
kraj. w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, 15 października 1910.

L. cz C. III. 158/10 (3) (12307)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Koszeli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bzeszo- 
wie przez Józefa Koszelę i spóln., pozew o 
zapłatę 835 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 listopada 1910.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ko­
szeli ustanawia się pana adw. dr. W incen­
tego Dańca w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Koszelę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bzessów, 12 października 1910.

L. cz. C. I. 297/10 (2) (12403)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi i Ołenie Toczkom 
z Krywego ad Cisną, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Baligrodzie przez Pinka- 
sa Wilnera pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 listopada 1910 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, 29 października 1910.

L. cz. P. 192/10 (6) (11343)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ostapa 
Samoiła w Szyłach.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Gwia­
zdę w Szyłach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 26 lipca 1910.

L. cz. VI. 17/9 (5) (11430)
Za marnotrawnych uznano Jurka i Ma- 

ryę Juraczków w Nazawizowie.
Kuratorem ich ustanowiono Michała 

Juraczkę s. Iwana w Nazawizowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 11 marca 1910.

L. cz. P. 136/10 (5) (11418)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Mojżesza 
Winda w Dąbrowie.

Kuratorem jego ustanowiono Pinkasa 
Hudesa w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 15 czerwca 2910.

L. cz. L. 15/9 (8) (11342)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Wawrę w Byczowie.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Wawrę w Byczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 15 marca 1910.

L. cz. L. VI. 16/9 (11429)
Za marnotrnwnych uznano Ilka i Ju­

stynę Demiańczuków w Nadwórnie.
Kuratorem ich ustanowiono Iwana De- 

miańczuka syna Onufrego w Nadwórnie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 11 marca 1910.

L. cz. L. VI. 3/10 (11431)
Za marnotrawnego uznano Ołeksę Le­

wickiego syna Wasyla w Paryszezach.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ka- 

ratnickiego w Paryszezaeh.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 14 czerwca 1910.

L. cz. P. 91/10 (12) (11462)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Fedia Kusznie- 
ra w Mogielnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Homziaka, gospodarza w Mogielnicy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 23 września 1910.

L. z. L. 8/10 (3), P. 89/10 (4) (11496)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Wojciecha Ma- 
ciuszka w Bogach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Dyr­
ka w Bogach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 11 kwietnia 1910.

L. ez. L. I. 10/10 (5) (11524)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Danyłę Hajdu­
ka w Ponikwie.

Kuratorem jego ustanowiono Sylwestra 
Dubynę w Ponikwie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 10 września 1910.

L. cz. P. 90/10 (2), P. 89 /10 (2 ), P. 91/10 (2)
(11712)

E d y k t .
Za umysłowo niedołężnych uznano Woj­

ciecha, Franciszka i Annę Kasperków w 
Nidku.

Kuratorem ich ustanowirno Jana Ko- 
bielę w Nidku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. P. 15/10 (5) (11713)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano A gnie­
szkę Frydlównę w Brzezince.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kan- 
tego Kudłacika w Brzezince.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 22 lutego 1910,

L. cz. L. 5/10 (6) (11367)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Łukasza Har­
haja w Czystohorbie.

L. ez. C. VII. 787/10 (1) (12335)
E d y k t .

Przeciw Markusowi, Hermanowi i Da­
widowi Neugewiirtzom, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Krakowie przez W alen­
tego Krupę pozew o 290 kor., oraz uznanie 
pretensyi za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 10 listopada 1910 godz. 9 rano, 
sala III.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana dr. Adera adwokata w Kra­
kowie kuratorem, z poleceniem, by praw ku­
randów sumiennie i gorliwie bronił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 22 paźdżiernika 1910.

L cz. C. II. 162,10 (1) (12282)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Aksentów przedtem 
w Olchoweu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Mielnicy przez Anną z Basa- 
rabów Garaszczuk i tow. pozew o oddanie 
w posiadanie części pgr. 45 gm. kat. Oleho- 
wiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 listopada 1910 godzinę 
11 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurauda usta­
nawia się pana Michała Jakowenko w Ol­
choweu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
renda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Mielnica, dnia 10 października 1910.

L. cz. C. II. 322/10 (1) (12320)
E d y k t .

Przeciw Zofii Buksa z Bokicin, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym  
Targu przez Józefa Bukę pozew o wykreśle­
nie prawa zastawu,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 9 listopada 1910 
o godz. 1 0 3 0  rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Zygmunta Wasiewicza sę ­
dziego w Nowym Targu, kuratorem.

„Gazet* Lwowska* Nr. 250 z dnia 4 listopada 1910.
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Doniesienia prywatne,
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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Na dworzec główny:

(Jass, __ Bukaresztu, Konstantynopola), Pod wysokiego,
Nowosielicy, Berhomethu,

7-41

8-00
900

930

1005

958
10-19
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z fekan
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk,
Ozndina, Serethu i Suezawy 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłąwa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl),

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p, Przemyśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Potntor, KSrosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławoc-zncgc, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Eoeha- 

winy.
as Podwołoezypk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potntor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy niskiej, Lubaczowa.
7, Tarnowa, N, Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzeg*, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

* lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania,
Nowosioliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów* Potu- 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

e Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
e Bełzea, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
t  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałom.

z lekan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, NowosieJiey, Scratbu, 
Berhomethu. Czudina, Radowiee, Brodiny, Potny.

z Ozerniowiee, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
Bielicy. 

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, W rosłe. aia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącz* (p T.-rnów), Szczucina,' Ja­
sła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaau), Potutor, Żyda- 

czowa, Ozortkowa, Koriismosó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

i  Krakowa (Berlina, w roeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
i  Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

* Ławocznego (Pesztu), Kałusz*. Borysłswis, Drohobycza, Ko-
ahswiny.
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55 dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławi Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rym ano 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębinę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeims, Kocmyrzowa 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Osap. 
do Krakowa.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy. 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p, Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieii«zki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Deiatyna (p. Kołomyje), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałów*, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa.

do Ozerniowiee, Źydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potntor, Źydaezowa.
do Kraków5., (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Pąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyaa, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Obyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Śą.3za, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T arno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do S try i* . Drohobycza Borysław ia, Koehawiny. 
do R aw y ruskiej (ty lko  w niedziele).

■i ;:0
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10-54

5-17

N r  dworzec „Lwów-PodZRmcze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba-

Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grrymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
matowa. Zbaraża.

Winnik.
Winnik. •

231

6-35

612  
11-00 

L-30

% dworca „Lwów-Podz»mcze“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 

tyna, Crortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezj- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*. Ozortkowa.

— 6-29
7-26 E 6 30 

8-33 
10-85

Podhajce.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor 

Hukkatyaa, źaleasekyk, Grzymałowa Zbaraża.— 9*4
10-13

Podhajee
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 

kow», Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Huuiatyaa, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winnik tylko w środę i sobotę.

11-32

11-55

708
1036

N *  dworzec „Lwów-lżyczaków“ :

* Winnik, 
z Podhajee.

— 6-31
1-49

Z  dwsrca „Lwów-Łyca5»feów“ :
do Podhajee. 
do Winnik.

— 611
9-27

z Winnik.
z Podhajee.
z Winnik, tylko w środę i sobotę. I I ] " T śo

10-54
do Podhajee.
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

11‘38

N a  d w o r z e c  g łó w n y :
P » o c i ą g r i  l o l s a i u e .

1  Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 410  po południu, 8 23 i 9 35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie; od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9 35 wieczór, od 1 ezerwea do 
30 września P53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1'10 po południu, 9'26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z d w o r c a  g ł ó w n e g o :

I)o Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6T3 rano, 1 od czerw­
ca do 30 września 2 55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12*25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10'20 przed południem, 
335 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1-35 po południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziuy 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.

C. k. austryackie koleje państw ow e.

R ozkład  jazd y
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
IB listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11-00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworżec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeó- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Papier Słowacoepo.
Komitet obohodu setnej rooznloy urodzin J. Słowa- 
O k le g o  we Lwowie, zw raca się do P . T. Publieznośei 
z uprzejmą, prośbą by przy  zakupnie papierów  lis to ­
w ych żądała  w sklepach papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego pap ieru  przezna- 
azona je s t n a  fundusz budowy pom nika poety, a po­
niew aż ceny w niczem  się n ie  różn ią  od cen innyoh 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując pap ier 
Słowackiego, bez ładnego dln siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ien ia  pom nika poeoie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sk lepach we Lwowie, w Krakowie i  w m iastach pro­
w incjonalnych, a gdzie by go nie było , zwróeic zię 
należy wprost do fabrykant*  S. W . Niemojowskiego 

we Lwowie.



i Doniesienie, którego przedruk nie będzie płacony.

J .  Ł irzyw il. Balic. +  Bank Hipoteczny.
Przy trzydziestem losowaniu

4°o listów hipotecznych
dnia 27 października 1910

zostały wylosowane do spłaty:

Ser. A. a 200 K.
» 146 806 468 741 758 1895 4720 4774 6750 8589 9820 9867 11601

, Ser. B. a 1.000 K.
775 2455 4820 5178 6947 8527 8528

Ser. C. a 2.000 K.
282 283 1347 1572 3574 4410 5014 6979 9322 10046 10855 11224 17637

18487 22048 22316 23931

Ser. D. a 10.000 K.
235 409

Ser. E. a 20.000 K.

Powyższe histy hipoteczne wypłacane będą. w wyhsowanych kwotach kapitału po­
cząwszy od dnia 1 maja 1911 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onyeh.

C. Ł irzyw il. Balic. # ale. Bank Hipoteczny.
Przy trzydziestemdziewiątem losowaniu

41A  listów hipotecznych
dnia 27 października 1910

zostały wylosowane do spłaty:

Ser. A. a 100 fl. ~  200 Kr.
5 1828 2367 2542 2953 3292 4047 4393 5174 5634 5651 5773 10313

11260 11870 12514 12640 12679 14331 14335 15341 15574 15899 15<*58 16082 16654
17342 18156 18309 18383 18702 19152 19482 19640 19830 20298 2^411 21984 22464
22507 23411 23941 26536 26819 27150

Ser. B. a 500 fl. =  1.000 Kr.
3427 4006 4523 6244 6520 7050 7213 7995 8783 10141 10410 10480 10677

10848 11426 11855 11917 12329 20855 20322

Ser. C. a 1.000 fl. =  2.000 Kr.
1170 1923 2918 3331 3736 8957 4691 4730 5107 5517 6590 7366 8178
8769 9512 10097 11458 13642 13917 13935 14067 14531 14723 15331 15580 15692

16105 16574 16673 17289 19582 20761 21 '143 21691 21758 21787 22056 23191 23196
23436 24090 24523 24774 24968 25332 25545 25734 26838 26921 26977 28859 29434
30967 31160 31370 32136 43498 43975 44389 44430

Ser. D. a 5.000 fl. =  10.000 Kr.
168 707 1244 2549 2779 2789 3443

Ser. E. a 10.000 fl. «  20.000 Kr.
142

Powyższe listy hipoteczne wypłacane będą w wylosowanych kwotach kapitału po­
cząwszy od dnia 1 maja 1911 i Z tymże dniem ustaje dalsze procent wanie onych.

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu będą wprawdzie nadal wypłacane, 
jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z kapitału przy tegoż wypłacie.

W ylosowane listy oraz kupony listów hipotecznych wypłacane będą:
we Lwowie, w kasie Banku hipotecznego;
w Krakowie, w Czerniowcach i w Tarnopolu, we Filiach Banku hipotecznigo; 
w Stanisławowie, w Nowosielicy i w Podwołoczystach, w Ekspozyturach 

Banku hipotecznego; 
we Wiedniu, w Kantorze wymiany Uaionbank oraz we Filiach;

w Wtchselstuben-Act.-Gessellsch. „Mercur“ oraz we Filiach; 
w k. k. priv. Allg. Verkehrsbank; 
w Wiener-Bank-Yerein i tegoż filiach;
w Centraldepositen-Kasse u. Wechselstube des Wiener Bank-Yerein; 
w Bank- und W echslergeschaft der N. Ostr. Escompte-Gesellschaft; 
w Wiener-Lombard- & Escompte-Bank; 
u pp. Schelhammer i Schattera; 
we Filii Ustredni banka ceskych sporitelen; 
u p. Fehksa E psteina; 

w Bernie, w k. k. priv. Mahrische Escompte-Bank; 
we F ilii Anglo-oesterr. Bank; 
w Domu bankowym L Herber; 
u pp. S. Kiirschner & Bruder;

W Bielsku, w Bielitz-Bialaer Eseompte- und W echsler-Bank;
W Celowcu, u p. Antoniego Ehrfelda; 
w Cieszynie, w Ekspozyturze Wiener-Bank Yerein; 
w  Gracu, we F ilii Banku dla krajów koronnych; 
w  Insbruku, w Bank fur Tirol und Vorarlberg;
W Lincu, w Bank ftir Ober-Oesterreich und Salzburg;

W Lublanie, W Laibacher Credit Bank;
we Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; 

w Meranie, u pp. D. & J Biedermann;
w Opawie, we Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przenrnsłu;
W Osieku, we F.lii Anglo-Bankn;
W Poli, we Filii c. k uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; 
w Pradze, w k. k. priv. Rohm. Union Bank, oraz we wszystkich Filiach on<g >ż; 

w Bóhm. Eseompte Bank ;
w Ziynosleasfca Banka pro Cechy a Moravu i tegoż Filiach ; 
we Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; 
we Filii c. k uprz. amtr Banku dla krajów koronnych; 
w Piazska Uverni Banka i tegoż Filiach; 
ŵ  Centralbank der dentschen Sparkassen i tegoż Filiach; 

w Przemyślu, w Ekspozyturze wiedeńskiego Banku związkowego; 
w Tryencie, w Banc-a Cooperativa;

w Banca Cattoliea Trentina; 
w Tryeście, we F ilii k. k. priv. oester. Credit-Anstalt ftir Handel und Gewerbe; 

we Filii Anglj-Oesterr. Bank; 
w Banku Adryatyekim; 

w Warszawie, w Banku Dyskontowym Warszawskim; 
w Banku handlowym.

Losowanie 4%  listów hipotecznych odbywa się dwa ra zy do roku, a miano­
wicie z końcem kwietnia i z końcem października.

Następne losowanie z końcem kwietnia 1911.
Lwów, dnia 27 października 1910.

C. Ł  UPRZYff. GALICYJSKI A M  BANK HIPOTECZNI.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

m iejscowe, zam iejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYG OD NIKI, PISMA HU M ORYSTYCZNE, 
IL L U S TR A C Y E  A R T Y S T Y C Z N E , MODY, ŹU R N A LE, przyjm uje prenum eratę z dostawą 

w  miejscu lub w ys yłk ą  na prow in cyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism  najtaniej.

R O K  1910. ~~ R O K  XIiT

NO W O ŚCI M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WŁ „Żal". 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees T Improptu op 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.
Prenumerując „N ow ości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena roczn ie: rb. 5, z przesyłką p o r t o w ą  rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kw artalnie w  tym że stosunku. —  Z e szyt o k azo w y kop. 60. 
PREM IA dla rocznych abonentów : a) bezpłatnie t r z y  poprzednie ze s zyty  !nb portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elem en­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicye: u Sf. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

m

I

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
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W E L W E T Y
flE i BLUZKI

ang ie l sk ie  na kostiumy

IE w irnii!
p o l e c a ,  f i r n a a .

UWIERA LW ÓW , ul. HALICKA 10.
Wisi wyfeór wetuj na kostiumy,

D R O B N E  OGŁ OS Z E NI A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

U o k A j  k aw a le rsk i duży, frontowy, z osobnem 
®  wejściem, do wynajęcia  od 15 listopada, ulica 

Wronowskich 1. 17, I. p. ’

M iód  deserow y i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(specyał węgierski) wysyła w 5 klgr.  puszkach 

franco za zaliczka kor. 8‘ —. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelnictwa w Galgaheviz (Węgry).

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyą.

Ostrzeżenie.
Oświadczam , że za mego  

m ałoletniego syna M a ry an a  
żadnych d ługów  nie płacę.

Falecka.

Przybory rysunkowe dla P. T. inży­
nierów najtaniej 

S T A N I S Ł A W  A B L
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE14 Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

W i a a
naturalne (gyale sse-zaprawiane alkoholami, w ę­
gierskie, austryaokio, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, k a w y  i wina

Edmunda Riedla, lw ów .

min i«nc

lorsla jriilt
sp e c ja ln e  M ldiugi i najlepsze 
tłu s te  szpro ty  ba łtyck ie  w ysyłam  
w paczkach pocztow ych po kor.

4’80 opłatuie. 
P a ten lise lira iichere i C arl BERG 

Ł eba Ostsee.

Darmo i  opłatnie.
Wzory barchanów, inaleryi wełnianych, płó­
cien, bielizny damskie], męskiej, pończoch, 
skarpetek, chustek zimowych, ręczników, 

obrusów i t. p. wyryła

mm Braci TOWARNICKICH
Lv?aw, ul. Akademicka 6,

Wyprawy ślubne od kor. 200’—  wyżej. Na 
składzie kołdry i materace. Przyjmujemy też 
takowe do przerabiania po niskich cenach.

Hi *i.F iran k i, p o rtie ry , dyw anik i strzyżone, 
s to ry  koronkow e i tiu low e, kapy, kocy, 
dywiiny, chodniki, n a rzu ty , p le d y ’ i t. p. 
p o l e c a  w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e

JW«5>az&-Ż S S C 3 3 E
skład m ebli, dywanów i pościeli 

L w ó w ,  u l i c a  T r z e c i e g o  M a j a  1. 5 .

S t a n i s ł a w a  W a r m s k i e g o

PRAW O  KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

U staw  i rozporządzeń u staw odaw stw a au str. dotyczących 
kobiet w porów naniu  z p raw em  francusk iem  i m em ieckiem .

D o  n a b y e i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sskołcwskisgo we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

onoB inpiH e.

Bi^noBi^Ho flo § 26 ycTann 3 ferjfl 
15 JiioToro 1867 A- 3- ŻL H- IB4 iio^aio pp 
ny6.iHUHoro biji,OMa, m;o ToBapacTBo „Uh- 
Ta^iBiM pycica b K .iióuhhi no^iBHiM“ n. 3a- 
óo^iotib 3icTa.n0 po3BH3aHe.

O. E  b r  e h  K h c i .n e b c k n h, 
6 y B H iH H  n p e f l c i ^ a T e a B  T O B a p u c T B a .

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T re ś ć : Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która  słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. E lektryczna pani.  E lektryczne dziecko. H a lucynacje  narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia  skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie-którzy przechodzą przeż zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają  wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na  ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka  zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych; 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i o b j a ś n ia w  nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które p ach n ą  i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki.  Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tórzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal,,  za zaliczką 2 kor. 60 hal.  Do nabycia

w biorca S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Obraz JANA MATEJKI

„BITWA POD GRUNWALDEM
Z okazyi pięesetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
•barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet, cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Z a obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15 — 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i p a s s e p a rM ) k o r .4 0 — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST, SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9,
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu- Matejki ale także wyłącznego prawa reprodnkeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakiefey się pojawiły lub pojawią będą sądownie śeigane.

Z -drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


